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3 a  nadzwyczajna sesla sejmu
zostanie zwołana?

Niemcy zażądali w Paryżu
rewizji granicy z Polską i zwrotu kolonji.

Pj ffgilstlr Boemer w i t a T - m  - f f c  K s t o s u r k i  wpro- 
wsdzi znaczne i t n i i t M  cen laszportów. ■ ^owy przy­
s ła ł priampSowsrch. - w ladawinctwie 
Wsch. n i w i s k a . -SirórtiSiisr ri^rad „iolganiańtśw ” .

ił n̂Sci pragsSrie, wędliny delikatesowe nolec* „ZAKOPIE" - Moar i Siacfoowicz. Akademika 24. --1. Scjjishy 25.
A U D . J E X G . J E  U  P .  B R E M . J E R A .

T elefonem  od naszego  korespondenta .)
W arszaw a, 19. k w ie tn ia . (alb) 

•P. Preimijer św iitafeki p rzy ją ł dzilś 
tust.gpuijęiiceigo ipoclsdkrelarza stamiu 
iw Min. stpiraiw w e\r a . p. J a ro szy ń ­
sk iego , z k tórym  odJbyił ikonfeirewoję. 
'Pozostaje oina w  ziwig.ziku z d a lszem  
wyikoirzys,lamiom ip. Jatrosizyńskiegiot 
<w .-isJliutżIbie p ań stw ow ej.

MEN. P R lS T O iR  W  W I:L X IE .
(T e le fo n e m  od n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

W airszaw a, 19. (kiw ie'nia. (alb) 
sf*? m-iiLi. (pracy i oipłdki społi. p u łk . 
•P ry sto r w y je ż d ż a  w  so k o lę  d o  W ill- 
.na. P .  m in . P ry s lo r  w eźm ie  u d z ia ł 
<w obchodzie. lO -eio  le c ia  odzyiska- 
m ia W iln a  p rze z  w o ja k a  p o lsk ie .

WYKUP TERENÓW POD PARK NA­
RODOWY.

( T i U f y r u m  <>,; i.ą-.j-AaW k o r e s p o n d e n t a ) .

W arszawa, 19 kw ietn ia, (st) W naj 
bliższym  czasie  udaje się do Z akopa­
nego specja lna kom isja d la  oszacow a­
nia wartości majatlku Braci Um ańćkiaii 
między Z akopanem  a M orskiem Okiem 
w  pobliżu fundacji,''Zam ojskich (4 tys. 
ha). Pozostaje to w zw iązku z rokowa­
niam i o nabycie tego majątku, który I 
stanowić ma cześć składową projekto­
wanego Parku Narodowego w  TatractL. [

BUDKA TELEFO N IC ZN A  W IĘ Z IE N IE M .
(Do a r ty k u łu  n a  s t ron ie  10-tej).

POS. KNOLL w  W 1R 3Z A W IF.
W arszawa, 19 kwietnia. (Tel. G P.) 

Przybył tu z  Berlina na kilkudniowy  
pobyt służbow y poseł polski przy rzą­
dzie niemieckim p. Unoll.

-— —o.-----
PO W K O T M i\T. KuHlN V.

(Teżr^oneni on naszego  korespondenta ) .
W arszaw a , 19. k w ie tn ia , (aib 

iP. n w S  kommin iikacji E iib n  p ow ró- 
7qid ze swicjj ipndtróży in sp ek cyjn ej w 
dbrąbies d yrek cji kcikijcwe.j B rześ­
c ia . Pi M inister z lu stro w a ł B rześć i 
Cholim.

LUSTRACJA PIEKARŃ.
(Telefonem od naszego k oresponden ta ) .

W arszawa. 19. kw iatn la. (ab). 
Min. spraw  w ew n. organizuje komisję 
k tó ra  przciprzowadzi lustrację piekarń 
w całym kraju. Po dokonaniu lu s tra ­
cji kom isje te będą nadał czynne

 K)-----
POŻYCZKA AMER. DLA WAR­

SZAWY.
(Telefonom od naszego k o re sponden ta ) .

Warszt.wa. 19. kw ietnia, (ab). Ma­
gistra t w arszaw ski prowadzi s ta ra n ia  

uzyskanie pożyczki za.gr. 5 miljo- 
nów dolarów. Umoiwa pożyczkowa zn- 

j stan ie zaw arta'1 z konsorcjum  am er., 
, które w  roku ub. pożyczyło stolicy 

200 milj. doi.
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g f  Polityka Piusa XI.
MENT DWOGH POPRZEDNICH FAPltiŻY —  ZASADY WIARY CHR YSTUSOWEJ JAROTESTAMENT

ClA PRYWATNEGO I PUBLIuZIILlrG. —3 POGŁĘBIANIE POKOJU. —  
LIZMU, STRONNICTW POLITYCZNYCH I LIGI NARODÓW. —- CZEGO

J  LICY PIOTROWEJ?

PODSTAWA ZY- 
STOSUNEK OJCA SW. DO NACJONA- 
SZTJKAĆ WINNY NARODY W  STO-

£
W zw iązku  z juMlfcuSzerii 50-iecia 

k ap łań s tw a  Ojca iw . m ożem y —  
dzięki uprzejm ości Szan. A utora —  
zaznajom ić naszych  Czytelników z 
niezm iernie iimteresująoam zagadnie­
niem  polityki W atykanu  i  jej (zasa­
dniczych podstaw . —  Red.

Lwów, 20. kw ietnia 
Jeśli p rzez  politykę rozum iem y n a­

daw anie ipowne.go k ie runku  sprawom  
publicznym  w  danym  organizm ie spo­
łecznym , te mnisi prow adzić politykę 
każdy  następca, św . P io tra, k ażd y  pa-

$iez jako głowa w ielkiej społeczności 
m ® n e j ,  ja k ą  je st Kościół katolaaki. 
Nie zm ien ia rzeczy  fakt, czy  polityką 
kościelną kieruje osobiście Ojciec §w., 
czy oego sekre tarz  stanu . Pod tym  
kątem  w adzenia także papież dbeemie 
panu jący  m usi rnięćj sw oją politykę, 
m usi politykę prowadzić i  rzeczyw iście 
ją prawadzii. Idzie tylko o py tan ie , ja­
ką jest ta polityka, kn czemu zmierza. 
O śm ielim y się rzucić- k ilk a  uw ag W 
tym  kierunku.

Lm je zasadnicze.
Lin ja  polityki Kościoła w  zasad n i­

czych punirtach b y ła  już wytyczoną  
za poprzedników P iusa  XI, za  Bene­
d y k ta  XV i za  P iusa X. P ius X, w al­
cząc z  jednej strony  z n iesłychaną 
iwprost energjti pizeoiw  modernizmo­
wi, •który uw ażał za najw iększą i naj- 
nietbeizpóeicizmajszą herezję, za stek 
w szystk ich  herazyj, rzucił z  .tą sam ą 
energ ią 'rw  św ia t kato lick i hasło : Jn- 
staiurare omnda in  Cnristo, wszystko 
odnowie w  Ohrystusie. Z naczyło  to 
hasło : dożyć i pracow ać, aby całe 
życie dzisiejsze, prywatne i publiczne 
było oparte na zasadach wn'ary Chry­
stusowej i  aby  się s ta ło  nap raw dę ży­
ciem -podług tych  zasad. Szło o powrót 
do życia z wiary, szło o przyw rócenie 
w ierze Chrystusowe! w  życiu dzńisiej- 
sziem narodów  tego znaczen ia, jakie 
o n a  m ia ła  w  epoce apostolskiej i epoce 
męczeńs-uw. To hasło m usiało  poeostSę 
hasłem  przyszłe ścii najb liższej, ale 
i dalszej Kościoła.

B enedykt XV w ciężkich okoM.cE- 
nościach w ojny  św iatow ej, iw iaikoc.ii 
mu przypadło  k ierow ać naiwą Ko 
ściola katoMakiiogo', m u sia ł się ra ją c  
w  im ię mvd] m isji ogólnej sipraiwą po­
koju w  ^wiecie, sp raw ą ipoigodzemia 
w alczących  z sobą n a  śm ierć n a ro ­
dów. W iadom o, że w  ły c h  s ta ra n ia ch
0 pokój b y ł niezm ordow anym . A  gdy 
w ojny zaprzestano, gdy 'zaw arto pdkój 
W ersalski, gdy utw orzono Ligę N aro­
dów i .ej organy  różnorodne, Benedykt 
XV pracow ał n iestrudzenie n.ad tom, 
aby &uić rany międzynarodowe, Bada­
n e  w ojną godzić duchowo poróżnione 
do tąd  narody chrześcijańsk ie. Szło 
jeszcze o rozbrojenie duchowe, o n a ­
tchn ien ie TOznamlątniionyich 'jeszcze u- 
czuć w  rozm aitych  narodach  m yślą 
po jednania i (pokoju wzajem nego. I to 
zadanie m usiało  stać  się w kościele 
zadaniem  przyszłości najbliższej i  d a l­
szej.

Pax Cnriśłi.
W ten sposób za s ta ł już P ius XI 

linje polityki kościelnej w ytkn ię te; 
w ypadało mu je ty lko daletj prowadzić, 
rozw ijać i przystosowywać d-o bieżącej 
chwili, do w ynurzających  się niem al 
codziennie now ych potrzeb i  zaga­
dnień. Podijął się tej pracy  z całam  
um iłowaniom  obecnie panu jący  palpież
1 poprzez zgrom adzę me Ligi Narodów 
w  Genui w  lecie 1922 i poprzez p ierw ­
szą w ielką encyklikę swoją z grudnia 
1922 ,,Ubi arcano  Dei" prow adzi' ją 
w y trw ale  i  m ądrze. S treszcza się ta 
polityka z jednaj strony  w haśle  P iusa 
X; In stau ra re  ounnia in  Christo i w

haśle, k tóre już Benedyktow i XV trw- 
żnaby  przypisać: Pax Chris id m  regno 
Cnristi.

Jak  się ta  po lityka w y raża  n a  tle 
kcinkretnych stosunków  mliędzynaro- 
dcw ych i św iatow ych? Polega ona na 
rozw ijan iu  w pływ ów  Kościoła k a to ­
lickiego w szerz  i wigłąb i n a  pogłębia­
niu uczuć pokojowych w śród narodów  
chrześcijańsk ich . S ta ra  się rozw ijać 
w pływ y Kość oła wszerz, dlatego tak 
in tensyw nie popiera m isje w śród lu-

I dów  dotąd pogańskich z w ysoką czy 
n iską k u ltu rą  i tak  in tensyw nie p ra ­
cuje nad zbliżeniem  Wachodu schtoma 
ryckiego do Kościoła katolicKiego. S ta ­
ra  się  rozw ijać w pływ y Kościoła 
ygłąb dusz, dlatego ustawiciznie p rz y ­
pom ina potrzebę oparc ia  całego życia, 
także publicznego szczerze, bez obra­
dy i bez zastrzeżeń, na zasadach e 
wangelji Chrystusowej i n a  p rak ty ­
kach  Kościoła katolickiego. Te o sta t­
nie dążemia znalaizły p u n k i k u lm in a­
cy jny  w  e n c y tó c e  „Quas piim as“ 
z g ru d n ia '1925 o Chrystnde Królu ii o 
ustanow ien iu  osoibnego św ię ta  uro­
czystego tej sam ej oaizwy. Polityka 
P iu sa  XI w  k ie ru n k u  u trw alen ia  
w śród naroaów  praw dziwego pokoju 
tk w i podstawowe w  jego p racy  mad 
pogłębieniem  w pływ ów  eiwange1]! 
Chrystusow ej w  świecie, gdyż praw­
dziwym pokojem może być tylko po­
kój onrystusowy, a pokój C hrystuso­
w y może tylko w ów czas zapanow ać 
n a  ziem i, gdy się ludzie szczerze 
p rze jm ą n au k ą  i duchem  C hrystusa 
i u tw orzą Chrystusowe na ziem: Kró­
lestwo.

Przeszkody i koHzje,
Taka C hrystusow a polityka m u ­

sia ła go doprowadzić do kolizji z par- 
iją polityczną ,-Action Franęaise“ we 
Francji, bron iącą w praw dzie praw  
Kościoła katolickiego i w alczącą  n a ­

wet. nam iętn ie p rzeciw  wpływom ma- 
jsońsikim, w olnom yślnym  i sełaciar- 
skim , ale nie k ie ru jącą  się w  swojej 
w łasne j p rak ty ce  fconseiKweintimie ii 
■szczeir.ze zasadam i w ia ry  Chrystuso-

WaićSzawa, 19 kw ietn ia, (ab) W 
zw iązku z podaną przed k ilku  dniam i 
naszą  inform acją w spraw ie kredytu 
zagranicznego dla Państw . EanLn Rol­
nego, z m iarodajnych  źródeł dow iadu­
jem y się, że już w łaśn ie n as tąp i­
ła  realizacja tego kiedytn. P aństw . 
Bankowi Rolnem u w ypłacona została

llwm sumy m :mimm
p o T i o  w  G d y n i .

POAMĘKSZELMI-E K R E D Y T U , W Y N O SZ Ą C E G O  24 MILLJONY Z L O T .
(Telefonem od naszego koresponden ta .)

W a rs z a w a , 19. ifew.tef-nfet. (sil)
Te.góTOcan}" budże t Midi. p rzem . i 
ha'niditu p rzcw id u jie  kiwolo 24 mii.ljo- 
m ów ził. n a  d a lsz ą  łiiM aw ę p o r tu  w  
•Gdyii'.'. Z a s ia ły  rówbśćfż ipoidijięile 
is-tarania o p o w ięk sze n ie  k re d y tu  na 
«ten cel. J a k  s ly ch ae ; w  kd laóh  rzą -

W BANKACII 
W arszawa, 19. kw ietn ia. (Tell. G. 

P.), S;A.BC.'‘ donosi, że podw yższenie 
stopy dyskontowo) B anku Polskiego z 
8 na 9%  i z 9 n a  10% uchw alone zo­
stało przez Radę B anku Polskiego 
w iększością 7 przeciwko 5 głosom.

W zw iązku z podniesieniem  stopy

Pierwsza raie mmiM ttotor.
OTRZYMAŁ JUŻ PAŃSTW . BANK RCLNY.

l u i e i o n c m  od  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t -*.>

pierw sza rata polżycmki w  wysokości 
2 i  pół rulj. doi S am a pożyczka p rze­
znaczona jest na finansow anie  akcji 
kredytowe)- p rzeznaczonej n a  naw ozy  
sztuczne. P ertrak tacje o uzyskan ie  
dalszych  kredytów  d la B anku Rolnego 
są w toku.

idowyich p ro w a d z o n a  jcsl wyim iaina 
izda.ń n a  teimaJ poiw ięlkszenia krcidy- 
•Ću n a  'budow ę B nf iu  w  G d y n i 'w 
•myśl p ro g ra m u  w yllbniotogo przoz 
m im . KwiallkoiwMkiclgo. D ec y z ja  w  
le j siprawfte orzeiki w iana je s t  w  n a j -  
foMiaszycih d n ia c h .

P a M e s M ®  stop?
PRYWATNYCH.

m a nastąp ić lakż.e., podniesienie usta­
wowej stopy w  bankach prywatnych  
z 12 na 13%. W tym  k ie runku  czy­
nione m ają być już obecnie s ta ran ia , 
tak , że przypuszczaln ie spraw a ta  bę­
dzie za ła tw iona w najbliższym  czasie. 

• o------

woj. D alszą Konsekwencją polityki 
O k a  św. m usiało być przeciwstawia­
nie się skrajnym, nacj onańs tyczuym  
dążnościom, bo one są zaorzecizeniem 
chrześcijańskiego ducha pokojowości, 
pojodnawczościi, spraw iedliw ości i m i­
łości. Duch ch rześc ijańsk . dyktuje m u 
u trzym ać szczere i  życzliwe, stosunki 
z rząd am i państw , zaw ierać  z p a ń ­
stw am i konkordaty , staw iać interesy  
wiary katolickiej i  polityaę Kościoła 
ponad partjami politycznemi. A kcja 
kato licka, jak ją Ojciec św. Pius XI 
coraz w yraźn iej określa , w szczegól­
ności w piśm ie do k a rd y n a ła  w rocław ­
skiego B ertram a z listopada 1928, 
w in n a  być akcja wybitnie religijną 
i  moralną, dążącą do odrodzenia dusz 
.indyw idualnych, a  przez nie do odro­
d zen ia  społeczeństw , niez wiązaną
z żadną organizacją społeczną. Akcja 
kato licka m ia łaby  być akoją nadpar- 
łyjną i naJnarodową, choć m ia łaby  
rów nocześnie w ychow yw ać iuazi, alby 
•mogli prow adzić politykę oo chrześci­
jań sk u  i u trzym yw ać w  n aradach  du 
ch a  G hrystusawego. Albowiem P ius 
XI zdaje sobie jasno sp raw ę z  tego, 
że muszą byc narody i  muszą być 
part'"e i m usi być robota polityczna 
w  państw ach , jak  też m usi być robota 
społeczna w narodach .

P ius XI przeciw staw iając się zde­
cydow anie w ybu jałym  nar.jonaliizmom, 
uznaje rów nocześnie słuszne prawa 
każdego narodu, dlatego też n a  polu 
polityki m isyjnej p ragnie zapew nić 
naradom  świeżo naw racan y m  własną, 
icttzimą hierarchię kościelną i  sam  
osobiście konsekrow ał w  tym  ce lu  w 
.października pięciu C hińczyków  n a  
biskupów, a w  listopadzie roku  n a ­
stępnego konsekrow ał rodowitego Ja - 
pończykŁ*--1" :

O pokoju P ius XJ, poczynając od 
pierw szej encyklik i „Ubi arcano“, 
.mówi ustaw icznie i nie odnosi się źle, 
aile żyiizliw ie do poczynań i usiłowań  
Ligi Narodów. P ius XI popiera zdecy­
dow anie pacyfizn chiześuijański, T yl­
ko te usiłow ania bow iem  są  szczere, 
p ły n ą  z ducha Chrystusow ej naiuki, 
maiją n a  celu dobro wszvstkdich naro­
dów, stoją n a  gruncie chrześcijańskiej 
spraw iedliw ości i  miłości

Dc źródeł nujwyź- 
szych wsłeazar,

Tak się p rzedstaw 'a  w  wiielkich li­
niach polityka kościelna Piusa XI.' 
P rzy  rea lizow aniu  jej są, będą, być 
naw ot m uszą rozm aite trudności 
i w ątpliw ości. Stosunik luidzlfe’0 są 
zanadto złożone i poplątane, aby je 
rozwiązywać za pomocą prostych 
choć wiolfcich i głębokich haseł. Ale 
lody katolickie mają obowiązek n Sto­
licy  św. Piotra szukać dla siebie naj­
wyższych wskauań w ciężkich chw i­
lach  i tafcie w sk azan ia  obecnie p an u ­
jący  Ojciec św ięty narodom  chrzęści- 
jaiWmim daje.

Może się ktoś z tem i dążeniam i 
boz zastrzeżeń nie zechce godzić, ale 
m usi p rzyznać, że one są szczere, 
że płyną z ducha ewangelii Chrystu­
sowej, z bezinteresownej troski o do­
bro ludów.

■Ks. dr. Sz^deiski.

W  c h o ro b ac h  k rw i, sk ó rn y c h  i ner- 
w ow ych osiągam y p rzy  s to so w an iu  n a ­
tu ra lne j  wody gorzkie j  F ran c iśzk a -Jó ze-  
fa r eg u la rn e  fu n k c jo n o w an ie  n a rz ą d ó w  
traw iennych .  W y b i tn i  specja liści  p rz y ­
zn a ją ,  że są n iezm ie rn ie  zadowoleni  ze 
zbaw iennego  d z ia łan ia  d aw n o  s tw ie rd zo ­
nego w ody  F ra u c is z k a .J ó z c ta . Żądać w 
ap tek .  2522
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Czy nadzwyczajna sesja seim u
zostanie zwołana?

S T R O N N IC T W A  S E JM O W E  |N JE  P O D E JM Ą  lINiIiCJATYW Y W  T Y M  K IE R U N K U .

(T elefon em  od naszego  k orespondenta).

W a rs z a w a , 19. k w ie tru a . (a b )  
iW k o la c h  poili ty c z n y c h  za jim iiją  
«rę o b e tn ie  p y ta n ie m , ozy s e s ja  n a d ­
z w y c z a jn a  S e jm u  z o s ta n ie  z w o ła -  
tn.a. D e c y z ja  aefigafajściłe leży  w  rę ­
k a c h  rz ą d u , p o n ie w a ż  s tro n n io lw a  
sejm oiw e n ie  z a m ie rz a ją  w y s tą p ić  z 
ż a d n ą  in ic ja ty w ą  w ty m  k ie ru n k u .

D uże. zn a c z e n ie  d la  p o w zięc ia  
d ec y z ji 'w tajj sp ra w ie  będz ie  m ia ło  
s ta n o w isk o  k h -b u  BB., k  ó ry  m ia l 
się  z e b ia ć  w  tej s p ra w ie  w  m a ju  
d o p ie ro , je d n a k ż e  p oslanow  tono p o ­
s ie d ze n ie  to  p rz y sp ie sz y ć  i odbyć  
je ju ż  w n a d c h o d z ą c ą  śro d ę  P r e ­

ze s  k in  bu p ilik  S ła w e k  ro ze s ła ł z a ­
p ro s z e n ia  d'o w sz y s tk ic h  azll-onków 
ikilulbu,, w z y w a ją c  ich  d o  ja w ie n ia  
isię

Do z e b ra n ia  kliiuiou BB. p r z y w ią ­
z u j ą  iw ielk ie zn a eż en ie  w  k o ła ch  
ipocetokioh, ałbowiieim p o w zię te  -u- 
/o h w aty  p rizyczym ą się dlo w y ja ś -  
miienia sy tu a c j i .

N a d z w y c z a jn a  s e s ja  s e jm o w a  
a r a  się  z a ją ć  z m ia n ą  K o n s ty tu c ji ,  
|ja.k ró w n ie ż  s p ra w a m i go sp o d a rcze  
m i.

„ K m je r  Wamstzawisiki**, k tó r y  po- 
isw ięca airiylkulł bej 'sp raw ie , sbw ier- 
/dza, że  o ja k ie jś  ,^rozgryw ce“ m ię ­
d z y  rz ą d e m  a S e jm e m  w o b ecn e j 
(Chwili n ie  m oże b y ć  mowy, p r z y -  
/ czem  d z ie n n ik  ten  tiium aczy  to 
•zw iązk iem , jatki za ch o d z i m ię d z y  
/p o lity k ą  a  W y s la w ą  P o w sz e c h n ą  w 
iPozinaniiLi. R z ąd  —  ja k  m ó w ią  —  
/zdaje sob ie sp ra w ę , że  w  o k resie

IE9B

Pro?, Bartel wjechał zagranico
PO POWROCIE OSIEDLI SIĘ NA STANĘ WE LWOWIE.

(TH efonem  od naszego k o r e s p o n d e n ta j

W arszawa, 19 kw ietn ia, (ab) W 
piątek w  południe opuścił W arszawę 
proi. Bartel, udając się zagranicę. —  
Pierw szem  m iejscem  postoju prof. B art 
la 'będzie M onte Catini, gdzie zam ierza  
się poddać d łuższej ku rac ji Dalsze 
p la n y  p. P m n je 'ra  ,uz są znane. P e­
w ien  c z a s  spędzi nrof B artel we Flo- 
Irancji, następn ie  uda się do P a ry ż a  
d la  kon tynuow am a pracy naukow ej. 
Po powrocie z zagran icy  p. P rem jer o- 
siaul się we Lwowie, podejmując przer

w aną wsikutetk tuzyletniej pracy na n i­
w ie pań/ćwowito działalność naukową  
na Pdlitecłmioe lwowskiej. O djeżdża­
jącego żegnali m inistrow ie z drem  Swi 
ta lsk im  n a  czele.

P rzed swym  w yjazdem  p. prof. B ar­
tol uczestn iczy ł jeszcze w konferencji 
w  P rezydjum  R ady Min. p rzy  udziale  
P rem jcra  Świtalskiego, puik. M atusze­
wskiego. K onferencja ta w skazu je  n a  
aktywueiść gabinetu wobeci zagadnień  
gospoclarczycn.

W?r- Ostaszewski wprawami
zn&tzne obniżenie ten paszportów,

W a rs z a w a  19. (kw ietn ia . (T e l. G. 
iP.) Kieiroiwini-k M in . S k a /b u  p . M a- 
.tuisizawtsiki w  iparoŁunmremu z m in i ­
s t r e m  S. W e w . gen , Skladlkow skiim  
ipodoibno z a m ie rz a  z re fo rm o w a ć  dio- 
(tychezasow y sy s te m  w y d a w a n ia  
p a s z p o r tó w  zag.-anlklznych i  c b

W arszawa, 19 kw ietn ia, (ab) Dziś 
■p. F re z ]d e n ł Rzpli-tej podpisał nom ina­
cję pmłk. Piereckiego na poduakreta- 
irsa stanu w  Min. spraw . w ew n. Pułk. 
P ierack i obejm uje nowe stanow isko w

N IE  Z O S T A N IE  Z N IE S IO N Y .
(Telefonom od naszego k oresponden ta .)

W a rsz a w a . 19. tkiwie.tnia. (sit) 
Ag. P re ss  z m ia ro d a jn e g o  ź ró d ła  im 
fo rm u ją ,  że p o g ło sk a  o rz e k o m y m  
z a m ia rz e  sk a so w a n ia  p rze z  M in. 
s k a r b u  p o d a tk i: od  k a p i ta łu  i  r e n t  
Jest c a łk o w ic ie  b e z p o d s ta w n a . P o ­
d a te k  ton pob ie ram y  je s t n a  ipodstla 
w ie  u s ta w y  S k arb o w e j i z tego 
w zg lę d u  n ie  m oże b y ć  z n ie s io n y  za -

.tirw ania P o w sz e c h n e j W y s ta w y , do 
k tó r e j  w  s fe ra c h  g o sp o d a rc zy c h  
(przy w ią z u ją  w ie lk ą  w ag ę , , pO'\\<ii- 
inien w k r a ju  p a n o w a ć  sp o k ó j, w 
o b e c n y c h  w a ru n k a c h  m o ż liw ie  ja k  
mai jpewin i-o isizy,

„Kianljer W a rsz a w s k i"  d o n o si, że 
m ow y rząd. p ró b u je  p o d ją ć  n ie o b o - 
w ią z u ją c e  'o zm o w y  ze s t r o n n ic ­
tw a m i le w ic y  d la  o m ó w ie n ia  s to ­

s u n k ó w  i n a s tro ju  w le ra ju .

P, SZUMLAKOWSKI U WALDE- 
MARASA.

Kowno, 19. kw ietnia. (Tel. G. P.). 
Dyr. Szum lakow ski zestal wczoraj 
przyjęły przez Waliłem a, asa. O m a­
w iano spraw ę t. ziw. ,/małegc ru ch u  
grankiznogo“ i w ym iany  towarów. —  
Poruszono spraw ę bezpośredniego ru­
chu towarowego przez granice litew ­
ską i łotewską, o raz kiweetal spławu 
drzewa ua N-emme.

 o------
LITWA GRZĘŹNIE W  KIESZENI 

NIEMIECKIEJ.
Kowno, 19. kw ietn ia. (Ted. G. P ). 

Tutejsza p rasa  donosu, że jeden z b an ­
ków niem ieckich proponuje Litw ie po­
życzkę 10 miljonów dolarów, „Rie- 
■tas“ ostrzega rząd  p rzed  dadszem u z a ­
leżn ian iem  się od polityki Niienrec.

(ceny w  te n  sposób , iż  s k a rb  p a ń -  
istw a pob iera liby  ty lk o  o p ła tę  s te m ­
p lo w ą, a opróc1’ tego  z a  k a ż d y  p a s z ­
p o r t  o p ła ca ło b y  się  35 zł. U zy sk a n e  
'W ton sp o só b  firnlduisize p rz e z n a c z y ć  
jby m ianio n a  rzecz  o p ie k i ispoliecznej 
i na p o m o c d la  b e z ro b o tn y c h

^jiach  w lamin,n, Pieraekisgo
PODPISANA PRZEZ P. PREZYDENTA RZFLiTEJ

J uiefonem  od naszego korespondenta .)

przyszłym  tygodniu. P rzez pew ien 
czas  pozostan ie  w  Min. dotychczaso­
w y w icem in . Ja roszyńsk i dla zaznajo ­
m ien ia swego zastępcy  z tokiem spraw  
Min.

irządzcn iem  M in. s k a rb u . Z a n ie c h a ­
n ie  śc ią g a n ia  tego p o d a tk u  m o g ło b y  
n a s tą p ić  je d y n ie  w sk u te k  u c h w a .ły  
isej,m ow ej. A g en c ję  ..P re ss"  in fo r-  
aniuiją, że M in. S k a rb u  b y n a jm n ie j  
n ie  z a m ie rz a  w y s tą p ić  do  S e jm u  z 
ip ro je k tem  z n ie s ie n ia  teg o  p o d a tk u  
k tó r y  s ta n o w i część sk ła d o w ą  b u d ­
ż e tu  Min., sk a rb u .

P. 7" Ecerner ws Lwcure
BANKIET V/ HOTELU GE0RGE‘A. — W  SOBOTĘ

ADMINISTR.
POSIEDZENIE RADY

Lwów, 20 kw ietn ia.
M inister inż. Boerner, baw iący  tu 

on 19 hm ., złożył urzędowanie jako 
prezes Rady Nadzorczej Syndyk era 
'Przemysłu Naftowego i  „Pioniera" i 
jako nacaelify dyrektor „Poluiinu". — 
K w estja obsady łych  stanow isk  będzie 
przedm iotem  rozw ażań  odpow iednich 
rad  nadzorczych . Jak  donoszą z W ar 
szaw y, obok k an d y d a tu ry  n a  to s ta ­
now isko dotychczasow ego dyrektora 
adm inistracy jnego  Polm inu d ra  S tan i­
s ław a ScŁutżla, w en ty lu ją  tam  także 
podobno kan d y d a tu rę  inż. p. Storkla, 
w arszaw skiego delegata naczelnego 
dy rek to ra  „Polminu**.

19 brn. w ieczorem  n a  cześć m in. 
B oernera odbył się w Hotelu Georgea 
bankiet, u rządzony  pTzez zarządy  Syn 
d y k a 'u  Naftowego i „Pioniera**. W so­
botę przedpołudniem  min. B oerner bę­
dzie obecny na posiedzeniu Rady admi­
nistracyjnej „Polminu", n a  które przy 
jeżdżają także pp. dy rek to r D eparta ­
m entu  w Min. S karbu  S tarzy ń sk i, szef 
b iu ra  praw nego P rezydjum  R. Min. 
'Piętak, szef sek re tarja tu  Min. P rzem y­
s łu  i H. P oeche, inżyn ier S tarkel, inz. 
Benedek, nacze ln ik  w ydziału  w  Min. 
P rzem ysłu  i H., oraz gen. Litwiiyo 
u icz, dow ódca O. K. w Brześciu

Mmi  piodrM kategorii
przemysłowych.

ZMIANY Ś W IA D E C T W  DI.A S K L E P Ó W  I DROGER.TI. —  A K W IZ Y C JF  U B E Z ­
P IE C Z E N IO W E  T O W . ROLNICZYCH. —  ODROCZENIE RATY PODATKU

OBRO TO W EG O .
(Telefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta ) .

W arszaw a , 19. k w ie tn ia  (st) Min. 
sk a rb u  zezwoliło z a k ład o m  g a s t ro n o ­
m icznym  na n a b y w an ie  św iad ectw  p rz e ­
m y słow ych  III .  k a te g o rji  h a n d lo w e j (za­
m iast  dotychcz.  wyższej ka tegorji)  pod 
pew nem i w a ru n k a m i  i w tych w y p a d ­
kach.  gdy p ró cz  p iw a  sp rz e d a ją  o m  ró w - 
n ież m oszcz w inny  I m ió d  poch o d zen ia  
k ra jow ego .  W łaśc ic ie lom  d ro g e rj i  ze­
zwolono n a  n a b w  inie w 1929 r. św ia ­
d ectw  p rzem y sło w y ch  II I ,  k a t, h an ó l., o 
ile ich ob ró t  za r. 1927 n ie  przewyższa ł

30 tys.  i ł .  P o n a d to  w  celu p o p a rc ia  roz 
w o ju  akcji  ubezp ieczen iowej wśród  roł 
n ik ó w  zezwolono  okr .  1 ow arzys tw om  
ro ln iczym  i Kółkom  ro ln iczy m  p ro w adzić  
ak w izy c ję  u b ezp ieczen io w ą  n a  podsta  
wie św iadec tw  p rzem y sło w y ch  III. kat,  
hand l .  W reszc ie  w y raz i ł  d e p a r ta m e n t  

p o d a tk o w y  w Min. sk a rb u  zgodę na  od . 
ro czen ie  te rm in u  p ła tn o śc i zaliczek  na  
pocze ł p ań stw ow ego  p o d a tk u  od o b ro tu  
n a  r. 1929 za 1. k w a r ta ł  tego ro k u  do 
d n ia  15. czerw ca  1929 r.

Za piamądie z
KOMUNIŚCI WARSZAWSCY

(Telefonem

PRZYGOTOWUJĄ DYWERSJĘ 1 - MAJOWĄ.
od naszego  k oresponden ta ) .

Podali! ed kapitałów i rent
W arszawa, 19 kw ietn ia, (st) Poli­

cą a palm  .przeprowadziła szereg re- 
w izyj w  zw iązku  z rozszerzeniem  d z ia ­
ła lności ag itacy jnej p rzed  obchodem 
.majowym cen tra lnego  komite-tu kom u- 
n ist. partji polskiej. Komitet ten w ydał 
okólnik w  sprawie kampanji dywer­
syjna] w  dniu 1 maja. M. in. okólnik 
za leca  głoszenie h ase ł otueny intere1- 
sów  Rosji sowjęckisj. Jest lo dowodem , 
że ag itatorzy  k ieru ją c a łą  akcją z Mo­
skwy.

S tw ierdzono, że C. K. P. K. otrzymał 
zn aczne fundusze na przeprowadzenie 
akcji w  Inin 1 maja.

W d ru k arn i F ru m k in a  przv  ul. S -to

Jersk iej 30 w łaścic ie lka  d ru k a rn i pod­
stępnie w łożyła 2 tys. zł, prowadzące­
m u rewizję komisarzowi policji. Siwiej 
dzono, że siosltra F rum kinow ejjj/jtech- 
niczka** p artji m ia ła  w  torebce 2 tys 
zł. i  kilka czeków. D rukarn ia  Frum ki- 
n a  zn a n a  jest z tego, iż tam  głównie 
d ruku ją  się w szystk ie odezwy wywro­
towe. P rzed rokiem  w ykryto  tam  ol­
b rzym i transpo rt bolszew ickich dru 
ków. W  czasie obecnej rew izji w ykry­
to 30 tys. gotowych odezw i druków 
oraz cały szereg kom prom itują­
cy ch  m alerjałów . A resztow ano szerej 
osób, a  d rukarn ię  opieczętowano.

 o-------
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Żądali oderwania Pomorza
od Polski i zwrotu kolonji.

DALEKO IDĄCE WYMAGANIA NIEMIEC ZERWAŁY KONFERENCJĘ REPARACYJNĄ.
Berlin, 19 kw ietn ia. (Tel. G. P.). 

W tu tejszych kołach dyplom atycznych  
u w aż a ją  stanow isko Niem iec n a  kon ­
ferencji parysk ie j za  ich porażkę na 
terenie międzynarodowym. W edług 
pogłosek dr. S chach t niety lko p-ragnął 
zredukow ać odszkodow ania w ojenne 
do cyfry  długów w ojennych N iem iec, 
;lecz równocześnie usiłował osiągnąć 
oderwanie od Polski Pomorza, jakoteż 
w ysunąć pretensja Biemieć.kie w  kwe- 
Stji m andatu kolonjałnego.

OParyż, 19 kw ietn ia. ('Tel. G. P.). 
Dziś o g. 11 odbyło się tu posiedzenie 
p lenarne konferencji rzeczoznaw ców , 
które trw ało  bardzo krótko i zostało 
odroczone.

Dziś już c a ła  p rasa  tu te jsza stw ie r­
dza, że nie ulega w ątpliw ości, iż kon­
ferencję rzeczoznaw ców  n ależy uw ażać  
za  ukończoną Idzie jeszcze o za ła tw ie ­
nie p a ru  form alności. Odbędzie się to 
jednak bez udziału defie^ałów nieim ieo  
kich.

cimkii ś lą sk im  i pom orsk i-m  w  t. z\v. 
(kury/taran pounoirslkim. (!)

Paryż, 19 kw ietn ia . (Tel. G. P.). N a 
dziesiejszem  posiedzeniu konferencji 
zostanie urzędowo stw ierdzona nie- 
m ożliwdjć osiągnięcia porcizumiepia. 
R zeczoznaw cy zaproponują rządom  
następn ie  rozw iązanie sp raw y  odszko­
dow ań: przecię tne roczne sp ła ty  2 mi- 
Ijardy 200 m iijonów  n a  okres 58 lat. 
Całkow ita w ysokość długu m a by ć  u- 

rgtalon-a n a  40 m iljardów . Pozatem  za ­
proponow ane m a być stw orzenie m ię­
dzynarodowego b anku  sp ła t odszkodo­
w aw czych.

Genewa, 19 kw ietn ia. (Tel. G. P.). 
„Jm zrnal de G eneve“ zam ieszcza o- 
świadczeni-e d ra  S chach ta , złożono 
dziennikow i jeszcze w r. 1926. R edak­
c ja  pism a nie u w aż a ła  jednak  wów­
czas  za  rzecz w skazaną  d iukow anie  
tego ośw iadczenia. Schacht uskarżał

się n.a postanowienia traktatu w ersal­
skiego, w  szczajgólndści na granice z 
Polską. Oświadczył on, że nie może być 
m owy o godpodarczem zdrowiu Euro­
py, póki Poldka n ie zwróci Niemcom  
korytarza i  Górnego Śląska. Dalej o- 
św iadczy ł z c a łą  otw artością, że sytu­
acja gospodarcza 'Polski nic go wobec 
politycznych rozważań n ie  interesuje, 
a wreszcie; w yraził bardzo śmiaje i 
zabawne proroctwa co do losńw W ę­
gier, Rnmunji i Czechosłowacji, zazna­
czając, że w szystko to nie potrwa dłu­
go, gdyż zdaniem  .jego jest przeciw ne 
naturze. Dalej domagał się zwrotu 
Niemcom kolonji, oświadczając, że ra­
czej są one niepotrzebne Francji. W re­
szcie Schacht, u jaw n iając  zdecydow a­
ną m egalom anję, zazn aczy ł: „Zobaczy 
Pan, że moje przewidywania się spra­
wdzą. Z aw sze miałem rację i wiem, 
czego choę“.

FERJE LETNIE W  SZKOŁACH 
15 CZERWCA.

Lwów, 20 kw ietn ia
Z kół dobrze po inform ow anych do­

noszą, że w  zw iązku  z projektow ane- 
mi licznem i w ycieczkam i m łodzieży 
szkolnej n a  Pow szechną W ystaw ę 
•Krajową, ferje letnie we w szystk ich  
szkołach rozpr-czną-Nię w b. r. w yjąt­
kowo 15 czerw ca  'br.

 o — •
W IE L K IE  W Ł A M  A N IE  W  W A R ­

S Z A W IE .
(Telefonom otl naszego, k o re sp o n d en ta ' .

W a rsz a w a , 19. ikvv.;c lilia , ( s l)  
L o  m  i osełkami ia  dy: re k to ra  Sródim icj 
ok iego  D an k u  S pó łdzie lczego  M o j­
żesza  Ju-n.gfenmillcha (mil. P rz e ć h o d -  
inia 8) 'w faunali się  -dzi.ś w  mocy a ło - 
jdzi-ojo, N a 'sL-ctle znaileźli loozlkę., z a -  
/w -icrającą w ek s le  ixa su m ę 300 tys. 
izł. i n ic  rmszyili Już  k a s y , g dz ie  z n a j 
/dowaUo się g o tó w k ą  110 ty s . zł.

DZIWNE POJMOWANIE OBOWIĄZ­
KU LEKARZA.

Sosnowiec, 19. kw ietnia. (Teł. G. 
P.). Toczyła się tu ciekaw a rozpraw a 
przeciw  5-ciu lekarzom . O skarżeni 
byli doktorzy Kaliński, Sałz, M łyński, 
M elodysta i Licke, żc w  nocy n a  18. 
g rudn ia  1928 ż a d e n ,z  mich nie chciał 
udzielić pomocy b. posterunkowemu 
policji państw. Kieikowskiemu, który 
•dostał 'nagle krwotoku płuc i  po kilku 
godzinach, nie c tey m a iw szy  pomocy 
tokarskiej, zm arł. T rzech pierw szych 
lekarzy  skazano n a  grzyw nę po 100 
zł., w zględnie po 2 tygodnie w ięzie­
n ia , dwaj inn i zostali un iew innieni. 

 o------
A-O W Y  N A C Z E L N IK  W Y D Z IA Ł U  

W  W SW .
n > V .foneui <'<' naszego k o re sponden ta ) .

W a rsz a w a , 19. k w ie tn ia ,  (a b )  
iF. m in . sip raw  w-ewn. S-kfeudfkorwsIki 
(podp isał w  d n iu  d zisie jszym i n o m i­
n a c ję  to ip . K aulke -  N o w a k a  n a  s ta -  
inciwrslko narzeil-niika w y d z ia łu  sipo- 
<Je-c z n.o -ipc'l i-1yczjneig o :w M in . 5ip.ra-w 
'w ow n, Sitawowtóko to w a to w a ło  tp. 
p . Rutk.awfeikini.

NAGRODA NAUKOWA.
W arszawa, 19. kw ietn ia. (Tel. G. 

P.). Kom itet za rząd zający  k a są  im. 
Mianowskiego-, p rzyznał suimę zł. 5.000 
za  w y b itn ą  działa lność naukow ą p. 
Stanii-sławcnwie Zarem bie, profesorowi 
uniiw. w Krak-owic.

WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI DO BRA- 
ZYLJI.

Gdańsk, 19. kw ietn ia. (Tel. G. P.). 
W czoraj odszedł z G dańska sta tek  
„Ijse.lhaven“ jako pierwszy statek z 
ładunkiem węgla górnośląskiego do 
Brazylji.

 o----
CHÓR AKADEMICKI Z KRAKOWA 

W  MBDJOLANIE.
Medjolan, 19 kw ietn ia. (Teł. G. P.). 

W czoraj odbył się tu koncert k rakow ­
skiego Chóru A kadem ickiego. Sala by ­
ła  przepełniona. Chór osiągnął nadzwy  
czajny sukces. Podczas koncertu  od­
b y ła  się gorąca m an ifestacja  na cześć 
Polski.

 o------
WIELKIE ROZMIARY POWODZI 

NA UKRAINIE SOW.
Ryga, 19. kw ietnia. (Tel. G. PA  

Z Moskwy -nadeszły alarmujące w ia­
domości o sku tkach  osta tn ich  w yle­
wów, które dały  się we znak i szcze­
gólnie Charkowowi. Niżej położone 
dzielnice m iasta  zasta ły  całkowicie 
zalane. Około 650 domów znalazło się 
pod wodą. Kilka osób utonęło.

 -o-----

Wykrycie wielkiej afery szpieg
w ]©dftem z miast Polski zach.

(Telefonem  od naszego k o re sp o n d en ta ) .

W szystkie pism a o-barczają odpo­
w iedzia lnością za  niepow odzenie kon­
ferencji delegacje niem iecką i ośw iad­
czają , że Schacht w ysunął nagle postu­
la ły  natury -politycznej i domagał się 
ralwizlji Traktatu W ersalskiego. P rz e­
ciw ko tym  postulatom- zapro,testowali 
bardzo  stanow czo delegaci francuscy i 
belgijscy.

■Peir.linax p is z e  w  „Ec-ho d ;e P a -  
iriis“ , że .przdbieg kcimfcTcitic-ji z a d a ł 
n a jw ię k s z y  etos poEltyce Loicaiflna, 
.okazało  się b a w  tom , że  N iem cy  rc- 
|spc:ktiują ty tk o  prz-em ce f iz y c z n ą  i 
.ty lko p rz e z  o k u p a c ję  N ad iren ji m o ­
ż n a  ic h  u trz y m a ć  w  kairbach . J e -  
idynie „Jcn iina .l“ przryipusze za, że 
im-ożlirwe będzie  dallisze p ro w a d z e n ie  
lobra-d. o iil>e N iem cy  z m ie n ią  iprze- 
(wcd.niczą-cogo swe-j d e le g a c j i i 
(S ch ach ta  zastą ip ią  jaikiimlś d e le g a -  
Item o zalbamwieniu z d e cy d o w a n ie  
ilew toow em .

L ondyn 19. k w ie tn ia . (T e l. G. P ) 
.P a ry sc y  koiresip-oindenici ipi-sm 1'on- 
idyftskiioh don-o-szą, że  d r . S c h a c h t 
o św ia d c z y ł, iż njie m ó g łb y  -się w da- 
iwać w  żadną d ysk u sję  o ile  n ie  zo- 
(Staną zaakceptow ane cy fry  i plan  
isplat podamy w m em orja le n iem iec  
(kim. Tyłfco 'po*d -tym ■w arunkiem  
im-ógtoy d o ra d z a ć  siw em u rz ą d o w i 
a b y  p o d ję to  dyislkuslję ma teim al in -  
o y ch  c y fr , o  ileb y  przyrzeczo-no 
(N iem com  rewizję T rak tatu  W er­
sa lsk iego  pod k ą tem  w id zen ia  o d ­
d a n ia  N iem com  częśc i ko lonji i 
izmiiamy gran icy  w sch o d n ie j na od-

W arszawa, 19. kw ietn ia, (ab). P. 
P rezyden t R,zp litej postanow ieniom  
z dn ia 11. kw ietn ia zam ianow ał w ice­
prezesa sądu okręgowego w  Stanisła­
wowie prezesem sądu okręgowego w  
Przem yślu, sędziego sądu  okręgowego 
w Tarnopolu dra Jana Kocha preze­
sem  sądu okręg, w  Czortkowie, w ice­
prezesa -sądu okręg, w Tarnopolu S ta­
n isław a Lindnera prezesem  sądu okr. 
w Tarnopolu, w iceprezesa sądu  dkręg. 
W, S try ju  -Kazimierza Oborskiego pre-

W arszawa, 19. kw ietn ia , (st). 
W czoraj w ieczorem  agenci p-alioji a re­
sztow ali n a  dw orcu głównyun n ie ja­
kiego Iwana Górowa pod za.raiite.m 
szpiegostw a ma rzecz ościennego mo­
carstw a. Gór-ow pochodzi z W ilna, 
gd-zie żona jego m a  restau rację . W 
W arszaw ie b łąka ł się niby bez celu

B erlin , 19. k w ie tn iu  (Teł. G. P.). Z Mo 
nach jun i  donoszą ,  że w czora j  p rzed  p o ­
łu d n iem  n a  jed n e j  z ul ic n a s tą p iła  ek s­
p lo z ja  z b io rn ik ó w  e te ru , na r.iężarow em  
aueie. O f ia rą  eksplozji  p ad ły  4 osoby, 
k tó re  o d n iosły  pow ażne  o b rażen ia . Li-cz-

W arszaw a , ]9. kw ie tn ia  (st) W  o s t a t ­
n ich d n iach  o d b y w a  się szczególnie o ży ­
w iona  w y m ian a  depesz  m iędzy  A m eryką 
a g łów nym  k o m ite tem  p rz y ję ć  w ycieczek  
p o lsk ich  (na w ys taw ę  p oznańską) .  Sekcja  
p r o p a g a n d o w a  zdoła ła  poruszyć  cały  sze-

zesam sądu  okręg, w  Sanoku, wi.ee- 
prez. sądu okręg, w  Złoczowie W in­
centego M arjana Ziarkie-wicza preze­
sem sądu  okręgowego w  Złoczowie, 
nacze ln ika  sądu grodzkiego w  N iżan- 
kowi-cach B olesław a Charłamkowicza 
sędzią sądu okręg, w P rzem yślu , sę ­
dziego grodzkiego -w D rohobyczu Józe­
fa Kaspra sędzią sądu okręg, w  P rze­
m yślu, sędziego grodzkiego M ieczysła­
w a Hodkowskiego sędzią sądu  ofcręg. 
w -Przemyślu.

w pobliżu gma-chów .wojskowych. — 
W ładze md-ały -go n a  oku i od d łu ższe­
go czaisu inw igilowały. A resztow ane­
go p rzekazano  -do dyspozycji oddziału 
II. sz tabu  głównego. Jak  s łychać , uję­
cie jogo je st jednym  z etapów  wykry­
cia wielkięj afery szpiegowskiej w  jed- 
nem z miast Polski Zachodniej.

ni p rzechodn ie  zo.stali m nie j  lu b  więcej 
p o ra n ie n i .  Siła  eksplozji  była  tak wielka, 
źc jed en  z lo k a li k a w ia rn ian y c h , z n a jd u ­
jących  sję w pobliżu,  uległ zu p ełn em u  
z d em olow an iu .

reg o rg an izacy j  polskich  zag ran icą  i 
p rzyśp ieszyć  p rzy g o to w an ia  do  licznych 
wycieczek. Oprócz spodz iew an y ch  ty lko 
z Ameryki oko ło  30 ty s. osób , zapow ie­
dz iano  w os ta tn ich  d n iach  liczne w y. 
c ieczk i z F ra n c ji, N iem iec D an jl, Szw e­
cji, B u łg arji, Rum unj.i, Ju g o s ła w ji, także  
osada  p o lska  A d am pola  w Turc j i  wysyła  
k i lkudzies ięciu  przedstawicieli, . A m eryka  
o rg an izu je  dw a ra id y  sam ochodow e.  W  
sa m o ch o d ach  bogaci A m erykan ie  p ra g n ą  
zwiedzić Polskę  i k i lka  in nych  krajów1.

W arszawa, 19. kw ietn ia. (Tel. G. 
i P.). Celem należytego  obsłużen ia  go­

ści zagran icznych , spodziew anych 
w  czasie w ystaw y  krajow ej w P ozna­
n iu , Polskie Tow. Krajoanatwctze orga- 
niizuje specja lny  kur-s przewodników  
po Polsce. K urs trw ać będzie oknło 
m iesiąca. Z apisy przyjm uje Pol, Tnw. 
K rajoznaw cze, W arszaw a (Karow a 
31).

Popierajcie Ligę
morską i rzeczną!

Zmiany w sadownictwie
Wsch. Małopolski.

(Telefonem od naszego k o re sponden ta ) .

Wielki arrbiich eteni w Monachium
4 PR Z E C H O D N IÓ W  CIĘŻKO RANNYCH

K\am wycieczki z  zagranicy
NAPŁYNĄ DO PO LSK I N A W Y ST A W Ę  KRA JOW Ą

(Telefonem od naszego k oresponden ta ) .
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śm iertelny nm%  na partie
„ p o d g a n i a ń c ó w “ .

BURZLIWA ZABAWA W GRÓDKU JAGIELL. —  POcPOLiTAK I GAP PR ŻELIW KISZCE I
SZTYLETEM W  ROWIE, —  DWA LATA WIĘZIENIA

TOW. CIOS

Lwów, 20 kw ietn ia.
(—) D nia 19 s ty czn ia  br. w  Gród­

ku  Jagiell., w  lokalu  Tow. im. K acz­
kowskiego odbyw ała się zabaw a 'ta­
neczna . W zabaw ie tej wzięło udział 
w iększe grono parobków , k tórzy  na 
sa li podzielili się n a  d w a ugrupow a 
n ia . Jed n a  z partji iw a n a  „poduaniań- 
ce“, złożona z M ichała Pospolitaka, 
W asy la  M elnyka, Antoniego Ju ry rica  i 
M ichała Ca.pa, m ia ła  za  przeciw ników  
Antoniego R usina, Iw a n a  Kiszkę. .Mi­
c h a ła  H rycyn iaka, M ichała Tuszkie 
■\vicza, A ntoniego P ospo litaka  i W ła­
dysław a W ozdenkę. Ta grupa u siłow a­
ła za w szelka cenę  „pcdganiańców" u- 
fłlnnąó z e  «sajli, uw ażając , że ich obec­
ność psuje im  zabaw ę.

Gdy grupa Wozderiigi. R u sin a  i tow. 
poczęła prowoKOwać „poagam ariców ", 
ci zorjenltowali się o co chodzi i poczęli 
w ychodzić Z a  M ichałem  Pospolita- 
kiem  i W asylem  M etnykiem  z gruny 

V,podganiariców pobiegli n a ty ch m iast 
W ładysław  W ozdeńko wraz z A nto­
nim  R usinem  i Iw anem  Kiszką. W oz­
deńko  u ae rzy ł la sk ą  M elnyka po ręce, 
'lecz do dalszej 'bójki nie doszło, a lbo­

w iem  napadnięci zbiegli i  ukryli Mę.
Pozbyw szy się przeciw ników , W ozdeń 
ko z tow arzyszam i powTrócił do C zytel­
ni. Tuż pod sam em i drzw iam i spotkali 
w ychodzących  Antoniego Ju ry ń ca  i 
M ichała Capa. P oraź drugi zaa tak o ­
w ali dw óch „podgani-ańców", przy- 
czem  Capa uderzono laską po pleoacai 
nieszkodliw ie, tak , że zdołał zbiec, n a ­
tom iast napastn ikom  udało się dopaść 
Ju ry ń ca , który w p ad ł do rowu i tam

WlazJtŁeóŁo zadał mm sztyletem  cios w 
plecy tak, że Jnryniec następnego dnia 
zmarł.

W czoraj W ozdeńko s ta n ą ł przed 
Senatem  V. oskarżony o zbrodnię za­
bójstwa, Po .p rzeprow adzonej' rozpra 
w ie został zasądzony  na dwa lata cięż  
'degtv w ięzienia. Trybunałow i prze­
w odniczył radca Tertil. O skarżał prok. 
Ogonowski. ,

-o. i

Wysiadły z pociągu lewą stron ą
I PA DŁY ZMLJtDŻONE 

Lwów, 20. kw ietn ia.
(— ). Z Sądowej W iszni doniesio­

no wczoraj urzędow i śledczem u we 
Liwowie o  w strząsającym  w ypadku, 
k tóry  w y d arzy ł się w  pobliskiej m iej­
scowości i pociągnął z a  sobą utmatę 
zyc:a dwojga osób. Oto MaTja Tycha- 
ncwicz i A urelja Eral ze Sądowej Wi-

KOŁAMI LOKOMOTYWY.
szni w ra ca ły  pociągiem osobowym z 
Arakowa, a  przybyw szy n a  stację w 
OhoTtśnicy, w ysiadły z pociągu z a ­
m iast n a  p raw ą stronę —  n a  lewą. — 
W tej sam ej chw ili nad jechał pociąg 
pospieszny od strony iiw ow a i  obie 
zaoił na miejscu.

i  ceiF mąki i pieczywa
OBOWIĄZUJĄ WE LWOWIE OD SOPOTY 20 3 .  M.

Lwów, 20 kw ietn ia.
Tym cz. Z arząd  G m iny m. Lw owa 

u sta lił now e ceny m ąk i i  piócsyw a z 
m  jc ą  :bow iązu jącą  od soboty dn ia 20 
b. m :

1 kg m ąki pszennej 65-proc. ma 
kosztow ać w  m łynie 77 g ro sz y /u  h u r­
tow nika 78 gr., w  sprzedaży detailicz- 
nej 85 gr., 1 kg m ąki żytniej 70-proc. 
w m łynie lub u hu rtow n ika  50 gr.

1 kg ch leba z m ąki ży tniej ciem  
nej z p iekarn i 37 gr. w  sklepie lub n a  
s tragan ie  39 g r , 1 kg ch leb a  z mąki
żytniej 70 proc. w  p iekarn i 51 groszy,

Upd do dyrekC tran
miejskich.

W  O K R E S IE  "W Y STA W Y  P O Z N A Ń S K IE J  T R A M W A JE  W IN N Y  
K U R SO W A Ć  1JO G. 1 W  NOCY.

L w ó w  20. k w ie tn ia .
(S )  P rz y c h o d z i naim iporutsizyć 

pfprawę b a rd z o  a k tu a ln ą  zc  wzgJcidiu 
ina z b liż a ją c y  s ię  clkres P o w sz e c h ­
n e j  W y s ta w y  K ra jo w e j.

O to  wcdILe inow ego ro z k ła d u  ja z ­
d y  —  0'dichictdizić b ęd ą  od 15. m a ja  
(pociągi: p osp . d o  W a rs z a w y  o  godz. 
(22.55, p iisp . do B e rlin a  o  g. 23.15, o- 
isobow y d o  K ra k o w a  o g. 23.55. P rz y  
c h o d z ą  d o  L w o w a  p o ąp . z  B e rlin a  
o  g. 0.10, osolbowy z  K ra lkow a o ig.
1.15 w  nocy . P o zaJem  k u rs o w a ć  b ę­
d ą  (n a  W yislaiwę P o z n a ń ń k ą )  p o c ią ­
g i d o  P o z n a n ia , o d ch o d z ąc e  ze  L w o 
iwa o g. 2.32 i 3.58 w  nocy , za s  z  P o ­
z n a n ia  laik iż p o c ią g  p r z y b y w a ć  bę­
d z ie  o 23.54.

W o b ec  tego w zm ożonego  w  ty m  
o k ra s ie  r u c h u  p a s a ż e ró w  w  czasie  
okotlio p ó łn o c y  —  k o n ie c z n y  stajie 
s ię  p o s lu la t,  a b y  d y rd lcc ja  t r a m w a ­
jó w  lw o w sk ic h  u ru c h o m iła  n a  ów  
o k re s  o d p o w ie d n ią  ilo ść  w ozów , 
k u r s u ją c y c h  w e w sz y s tk ic h  k ie ru n  
k a c h  d o  godz. 1 w  nocy,.

U fać  -należy, że zc w zg lęd u  n a  
in iteres lu d n o śc i — siiuszny ten  p o -  
istuilat z n a jd z ie  ży cz liw e  ech o  u  m ia  
y o d a jn y o h  c z y n n ik ó w .

w  sklepie lub n a  stragan ie 53 gr.,
1 bulika o w adze 4 dkg w  p iekarn i 

4 i pó ł grosza, w  sklepie ljib n a  s tra ­
ganie 5 groszy, 4 bułk i tzw . czw órki 
żydow skie o w adze 16 dkg w p iekarn i 
(18 gr., w  sklepie lub n a  stragan ie  20 
gr. b u łk i kanapkow e tzw. „w eki“ o 
w adze 40 dkg w  p iekarn i 45 gr., w  
sklepie lub n a  stragan ie  50 gr. R ułki 
tzw. strucle o w adze 1 kg wodne (bez 
■dodatków) w piekarn i J .05, w  sklepie 
lub na, straganie 1.15, tzw. w iedeńskie 
(z dodatkam i) w  p iekarn i 1 15, w  skle­
pie lun n a  stragan ie  1.25, kołacze ży ­
dowskie o wadze 1 kg w p iekarn i 1.40,- 
w  sklepie lub n a  straganie 1.50. W ięk 
sza lub m niejsza w ag a  niedoouszczal- 
,ia. W inn i żądan ia  lub pobierania cen

Mimochodem .W—aanw ■ i iiimm-imicwm*
KANDYDAT NA MINISTh a .

Lwów, 20. kw ietnia.
W  n a jg o rę tsz e j c h w ili  „ n ie o f i­

c ja ln e g o  p rz e s ile n ia "  o d w ie d z ił n a ­
szą  re d a k c ję  d ż e n te lm e n  w  w ie k u  
p o w a ż n y m , o tw a rz y  m y ś lą c e j i d o ­
b ro tliw e j.  G a rd e ro b ę  jeg o  c e c h o w a ­
ło p e w n e  z a n ie d b a n ie , w łaśc iw e  
d la  lu d z i, m a ją c y c h  p o w a ż n ie jsz e  
tro sk i, n iż  b ra k  g u z ik a

—  C zem  m o ż em y  służyć,
— Je s tem ... (p o d p isy  b y w a ją  

ta k ż e  n ie c z y te ln e ) . C h c ia łb y m , a b y  
p a n o w .e  og łosili, że je s te m  go tó w  
o b ją ć  tekę...

—  ?
—  C hodzi m i g łó w n ie  o to , by  

w  W a rsz a w ie  w ie d z ia n o  o le m . P a ­
n o w ie  m a ją  te le fon  co d z ie n n ie . J a  
w ła ś n ie  je s te m  k a n d y d a te m .

—  H m .
S p ra w a  je s t  p iln a , bo  la d a  

d z ień  m oże  się  sk o ń czy ć  p rz e s ile n ie  
i b ęd z ie  za  późno . W y b io rą  kogoś 
n ie o d p o w ied n ie g o , w ięc  trze b ab y  
d a ć  im  znać , że ja ... je s le m  gotów .

K aż d a  s y tu a c ja  m a  tę  w ła ś c i­
w ość, że po  ja k im ś  czas ie  s ta je  się 
ja s n a  i p rz e s ta je  d z iw ić . T e m  się 
t łu m a c z y  p ie rw sz e  p y ta n ie .

A n a  ja k ą ż  xeke p a n  re f le k tu je ?
—  M oże by c  je d n a  z  w o ln y c h . O- 

p ie k a  sp o łeczn a  lu b  r o ln ic tw o .
—  S k a rb u  p a n b y  n ie  o b ją ł?  P o ­

d o b n o  z tem  n a jw ię k sz y  k ło p o t.
—  M ogę ta k że . I n ie c h  p a n o w ie  

n a p isz ą , że ja ... c a łk ie m  b e z in te re ­
sow n ie . W iem , że się  n a d a ję  i n a  
te m  z a ra b ia ć  n ie  chcę.

—  A leż to  n ie m o ż liw e . Z  zaszczy  
te m  w ią ż ą  się  w ie lk ;e w y d a tk i :  r e ­
p re z e n ta c ja , podróże ...

—  W ięc  n ie c h  m i ty lk o  zap łacą  
k o sz ta .

K to ś w szed ł do  p o k o ju  i k a n d y ­
d a t n a  m in i s t r a  sp ło szy ł się. A n a ­
z a ju tr z  p rz e s ile n ie  n ag le  się  s k o ń ­
czyło . J e d e n  z n ie lic z n y c h  o b y w a te ­
li, k ló ry  ch ce  i m oże n ie ść  b rz e m ię  
w ła d z y , m u s i d a le j czekać.

w yższych  od podanych, ulegną kaczw 
aresztu do 6 -cm  tygodni Inb gnzywnie 
do 3.000 zł.

Stara ponieśli im klamci.
SAMOBÓJSTWO POPEŁNIONE W

Lwów, 20. kwietniia.
(— ). Wczoraij w  południe za a la r­

m ow ane policję,- że iw realności przy 
ul. Jainowska 59 w m ieszkaniu  siwem

dobnie rów nież odciążające d la  oskar­
ż o n e g o  zeznaw ał kaipitandołnik F a­
b ian , poczem rozpraw  ę prze nwano do 
dn ia dzisiejsze"*).

Pm m aimlata Grzemzyńskiego
ZEZNANIA ŚWIADKÓW ODWODOWYCH.

Lwów, 20. kw ietniu.
(— ). R ozpraw a przeciw ko dimwi 

Grzeezczyńsfoiemu nie przyniosła  
wczoraj n ic ciekawego. P ierw sza ze­
zn a w ała  p. Eielakowska k tó ra  zosta­
ła  poszkodow ana przez oskarżonego 
n a  235 zł. Oto p. Menlker, pozostający 
w  stosunkach  hamdlowych ze św iad ­
kiem , w ym ienioną kwotę złożył iw r ę ­
ce oskarżonego, k tóry  kwotę tą sobie 
zatrzym ał i św iadkow i nie1 zwrócił.

Z kolei zeznaw ali św iadkowie od­
wodowi, a  to: św iadek Jn rricz u k , go­
spodarz ze Skniłow a. P rzesłuchanie 
jego trw ało  blińko drwię godziny i jako 
w ynik dało w  znacznej m ierze po­
twierdzenie obrony oskarżonego. Po-

ATAKU „DELIRIUM TREMENS".
pcgełnil samobójstwo praez powiesze­
nie się 40-letni W ładysław  1'anion,
ślu sarz  kolejowy, k tó ry  pow iesi1 się 
n a  k lam ce od drzw i. D enat by ł alko­
holikiem  od w ielu  la t, a o sta tn ią  noc 
spędził rów nież n a  pijaństw ie, tak, że 
dopiero ran o  przyszedł do domu w  s ta ­
nie zupełnej nietrzeźwości. W połu­
dnie 'korzystając z nieobecności żony 
i  dzieci, praw dopodobnie w  przystępie 
ataku deliijum tremans powie-ił się. 
Zwłoki zabrano  do In s ty tu tu  m edycy­
ny sądowej

Krawiec -  bigamista
ZA ŻONY MIAŁ DWIE ANNY

Lwów, 20. kw ietnia.
(— ) W  ręce policji -wpadł wczoraj 

niejaki Jan Marceli W is.newski, osob­
n ik  bez m iejsca zam ieszkania, z za ­
wodu rzekom o kraw iec. W toku docho­
dzeń w yszło na jaw, że Wiśniewski

dopuścił się zbrodni bipamji. M iano­
w icie w r. 1997 zaw arł ślub z A nną 
P a ła t z Jasła , a  w r. 1923 poraź drugi 
ożenił się w Złoczowie z A nną Terle­
cką. D alsze dochodzenia w  toku.

 o-------
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POŻEGNANIE PREZESA KARPiN 
SKIBGO.

W arszawa, 19. kw ietn ia. (Tel. G. 
P.) W czoraj w  R esursie Euipieokiej 
odb’j ł  się obiad w y d an y  przez w ice­
p rezesa  d ra  M łynarskiego w im ieniu 
R ady B anku, celem  pożegnania ustę- 
pnjącegu pieze»a Banka Farnińskiego. 
Pożegnalne przam ów ienie o bardzo 
serdecznej tr-eści (wygłosi! m. i. w ice­
prezes M łynarski, nacze lny  dyr. Mie­
czkow ski o raz p. Devey

„O R B IS“ W IN IE N  RZĄDO W I M IU JON 
ZŁOTYCH.

(Telefonem  od naszego k o re sp o n d en ta ) .
W arsz a w a , 19. k w ie tn ia  (st) Do Min. 

K o m u n ik ac j i  w płynęło  k i lk a  o fe r t  ze 
s t ro n y  g ru p  f in an so w y ch  polskich , któ.re 
p ra g n ę ły b y  p rze jąć  ek sp lo a tac ję  b iu ra  
p o d ro ży  „ O rn is“ . S p ra w a  jes t  p rz ed m io ­
tem  b ad ań .  N a raz ie  n ie  zapad ła  jeszcze 
decyzja ,  j a k  m a  być z l ik w id o w an y  s to . 
sunck M tn, S k a rb u  ze S p ó łk ą , k tó ra  p r o ­
wadzi , ,Orbis“ . Spółka  ta  w in n a  jest Min. 
za la ta  ub. oko ło  m iljo n a  zł. Nim Min. 
zdecy d u je  się n a  udz ie len ie  k o n c e s j j , 'm u ­
si zapaść  decyz ja  co do fo rm y  ;. t e rm in u  
sp ła ty  d łu g ó w  obecne j  Spółki.  W  k a ż ­
d y m  razie  b iu ro  pod ró ży  „Orhis“ , k tó re  
m a  za z aa an ie  p ro p a g o w an ie  tu ry s ty k i  
w ew n ą trz  k ra ju ,  zos tan ie  u trzy m an e .

<i-------
K IE R O W N IK  PO SE L ST W A  W f.O SK .

W  W A R SZA W IE.
Warszawa, 19. k w ie tn ia  (Teł, G. P.l 

De Angellis o b ją ł  z p o w ro te m  k ie ro w n ic ­
tw o  pose ls tw a k ró le s tw a  włoskiego w 
c h a ra k te rz e  c h arg e  d 'a f fa i re s  ad in te r im .

ZIEM IA PO D  PO M N IK  M ICKIEW ICZA 
W iln o , 19. k w ie tn ia  (Teł, G. P.). Dziś 

odbyło  się wyjęcie  ziemi p rz y  ul.  K o­
śc iuszki  14 n a  A n toko lu  z pod  wiązu 
drzew a  zn an eg o  z t rad y c ji  j a k o  m iejsca, 
w  k tó re m  tw o rz y ł M ickiew icz, celem 
z łożenia  te j  ziiemi, p o d  p o m n ik ie m  w ie ­
szcza w P a ry ż u ,  d o k ą d  u d a  się m a r s z a ­
łek Szym ańsk i  osobiście, a b y  w ra z  z od- 
oowied ii im  a k te m  złożyć u r n ę  z ziemią.

Jiuorzem XICośduszS!@mkfej*
SIER O TY  PO OBROŃCACH OJCZ

W arszaw a  19 hw ielin ia . (T e!. G. 
iP.) „Dzieniniik UgUnw“ og łusza  u s ta ­
w ę , n a  moicy k tó r e j  ku  ueizczeuliu 
p am ięci T ad eu sza  K ościu szk i, zgo- 
idinie z u c h w a lą  Sejimiu uisitaiwodaw 
iczego z d n ia  26. lipica 1919 tw orzy  
isię p a ń stw o w ą  fu n d ację pod n a -  
izwą hjW heś K ości uszk ow ska'1. F u n  - 
/dac;ja ta  m a  n a  celu  opiekę i w y -

Y Z N Y  PO D  O PIE K Ą  P A Ń S T W A , 
chow anlie sierót p:o p o leg łych  lub  
{zm arłych, k tó ry c h  ś m ie rć  p o z o s ta je  
w  zwiiąZku p rz y c z y n o w y m  ze  s iu ź-  
|bą w 'oihronie p a ń s tw a  poUskieg'0'. Je  
dnoezeiśn ie zosta! w jid z ie lo n y  z p a n  
śliw ow ego m a  ją Ikm R ogoźno - Z a­
imek (w  paw), 'g ru d z ią d z k im ) g ru n t 
o  około  470 h a  w ra z  z zail/udow a- 
li.iam i n a  w ła sn o ść  fu n d a c ji .

Akltcto rezlitt ń  0 sfbip.
P O SE Ł  EM DUCH CIĘŻKO R A N N Y .

(Telefonem od naszegu korespon len ta l .
W  arszaw a,- 19. ikiwie.tnia. (s t)  

W c z o ra j p o d cz as  jazldy sa m o ć b o -  
d c m  p o m ię d z y  B iłg o ra jo m  a  Ziwie- 
irzyńccim 'w p o w . zaimiojćJkim wisiku- 
i!ek ze p su c ia  się h a im u k a  autobus 
wpaidl n a  Słup te legraficzn y  i u legł

Prcces bestialskich
cyganćw-lufożercćw.

IN A JlN IŻSZY  S T O P IE Ń  LUiDiZKIiEJ ZR T.O D N IO ZO SC I I
R Z E C E N IA .

Z E Z W IE -

W arszaw a  19. k w ie tn ia . (T e!. G. 
(!'•:) W  sp ra w ie  p ro c e su  cy g a n ó w  w  
K o szy cach - p r z y p o m in a ją  pism a., że 
ik-ciczująe A łh irz jim ią  b a n d ą  n a  W ę ­
g rz e c h , n a p a d a l i  a n i n a  wsfejistkiic.h 
■Ofiaram i ich  by li z a ró w n o  bogaci 
k u p c y , ja k  ulbodz3r w ieśs»iacy. Mor - 
idcwalii dla zd ob ycia  złotego  zegar- 
/ k a komea w  zaprzęgu , cizy paru n ę­
d zn y ch  koiron lub kosza ja je k .  G dy 
jjiuż cbliuipili n ie szczęsn ą  o f ia rę  ze

PRODES m in . BENESZA.
Piaga, 19. kiwiatnia. (Tel. G. P.). 

Toczyła aię fu rozpraw a o oibraizę ho­
noru gen. sek re tarza  stronn ic tw a n a ­
rodowo- demokr. H iW aczka przeciw ko 
m in. Beneszowi. Sad w ydał wyrok 
u nijw inniający.

B erlin , 19 k w ie tn ia  (Teł. G. P.). 7 

Nowego J o r k u  donoszą ,  Se n a  Filipi 
nac.h ro b o tn ic y  zajęci p rzy  regu low an iu  
k a n a łó w  w okolicy  Manili, n a tra f i l i  na  
w ie lk ie  złoża z ło ta , c iąg n ące  sic n a  prze-

Proces konBiitów tamp@!sió{l!.
WP-ZORAJ3ZY DZIEŃ NIE PRZYNIÓSŁ NIC INTERESUJĄCEGO.

Lwów, 20. kwietnia.
(— ). Trzeci dizień procesu karm rni- 

stów  tarnopolskich, toczący się przed 
lw ow skim  sądem  przysięgłych nie 
śc iągnął w czoraj do sali sądowej, po­
za osobam i z u rzędu, nikogo z cieka­
w ych. Istotnie leż nie było czem  się

interesować, albowiem  w czoraj za­
kończono p rzesłuchanie resz ty  oskar­
żonych, k tórzy  do w iny się mie- poczu­
w ają, a wobec niejaw km ia się św iad­
ków  przew odniczący zarządził (odczy­
tyw anie aktów  procesowych.

Dziś dalszy ciąg rozpraw y

N> ttpodz jn a  po? ttiź j  poweae
g - ó d e c k im ,

WODA ZALAŁA NAPEŁNIONE MAGAZYNY MŁYNA
Lwów, 20. kwietnia.

(— ). Przedw czoraj s ta ra , zbu tw ia­
ła  śluza n a  staw ie w S tradczu , ^pow. 
Gródek Jag., wvm,agająca od dłuższe­
go czasu  napraw y , została wyrwana  
przez wodę. W oda za la ła  duży odci­
nek gościńca Gtródek Jag. - Janów , n-

nieinchoiniając komunikację, oraz za­
lała częściowo m agazyny m łyna, w
których znajdow ało się 150 cetnarów  
ży ta  i 4 i pół wagonów  pszenicy  do 
przem iału. Szkoda, której nie ustalo­
no jeszcze, jest bardzo znaczna.

 o------

p o w a ż n e m u  u sz k o d z e n iu . Killkrima- 
sfeu p a s a ż e ró w  d o z n a to  siilnego 
iwslnząisiu, za ś  ja d ą c y  ta m  p o se ł D i-  
/duch (Sltrorn,. Ghiłapisikie) a ra z  k o n -  
/diuiklor aulcbiuisu o d n ie ś li p o w a ż n e  
trany .

w szytslikięgo z ja w ia ły  się c y g a n i­
ch y , k r a ja ły  c ia ło  n a  części, g o to ­
w a ły  c z y  p ie k ły  i te rn  k a r m i ły  ca ły  
lOibóz cy g a ń sk i.

P raw oidaistw o n ie  z n a  p a r a g ra f u  
(przciwidiuijąeeigo iudoiżcmsilrwo, to  leż 
■cjigainie b ę d ą  o d p o w ia d a li  je d y n ie  
za zb ro d n ię  m oirdicw ania. D o ły  eh 
,czais je szcze  n ie w ia d o m o  idu iludzi 
.zdołano zam iurdow ać, 
ż jo ść .

Odkrycie ifota m Filipinach.
SZ C Z Ę Ś L IW E  STANY Z J. Z ND W  S IĘ  W ZBOGACĄ.

s trz en t 3 km . W ar to ść  o d k ry ty ch  złoży 
złota o b l iczana  jest  na  ok o ło  20 m iljo n ó w
doi W ład ze  przedsięw zię ły  k ro k i  celem 
zabezp ieczen ia  złoży p rzed  eksp loa tac ją  
ze s t ro n y  n iep o w o ła n y ch  poszukiwaczy.

SUB.UES POLAKÓW NA ŚLĄSKU 
OFOI SKIM.

W arszawa, 19 kwieitnia. (Tel. G. P.) 
W ybory do R ad załogow ych na Gór­
nym  Śląsku (niem .) w ykazały  w zrost 
głosów p o isk k h  o 300 proc. L ista pol­
ska zdobyła 14 m andatów , podczas gdy 
do tychczas P olacy m ieli ty lko 4 m an ­
daty ,

NAGŁY ZGON ANGIELSKIEGO 
RZECZOZNAWCY.

Paryż, 19. kw ietn ia. (Tel. G. P.). 
Angielski delegat n a  konferencję rze ­
czoznaw ców  lord Jłayelstoke, pod 
■którego przew odnictw em  odbyw ało się 
wczorajsze posiedzenie konferencji, 
został dziś ra n o  znaleziony nieżywy  
w  łóżkn. Z m arł wsfeutek p a ra liżu  ser 
ca w w ieku la t 66. B ył om jednym  z 
dyrektorów  Banka Angielskiego,

 o----
P R O JE K T  SO W IE C K I ODRZUCONY 

W  G E N E W IE ,
G enew a, 19. k w ie tn ia  (Teł. G. P.).  Ko­

m is ja  p rzy g o to w aw cza  k o n fe re n c j i  ro z ­
b ro jen io w e j  o d rz u c iła  po m im o  p ro te s tu  
d e łcgaeji sow ieck ie j, w n io sk i L itw in o w a , 
do tyczące  t rzech  zasadn iczych  p y ta ń  co 
do p ro je k tu  sowieckiego, P re z y d ju m  k o ­
m is ji  o p raco w a ło  sp ra w o z d an ie ,  z m ie rz a ­
jące do  u ch y len ia  p ro je k tu  sow ieckiego

 O-------
REORGANIZACJA ARM JI R U M U Ń SK IEJ

B u k a resz t, 19. k w ie tn ia  (Tel. G. P ) .  
W  celu p rz ep ro w a d z en ia  z a m ia ró w  r z ą ­
du  w sp raw ie  re o rg a n iz a c ji  a rm ji  r u ­
m u ń sk ie j p rzy g o to w an o  k i lk a  p ro jek tó w  
ustaw . Nowe u s ta w y  p rz ew id u ją  n o w o ­
czesne m eto d y  poboru .  P rz e w id y w a n a  

I jest rów nież  re fo rm a  w szy stk ich  ro d z a ­
jó w  b ro n i n a  p o d staw ie  z asad y  d e ce n tra  
łiz ae ji. Z ap ro w ad zo n e  b ę d ą  wyższe k rn -  
sa oficerskie

AWANTURY w  SEJMIŁ GDAN- 
5FIM

Gdańsk, 19. kiwietnia. (Tel. G. P.). 
A gdacja przeciw ko senatow i w alu. m. 
G dańska z powodu z a k az u  kongresu 
Staihlhelm u, doprow adziła w  seiimie 
gdańskim  do niesłychanie burzliwych  
zajść i awantur. K ilkakrotnie om al 
nie doszło do bójki.

GROŹNE POWSTANIE W  GPTJZJI.
Moskwa, 19 kw ietn ia . (Tel. G. P ). 

W  południow ej Gruzji w ybuchło po­
w stan ie w łościan . Sytuacja jest groźna.
K om isarz ludow y zażąd ał pom ocy woj 
skow ej z Rosji, oraz zm obilizow ał 
w szystk ich  członków  kom unistycznej 
pantji gruzińskiej.

TsjerearjicEc- włamanie
w  W arssaw je

6 ! ADY K R W I ZA G IN IO N EJ SŁU ŻĄ C EJ M ISTY FIK A CJĄ  BANDYCKĄ?

YTelefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a , 19. k w ie tn ia  (st) W ła d ze  

śledcze m ają  do  ro zw iązan ia  no w ą  z a ­
g ad k ę  k ry m in a ln ą . Dziś w n o r y  zostało  
o b ra b o w an e  m ieszk an ie  przy  ul.  N ow oli­
pie 22, n a leżące  do a p l ik a n ta  A bran ia  
R eszela, sędziego śledczego w II I  okręgu. 
W szystk ie  cenn iejsze  rzećzy z m ieszk an ia  
w ar tośc i  oko ło  70 tys.  zł. zo sta ły  z ra b o ­
w ane Równocześnie  zn ik ła  s łu żąca  L u s t. 
m an ó w n a. Poniew aż  w k u c h n i  zna lez io ­
no ślady krw.i,, p o w s ta ło  p rzypuszczenie,  
że s łużąca została przez  b an d y tó w  z a ­
m o rd o w a n a  lub  pn w alce  p o rw a n a  i u- 
p row ad zo n a .  M ieszkanie,  l o b ra b o w an o  w 

.czasie n ieobecności . -gospodarzy .  P o p rz e d ­
niego d n ia  w y p a d a ła  roczn ica  ś lubu Re- 
szelów, k tó rzy  z tej r a c j i  o t rzym ali  w ie ­
le cen n y ch  p o d a ru n k ó w .  Złodzieje  zdaje 
się, byli  o tem p ow iadom ien i ,  bo  w szy st­

k ie  te  p o d a ru n k i  zg inę ły . T ru d n o  wyo- 
b ra ż ,®  sobie p rzeb ieg  r a b u n k u  bez u- 
dz ia łu  służącej.  S iady  krwi są Zapewne 
m is ty f ikac ją .

DRUGI DZIEŃ ZAWODÓW KONNYCH 
W  NICEI.

Nicea, 19 kw ietnia. (Tel. G. P.). W  
drugim  d n iu  konkursów  h ip icznych  o 
p u h a r księżnej A osta pierwszą nagro­
dę zdobyła Francja, drugą Iliszpan ja , 
trzeci? Polska (pułk. Rómmel na Ge- 
dynrinie i Doneuse). Czw arte miejsce 
zdobył dla Polsk,; itm . Królikiewicz na 
kon iach  D ream  i M ilordzie, piąte por. 
T arnaw sk i n a  H anibalu  i Redglead, 
trzy n aste  por. Rojcew icz n a  The Hoop 
i B lack Boy.
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P O W O JE N N Y  LO S W Ę G IE R S K IE G O  Z Ł O T E G O  M Ł O D Z IE Ń C A . —  M IA Ł 1700 P A R  
I G R A Ł S Z C Z Ę Ś L IW IE  W  K A R TY . —  K A R A Ł  L U D Z I 1 K O N IE .

R Ę K A W IC Z E K

B u d a p e sz t, w  k w ie tn iu .
(p )  W  w ięz ie n iu  w  P re sz b u rg u , 

n a w ia s e m  p o w ied z ia w szy , b a rd z o  
n o w o cz esn e in  i „ k o m fo r to w e m “ w ie 
z ie n iu , siedz i ę so b liw y  cz ło w iek . N a 
ż y w a  się  J u l ju s z  S z e n u ó , m a  la t 50, 
m o c n o  p rz y p ró sz o n e  s iw iz n ą  w ło ­
sy , po irfim o  to  z a c h o w a ł n ie ty lk o  po 
z o ry  sa lo n o w ca , a le  n a w e t p re te n s ję  
do  n a z w y  „z ło tego  m ło d z ie ń c a " , k tó  
ry m  b y ł za  d a w n y c h  czasó w  h a b ­
sb u rs k ie j m o n a rc h ji . . .

N aw e t w  w ie z ie n iu  z m ie n ia  co 
trz y  g o d z in y  żó lle , sk ó rz a n e  r ę k a ­
w iczk i, w  k tó ry c h  w n ę trz u  zaw sze  
je sl w y d ru k o w a n e  je g o  im ię  i n a ­
zw isk o . Bo rę k a w ic z k i, to  je d n a  z 
p a s y j  je g o  ży c ia . R az, k ie d y  p o lic ja  
u w a ż a ła  za  s to so w n e  u rz ą d z ić  re w i 
z ję  w  ,,ego m ie sz k a n iu , w y d e le g o ­
w a n y  k o m is a rz  n ie  z n a la z ł w  n ie m  
n ic  p o d e jrz a n e g o , p rócz ... 17000 p a r  
ręk aw iczek !

A le n ie ty lk o  rę k a w ic z k i b y ły  i 
są  ra d o śc ią  je g o  ży c ia . K ied y ś  p o ­
s ia d a ł , a  n ie w ia d o m o  czy  i d z iś  p o ­
s ia d a , d o b ra  n a  p o łu d n iu  W ę g ie r, 
u tr z y m y w a ł  s ta jn ię  w y śc ig o w ą , j e ­
go w ie rz ch o w ce  ja d a ły  z m a rm u ro  
w y c h  ż łobów , a le  je ż e li k lo ry  z n ic h  
■'okazał się  k r n ą b r n y ,  szed ł do  ce lko  
w ego  a re s z tu  o s ia n ie  i w o d zie , a  
s ta je n n y  m u s ia ł p a n u  co p a rę  go ­
d z in  m e ld o w ać , czy  w in o w a jc a  ju ż  
s ię  u k o rz y ł.

Bo p. J u l ju s z  S zm ró  lu b ił  k a ra ć , 
u m ia ł k a ra ć  i k a r a ł  zaw sze . Jeszcze  
łio w icm  ja k o  m ło d z ie n iec , d z ięk i o -  
p iece  w 'szechm ożnego  p re z y d e n ta  
m in is tró w , T isz y , b y ł s ta rs z y m  ż u -  
p a n e m , czem ś z a te m  ja k b y  g u b e r ­
n a to re m  p ro w in c ji .

A je d n a k  d z iś  z n a la z ł się  w  w ie -  
z ie o iu . Z a  co? 'B rudno  n a  to  o d p o ­
w ied z ieć .

P o lic ja  często  m ie w a ła  co do  n ie  
go w ą tp liw o śc i . A r a z  p. S zcm ro , 
d o w ie d z ia w sz y  się, że k o m is a rz  b u ­
d a p e sz te ń sk i , H e tte m g i w y ra z i ł  cie 
k aw o ść , z czego on ży je , z a je c h a ł 
c z w ó rk ą  p rz e d  po lic ję , a  lo k a j 
w n ió s ł za  n im  do b iu r a  H e tte m g ie -  
go d w ie  w a liz y .

—  C hcesz  .pan w ied z ieć , z czego 
ja iz y ję ?  —  p iz e m ó w ił p . S zem ró  — 
O to  z  lego!

I k a z a ł  o tw o rz y ć  w a liz y , w y ­
p c h a n e  aż  do  p ę k n ię c ia , b a n k n o ­
ta m i.

Z a rz u c o n o  m u  n ie je d n o k ro tn ie  
fa łs z y w ą  g rę . A le to  b y ły  n ie p ra w ­
d z iw e  z a rz u ty , n a  k tó re  tez S zem ró  
o d p o w ia d a ł p o lic z k a m i. Jeg o  „ fa ł­
szem " , p rz e w a g ą  n ie lo ja ln ą  n ad  
p rz e c iw n ik a m i1̂  b y ła  re z e rw a  p ie ­
n ię żn a , w ie lk a  z n a jo m o ś ć  lu d z i i 
je szc ze  w ięk sza  w y trw a ło ść . P o t r a ­
fił 36 go d zin  s ie d z ieć  p rz y  k a r c ia ­
n y m  s to lik u , a  p o le m  p rze s ią ść  się  
do  d ru g ieg o . P o  je d n e j  ta k ie j p a r t j i  
p o w ró c ił do  d o m u  n ag łe  o s iw ia ły .

G racz , k tó ry  zaw sze  w y g ry w a ł? .. 
No, n ie  zaw sze . R az  w  M o n te  C arlo  
p rz e g ra ł ca ło ro cz n y  d o ch ó d , z p o zo ­
s ta łe m ] 10 f ra n k a m i w  N icei w y g ra ł 
ć w ie rć  m il jo n a ,  pow 'rócił do  M onte  
C arlo , s tra c ił  w szy s tk o , a le  go p o ­
ra to w a ła  je d n a  z p ię k n y c h  piań, k tó  
re  w łóczą się  p o  K a sy n ie  ja k  w ro n y  
za o rz ą c y m  p łu g ie m  i c z y h a ją c e  n a  
w y o ra n c  p ę d ra k i t. j .  n a  zło to  szczę 
ś liw y c h  g raczy .

T em i p ie n ią d z m i o d e g ra ł w szy s t 
ko, ozłocił w ro n ę  i p o w ró c ił g ra ć  do

W ę g ie r. A z ło cen ie  ró żn y c h  w ro n  
n a leż a ło  ta k ż e  do p a s j i  jego  życ ia . 
O b lic z a ją , że n a  ten  cel w y d a ł k i l ­
k a k ro tn ie  w ięc e j, m z  jego  d o b ra  k ie  
d y k o lw ie k  w ynosiły7.

N ie  zn a cz y  to, a b y  n ie  b y ł ż o n a ­
ty , p r z y n a jm n ie j  ra z  w  ży c iu . J e s z ­
cze ja k o  m ło d y  n a d ż u p a n  z a k o ch a ł 
się  w  córce ży d o w sk ieg o  k u p ca . 
O d m ó w io n o  m u  je j.  O n j ą  p o rw a ł, 
w y w ió z ł, a p o te m  z a te le g ra fo w a ł do  
ro d z ic ó w :

—  W sz y s tk o  czegoście o d m ó w i'

Z a k o p a n e , w  k w ie tn iu . 
W ra z  z w io sn ą  n a d c h o d z i w  T a ­

t r a c h  o k res  ła w in  śn ie ż n y c n . L a ­
w in a  to  s tra s z liw y , g ro zą  p r z e jm u ­
ją c y  ży w io ł. Z e szczy tó w  g ó rsk ich , 
z  p rze sz ło  100-m e tro w e j n ie ra z  w y ­
sokości z s u w a ją  się  z b ły sk a w ic z n ą  
szy b k o śc ią , z  o g łu sz a ją c y m  h u k ie m  
i ło m o tem  n a g ro m a d z o n e  w  c iąg u  
z im y  za sp y  śn ie g u  i z lo d o w a c ia łe  
b lo k i śn ieżn e , p o ry w a ją c e  za sobą 
g łazy , m a sy  k a m ie n i,  u p rz ą ta ją c  
w szy s tk o , co n a p o ty k a ją  p o  d rodze . 
L aw in y 7 p o w o d u ją*  p o w aż n e  u sz k o ­
d z e n ia ' w  d rz e w o s ta n ie , n iszczą  
d ró żk i i p erc i g ó rsk ie .

P o c h ło n ę ły  też i n ie je d n o  życ ic  
lu d z k ie .

N a jtra g ic z n ie js z y  b y ł ro k  1855:
28 lu teg o  zg inę ło  s tra s z n ą  śm ic r  

c ią  5 lu d z i, k tó ry c h  z a s y p a ła  la w i­
n a  śn ie ż n a . B y li to  trz e j m ło d z ie ń ­
cy  od  15 do 18 ła t  ży c ia  i d w a j 
s ta rs i  g ó ra le , w śró d  n ic h  J a n  G ąsie  
n ica , o jc iec  d w ó ch  z a sy p a n y c h  w ra z  
z n im  m ło d z ie ń có w  S ta rz y  g ó ra le  
tw ie rd z ą  że w y p a d e k  te n  z d a rz y ł 
się  p o d  O rn a k ie m . O fia ry  z n a le z io ­
no  w  m ie s ią c  częścią d o p ie ro  po 
d w ó ch  m ie s ią c a c h -

li, s ta ło  się . T e ra z  zg ad zac ie  się  na 
m a łż e ń s tw o ?

A le to  m a łż e ń s tw o , ro z w ie d z io ­
ne p ó źn ie j, s ia to  się  p o w o d em  u tr a -  

. ty  ła sk  T isz y  i s ta n o w isk a  n a d ż u -  
p a n a .

P o  w o jn ie  S zem ró  z n a jd o w a ł co 
r a z  to  m n ie j  w ie lk ic h  g rac zy , ja k o  
p a r tn e ró w , s ta w a ł s ięP sam  co ra z  to  i 
b a rd z ie j m a ły m  g raczem , aż w re sz  
cie s p o tk a ł go los „ m a ły c h "  p r z e ­
stępców , w  p o s ta c i ce lk i w  p rz e sz -  
b u rsk ie m  w ię z ie n iu .

W  tyrm ż e  ro k u  1 6 -le tn i B u k o w ­
sk i z g in ą ł w  n ie w ia d o m e m  b liże j 
m ie jsc u , z a sy p a n y  p rz e z  la w in ę .

8 lu te g o  1909 ro k u  w  czas ie  s a ­
m o tn e j w y c ie cz k i p o rw a n y  p o d  M a­
ły m  K o śc ie lcem  p rz e z  śn ie ż n ą  l a ­
w in ę , z n a k o m 5ty  n a s z  k o m p o z y to r  
—  M ieczy sław  K arłow  icz.

P rz e d  trz e m a  la ty  w idow m ią t r a  
g lc zn e j śm ie rc i tr z e c h  osób p o d  l a ­
w in ą  śn ie ż n ą  b y ła  D o lin a  C h o c h o ­
ło w sk a  W a r s tw a  śn ie g u , w7 k tó re j

W obec pow sta jących  w ątpliw ości 
w stosow aniu przepisów  art. 2 udt. 2

zn a le z io n o  n ie szc zę ś liw y c h  — s ię ­
g am  5 m e tró w . N ic wdęc dz iw n eg o , 
że w ra z  z k o ń m i i w o za m i, k tó re m i 
w ieź li d rzew o, z n ik li ca łk o w ic ie  
p o d  śn ie g ie m .

O s ta tn i w y p a d e k  z d a rz y ł  s ię  17 
m a rc a  r  h. n a d  H a lą  O lczy sk ą . Z a ­
s y p a n i zo s ta li, ja k  w iad o m o , d w a j 
1 9 -le tn i n a rc ia rz e : T a d e u sz  S ta s in a  
i Jó z e f  R o ja .

W  c h w ili o b ecn e j, n ieb ezp ie  
czeń s tw o  la w in  je st w yęjąlkow o 
g roźne . N a rc ia rz e  w ięc i tu ry śc i z a ­
c h o w a ć  m u sz ą  ja k  n a jd a le j  id ą cą  o 
s treżn o ść .

N A D E S Ł A N E .

h a b i g a 
Bo7saliE90
ftrfico Cara

Jj A n aaesz ty .

CH. ST3D L E R
i wii$, Jaglalioóska 15.

rozporządzen ia Min. Koieji z 30 czerw  
ca 1920 . w  spra/wi 5 nlq w  opłatach 
przejazd, kolejam i Żelaznem i pracow ni 
Łów państw ow ych, Min. K om unikacji 
podało  do w iadom ości w ładz następu­
jące w yjaśn ien ie:

Do n ab y w an ia  okresow ych biletów  
ulgow ych m ierięcrnych, sezonowych  
fi rocznych, p rzew idzianych  w art. 2 
ust. 2 w yżej cytow anego rozporządze­
nia , m ają  praw o ci nieetatowi praco­
w nicy nrzedCrw i  indtytnetyj państwo­
wych, których uposażenie w edług 
przepisów  obecnych jest unorm ow ane 
u s ta w ą  z 9 październ ika 1923 r. (prócz 
wojska) o raz u staw ą  z d n ia  5 grudnia
1923 r. „o uposażeniu  sędziów  oraz 
p rokuratorów ".

Pod pojęcie zaś „n ieetatow ych" 
pracow ników  podpadają te osoby, które 
zostały  zam ianow ane nie n a  stałe, lecz 
do odw ołania o raz /te, z którem i zosta­
ła  zaw arta  um ow a (według wzoru, u- 
jstalonego okólnikiem  z 3 w rześm a
1924 r.).

Z aznaczyć n a leży , że celem  unik-, 
n ięc ia  w ątpliw ości co do upraw nień  
d an e j osoby do k o rzy stan ia  z ulgowe­
go b iletu  okresowego, U rzędy W oje­
w ódzkie m ają w ydać zarządzenie, ab y  
zaśw iadczenie w ładzy ei zam ieszkaniu  
nrzędnika .poza miejscem  urzędow ania 
zaw ierało  rów nież stw ierdzenie, że 
pobieranie przezeń  uposażen ia  unor-. 
m ow ane jest u staw ą z 9 paźdz. 1923 r. 
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isadeszłu tuż u  wie!k£.n wyborze tb firmy:

A LA VILI.E DE PARIS
J

s.wóWj pE uiarjacka 11-

Angirtlskie T l enchcoato, Prcw dzi ve
Burberrys, Aapelusze, »-jpony na ubrania, 
E>uciki, Bielizna, ifrawaty, P o ń c z o c h y .

        __

P O C H Ł O N Ę Ł Y  W IE L E  Ż Y W O T Ó W  L U D Z K IC H , M Ł W IE L K IE G O  
M U ZY K A , M IE C Z . K A R Ł O W IC Z A .

(Od naszego k oresponden ta .)

?mi taoglła wśród M w lw
N a d zw y cza jn a  a irak e ja .  N ie b y w a le  e m o c jo n u ją c e  sceny.

SPR A W Y KOLEJOW E,

Którzy pracownicy państwowi
m a p ą  p r a w o  d o  u l q o w e j  J a z d y  k o l e j ą .
URZjjflOWE WYJAŚNIANIE POJĘCIA URZĘDNIKÓW NIEETATOWYCH. 

Lwów, 20 kw ietn ia.
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,G A Z E T  A  P O R a N N A s< w  STANISŁAW O W IE.

Powstanie Związku b, Peowiaków
WALNF ZEBRANIE W  DNIU 16. KWIETNIA 1926. —  URZĄDZENIE OBOEODU 10 LECIA 

GO P. 0  W . W STANISŁAWOWIE. —  DEPESZE HOŁDOWNICZE
Stanisławów, w kw ietniu .

W d n iu  16 bm. o  godz. 8. w ieczór 
odbyło się zebranie konsty tuu jące b. 
Peow iaków  stan isław ow skich , którzy 
w  liczbie przeszło 600 zorganizow ani 
wy/czasie inw azji uk raińsk iej w la tach  
1918/19, w  d n iu  25 m aja  1919 r. por­
w ali za .broń w ówczesnej stolicy „Z a­
chodniej U kra iny", osiągając pełny  re 
zu ltat, cyfrow o ujęty w  /tysiącach zdo­
by tych  karab inów , ponad 200 k a ra b i­
nach  m aszynow ych, 146 a rm at ild. 
W szyscy uCrzesitnicy i  członkow ie te j­
że P. O. W. nie byli doty-chcza? zorga­
nizow ani. Dopiero obecnie utw orzyli 
„Zw iązek Peow iaków  w  S tan is ław o­
wie", jako oddział takiegoż Zw iązku 
C entralnego, powstałego n a  Zjeździe b. 
Peowiaków w W arszaw ie w a n :u  17. 
m arca br.

Z ebranie konsty tuu jące zagaił n a j­
s ta rszy  w iekiem  Ł oziński Wł., k tóry 
n rzyw itaw szy  p rzyby łych  gości, a tc^ 
pp.: W ojewodę dr. Klukowskiego, Gen. 
Łukoskiego, posłów Nicdźwieckiego i 
d ra  T. Seid lcra, N aez. W ydz. Bezp. 
i'Pałosza, Delegatów 48 p. p. ppk. Ca- 
dek, mjr. Żabiński kpt. Lis, nacz. Voel- 
pel, dr. A ntonosicz, nacz. Ko/tlarczuk, 
W ierzejski oraz tłum nie przybyłych  
.Peowiaków, scharak te ryzow ał ro ­
ję  'P. O. W. w S tanisław ow ie. Podnio­
słe swe przem ów ienie zakończył okrzy­
kiem na cześć P P rezyden ta  Rzplitej 
Mościckiego i M arszałka Piłsudskiego.

N astępnie objął 'przew odnictw o dal-

Śmierć pirzez nieuwagę
Stanisław ów, w  kw ietn iu .

Hryn Mndrij, lait 60 liczący, w yje­
chał łodzią sw ą na łąkę celom  zebra­
nia s ia n a  z zalanej wodą łąki. Po n a ­
ładow aniu  łodzi sianem  d en a t ch c ia ł 
szybko w rócić do dom u, w  diodze jed­
n a k  straciwszy równowagę w padł do 
wody, gdzie n a ty ch m iast u tonął.

FF-JL ET O N  ..GAZ. PO R .“ a 21. IX . 1929 

W IA C ZESŁA W  SZYSZKO W ,

0  SŁUSZN OŚCI 
ALIMENTÓW.

Ze u r o d a  zdobi ludzi —  nie  jest  wca- 
fe p u s ty m  frazesem . Można też z niej 
c iągnąć  po k aźn e  zyski, byle in teres  
p ro w ad z ić  z ro zu m em , tak te m  i u m ia ­
rem .

P odobn ie ,  j a k  p rz y  obligac jach 4-o 
p rocen tow e j  pożyczki  sow ieckie j  —  m o ­
żna  ii tu obc inać  kupony .

Otóż p iękność ' i u ro d a  zdobiły  P ras-  
kowję P ie t ro w n ę  Fenchcl ,  p o p u la rn ie  
zwaną  Paszeńką .  Nosek d ow cipn ie  z a ­
d a r ty ,  tw a rz  u s ia n a  w dz ięcznem ł d z io ­
bam i,  zapaszek, doby w a jący  się z w ie ­
cznie ro zw ar te j  buzi —  słodki cebu lo ­
wy W szys tko  to a toli n ie  p rzeszkadza ło  
Paszeńce  uw ażać  się za  p iękną .  Może 
naw et  n ie  by ła  to zwykła  ty lko  z a r o ­
zum ia łość:  n ie jeden  bow iem  m ąż  tęgi
d o s taw a ł  n a  je j  w idok  dreszczy  m i ­
łosnych.

J e d n y m  z n ich  był f ry z je r  Fe r tow . 
Ożenił  się z Paszeńką .  Niedługo jed n a k  
ra d o w a ł  się szczęściem m ałżeńsk iem . W  
n iesp e łn a  t rzy  m iesiące  wzięto  go dq":. 
wo jska  i b o h a te r  ów z m a r ł  zaszczytną  
śm ierc ią  n a  polu chwały ,  m ianow ic ie :  
um arł ,  nie  jak zw yk ły  żołn ierz  —  od 
kulj,, czy bagnetu ,  u m ar ł ,  j a k  a r y s to k r a ­
ta:  ze s t rachu!

1 n iepoc ieszona  w d o w a  w pe łnym  roz 
kwicie  swojej u rody ,  zaczę ła  obc inać  ku- 
oony .

szych obrad p. K ropiw nicki, udziela­
jąc głosu p. Wwjewoiiaie dr. Kluhow- 
sidemn, który  zaznaczyw szy  swe s ta ­
now isko w  stosunku  do P. O. W. jako 
W ojewoda stan isław ow ski, a nasltępnie 
jako b. Pepw iak, rozum iejący znacze­
nie pracy  peow iackiej, w ezw ał zebra­
nych do u tw orzenia karnej organiza­
cji, która w in n a  czynn ie  w spółdzia 
łać  przy budow aniu  trw ałych  podw a­
lin ustro jow ych P ań stw a  i zapew nrt 
o swem  p rzychy lnem  stanow isku  do

CZYNU ZBROJNE

gotowości'tworzącego się Zw iązku i 
o taczan ia  go sw ą opieką.

W końcu powitai im ieniem  Legjo 
nistów  b ramią organizację legjtmima 
i  poseł p. W alerian N ielźw iecki. N a­
stępnie w ygłosił referat organizacyjny  
ob. dr. II. Seidler

N astępnie n a  w niosek Komisji mait- 
ki dokonano  w yboru  w ładz nowego 
Zw iązku w  następującym  składzie 
p,etzes dr. Henryk Seidltr, zastępca
Kropiwn cki W ilhelm , sekretarz Ło-

: ziński W ładysław , skarbnik Szulc 
I W ładysław . Członkowi,®''Zarządu: Lub- 
, ka S tan is ław , F iszer I eon, Majewski 
{ Tadeusz, M osur K azim ierz, B ican Jan , 
I Łoziński M ichał, R ubinger Zygm unt, 
j Nogaj W ilhelm . K om isja rew izy jna: 

Józefa tu c lisń w n a , Mislbłok Stanisl., 
K arczew ski Adam. Sąd honorow y: inż. 
R ubczak W acław , dr. A ntonowicz Jó­
zef, Klub K oźm iar.

Spraw ę odznaczeń referow ał ob. 
K ropiw nicki, pdczem dokonano w yboru 
K om itetu, mająfrtlgo zająć się urządzę- 
m em  Obok oda dziesięciolecia’ cr̂ rynn 
zbrojrego P. O. W. w  Stanisławowi®  
W czasie ' dyskusji n a  w niosek kpt. 

Ja n a  L isa uchw alono  przez aklam ację 
w ysłać depesze do Marszałka Józefa 
Piłsudskiego i da Fana Ptemjera dr 
Świfalskiego.

itapitór rabunkowe i» pck  sfiiistawswsSfiiit
NAPAD NA SKLEP W  HORODENCE.

Stanisław ów , w kw ietniu.
N ieznani /chwilow o spraw cy n a p a ­

dli n a  sklep Majera Mosbeiga w R a­
kowe u ,pow. Iłorodenka. Spraw cy u- 
zbrojeni w k arab in y  obudzili dom ow ni­
ków, każąc im milczeć. N apadnięci je 
d n ak  głośno poczęli w ołać o pomoć, 
w ów czas bandyci oddawszy dwa strza­
ły  zbiegli w  ciem nościach nocy. Tej 
sam ej nocy napad li ci sam i spraw cy

—  NIEZNANI ŁJFRAWGY OBRABOWALI SZYNK. 
DZŁ KOLO SYNÓW OD ŁKA M, YŻNEGO 
n a  szynk Geni Scherer, skąd zabrali 
10 litrów  wódki, ub ran ia , bieliznę i in ­
ne rzeczy łącznej w artości 700 zł. Do­
chodzenia i p-oszukiwama za sp raw ca­
mi w toku.

W racający  w-czoraj do dom u z pra 
cy  Iwan Dnmin>ec la t 49 liczący, n a ­
padnięty  został koło Synow ódzka W y- 
żnego pow. skolskiego przez dwu za- 
m askowanych sprawców. B andyci

RS.B JNEK NA DPO-

SpjoizoRe powodem katastrofy
KOBIETY DOZNAŁY ZŁAMANIA GBOJGZYKĆW, MĘŻCZYŹNI OGÓLNEGO

POTŁUCZENIA,
Stanisław ów , w  kw ietn iu .

Onegdaj jechało  wozem  w iększe 
tow arzystw o, zlobone z Michała Zylu- 
ka, tegoż żony Unastazji, Petrasza 'Wła­
dysław a i jego matki Honoraty. W ie­
śn ia cy  ci zdążali',?  Majdann Jo Stani­
sław ow a. W pew nym  m om encie na 
drodze m iędzy Giężowem a Paw cłczern 
■wskutek huku z ,m o to ru  przejeżdżają­
cego au la  spłoszyły się konie i ponio­
sły  wóz, Liany się w reszcie przy fosie 
w y w ró c i. W yw rócony . wóz przygniótł 
sw oim  ciężarem  w szystk ich , przydśfcm

kobiety doznały złam ania obojczy­
ków, m ężczyźni natom iast ogólnego 
ipctłndzfenia. W szyscy odw iezieni zo­
stali do szp ita la  w  S tanisław ow ie.

uderzyli go jakiem ś tępem  narzędziem  
w .ęzo io  i w  ten sposób obezw ładnić 
•nogo jeszcze dotkliw ie pobili, poczeni 
zrabow ali mu 325 z ł. i  zb ieg li.-Nie m:c 
li jednak spraw cy szczęścia, bo Dum: 
niec aczkolw iek móęno pobity, w o- 
■stalniej chw ili spraw ców  poznał w  fę. 
■sobaeh Mikołaja Kostyszyna i Stefana 
Jatulczaka, kilórych leż natychm iast 
ujęto i oddano sądowi. Obaj są ro ln i­
kam i z  Synow ódzka W yżnego

Usunięcie się skalp.
Stanisław ów , w  kw ietniu .

Na terenie pow iatu  kossowskiego o- 
sunęła  się przydrożna skała, w skutek 
czego kom unikacja kołow a na p rze­
strzen i B erw inkow a —  Choroczowa 
zosta ła  chw dow o w strzy m an a

łkzeń fhraerski „ogolił" frrziera.

P ie rw szy m  k u p o n e m  było dziecię piet 
męskiej,  im ien iem  Feelor, jogo p rz y ­
p a d k o w y m  oj 'tem —  P io t r  Pietrowic/. 
Piffetrnw

— T eraz  się, ze m n ą  ożeń! —  s łusz ­
nie z au w aży ła  Paszeńkn .

—  B ardzo  chętn ie ,  moj'a miła .  Tylko...  
że ja  już  m a m  żonę ij dzieci.

Zaiste  g o d n y m  widzen ia  był wdowi 
posag P aszen k i:  p o d a r te  pończochy ,  w y ­
d e p ta n e  buciki,  an i  g ros ika  n a  pude łko  
p o rządnego  p u d ru .
b • Niię też dziwnego, że Pasz e ń k a  po 

szła sobie do sądu  po sprawied liwość.  
P ic trow , n ie  w ciemię bity , b ron i ł  siię z a ­
ciekłą,.’-;

—  T en  b ę k a r t  n ie  jest  m ój!  —  w rz e ­
szczał ja k  opę tany.

Nic m u  to jednak  nie pomogło.  Z a ­
b ran o  się do żywego d o w o d u  rzeczo­
wego.

W ażo n o .  m ie rzono ,  k re w  b a d a n o  i 
w końcu  o rzeczono:

— Tw ój!  Płacić  bodziesz za  dziecko 
rb. 42 m iesięcznie .

Z ła tw ością  m o żn a  sobie wyobrazić ,  
j a k  P io t r  P ie trow iez  P ie t ro w  klą ł  m iła  
Paszeńkę,  dz iecko i a lim en ty .

N iepocieszona w d o w a  była, nsiestety. 
lekkom yślna .  Kupiła  sobie now e  pończo 
chy, now e  t rzew ik i  i p u d e łk o  p o r z ą d n e ­
go p u d ru  i wrraz  z tern w ro ta  życia o two 
rz \  ły się d la  mfej n a  nowo.

Po  s to su n k o w o  n ied ług im  czasie  Pa- 
.śzeńka obcię ła  d rugi  kupon .

Z jawiło się dziecię płci m ęskie j ,  im ie ­
niem K ons tan ty .

T y m  ra ze m  szczęśliwym o jcem  był 
sam  właściciel  p iek a rn i  — Iw an  lw ano-  
wicz Iw anow .

—  To nie  m o je  dz iecko! —  krzycza ł

Stanisławów, w kw ietniu . 
Karol K aczorow ski rodem  z T łum a­

czą, pom ocnik fryzjerski w  zakła-dzie 
K w olika w  S tan isław ow ie, przytrzy­
m any został za kradzież narzędzi

w sądzie . —  Z d a lek a  widać, że nie moje. 
Byibym  głupi,  g dybym  się p rzyzna ł ,  t ak  
jes t  do  m nie  n iepodobne!

Ale n g  było r ad y .  Sąd po b ad an iac h  
orzekł:  „krew  z tw o je j  k rw i"  i k ap ita ł  
P a ą R ń k i  powiększył  się o 28 rb .  m ie ­
sięcznic w golow źnie.

Teraz, życie P aszeńk i  s ta ło  się is tnym  
rajeni.

—  Daj Boże zdrow ie  n aszem u  rz ą d o ­
wi — m yśla ła  sob.it; Paszeńka,,  tak ie  d o ­
b re  p ra w a  us tanow ił ,  b ierze  b iedne  dz ie ­
ci w obronę!  B rak  mi właśsiwtie tylko 
. .nepm ana" .

L edw ie  up łynęło  9 miesięcy, kijeds 
n iepocieszona  w dow a obc in a ła  trzeci k u ­
pon w postaci  syna, N ikonora ,  k tó rego  
ojcem tym  razem  zosta ł  w ym arzo n y  
„nppm an" ,  by ły  pop obecnie  h an d la rz  
zbefea,, Ł u k a  Łukicz  Ł u k in .

W  sądzie  t łum aczy ł  się, j a k  m ógł — 
napróżnoT

—  Twój! A F m en ty  płacić!
I już rb. 120 miesięcznie  w gotówce 

stanów,śty re n tę  Paszeńki
R ozkw itła  i p iękn ie  się zaokrągli ła ,  

j a k  pączek  w maśle .  A p rzy tem  rozw ija ło  
się t rzech  tęgich zd row ych  chłopców: 
czarny ,  ja s n y  j rudy..  P rzy ję ła  do nich 
n a ń k ę  i w szys tko  p łynęłoby  w d o b ro b y ­
cie i spokoju ,  gdyby  n ie  ta g łupia ,  p rz e ­
k lę ta  miłość: P a s z e ń k a '  z ak o ch a ła  się.
Z akochała  sięóW m ło d y m  si lnym chłopie, 
tow arzyszu  Kondratjew ',  z zaw odu  ro b o t ­
n iku  m e ta lu rg iczn y m .

I w k ró tęe  z jawił  się —  czemu się nie 
m ożna  n a d m ie rn ie  dziwić, —  m łody  to ­
w arzysz,  P a ra m o n .

R ozm yś lan ia  P aszeńk i  byly,j; b a rdzo  
o p tym is tyczne :  , te raz  dojdę do 200 rb.

fryzjerskich wartości 70 zł. na szkodę 
swego chlebodaw cy. Obiec ującegmAidep 
ta kunsztu  fryzjerskiego oddano sądo­
wi do ukaran ia.

i kup ię  rsobie  p raw dziw e  fokow e paltu 
z kró-!i:ków’ż

Okoliczności iednak  przekreś l  u  bu 
d u jąc e  ra c h u b y  Paszeńk i:  K o n d ra t je w  za' 
i bo ro w a ł  i i zosta ł  izwolniony zlrpi acy. Tu 
dop iero  zaczęły się nieszczęSckit

—  F o r a  z mojego m ieszkan ia !  —  po ­
stanow iła  energ iczn ie  Paszeńka .

—• Dobrze,  ale  różem  z dz ieciakiem  
— żarep likdw ał  Kondra tjew .

—  Dziecko?  Ty  chcesz być o jcem  te 
go dz iecka?

—  A k tóżby  in n y ?
— Nic etę lo nie obchodzi!
—  A ja  ej pokażę, że to m nie  o b ­

chodzi !
I tow arzy sz  K ondra t iew  poszedł ze 

ska rgą  do sądu. W y ro k  p rzy zn a ł  mu 
syna , zaś n iepocieszona  w dow a skazańfr 
zosta ła  na  p łacenie  a l im en tó w  na rzecz 
syna b ezroho tnego  to w arzy sza  Kondra-  
i iewa.

I klęła Pa sz e ń k a  K ondra t iew a ,  dz ie ­
cko A złe p ra w a  sow ieckie.

A że nieszczęścia c h a d z a ją  g ro m a d ­
nie, więc u m a r ł  p ierw szy  syn, Fedor  
i z n im  rb. 42 m iesięcznie  -— djalili 
wzięli.

N iezadługo u m a r ł  p ieka rz  i rh. 28 mie 
siecznie  —  djabli  wzięli.

N iepocieszona w d o w a  p o p ro s tu  w yle­
wała  potoki  l l B  Zdaw ało  się, że szczęście 
odwróciło  się od niej  bezpow ro tn ie .  Ale 
ISf nic justj  tak  o k r u tn y  d ia  szczerze 
c ierpiących.

K o n d ra t iew  wyo/clrnwint i o trzym ał 
z po w ro tem  pracę  w fabryce.  W te d y  *Pa- 
szerika p rzek o n a ła  go logiczną wymową, 
o słuszności i facji ślubu.

I poszli do  u rzędu  s tanu  cyw h iego .,
T łum . F. M



Nir. 8836 „GAZETA PORANNA" z dn ia  21. kwiefonia 192Q. Str. 9

SA M O B Ó JC ZY  ZA M IA R  I T A JE M N IC Z Y  W Y B A W C A . —  NA G A P E  D O  A M E R Y K I. —  M Ę T N E  Ź R Ó ­
D Ł O  DOCHODOW A — P E C H Ó W  A T  A K A R T A  W IZ Y T O W A . —  O SK A R Ż O N Y  O B IG A M IĘ . —  6 M IE ­

S IĘ C Y  W IĘ Z IE N IA , 
cic, k ie d y  ju ż  z w ą tp ił w  je j o d n a ­
le z ie n ie  — sp o tk a ł ją  n a  u lic y . W ła  
ś n ie  w s ia d a ła  do  w y tw o rn e g o  P a c ­
k a n ia ,  a  m u rz y n  w  l ib e r j i  o tw ie ra ł

Ł ódź, w  k w ie tn iu .
B y ło  to  w  r . 1915 w  C h a rk o w ie .

N ie w ie lk i sk le p ik  sp o ży w czy  %v 
b ie d n e j d z ie ln ic y  d a w a ł sk ro m n e  u -  
t r z y m a n ie  w d o w ie  po  z a b ity m  n a  
w o jn ie  P a w le  H a la b a rd z ie , S ta n i­
s ła w ie  z d o m u  W e so łe j. P ro w a d z iła  
s k ro m n ą , c ic h ą  eg z y s te n c ję , z n ik im  
s ię  n ie  w id y w a ła  i czas sp ę d z a ła  
n ie z w y k le  m o n o to n n ie .

U p rz y k rz y ło  je j  się  to  sz a re  b e z ­
b a rw n e  ży c ie  i p o s ta n o w iła  z  n ie m  
sk o ń czy ć . W  p ię k n y , le tn i w ieczó r 
p o sz ła  n a  m o s t z w y ra ź n ie  z a ry so -  
w a n y m  z a m ia re m  sa m o b ó jc zy m . 
S ta n ę ła  ko lo  b a r jc r y  i w p a try w a ła  
się  wr to ń , k tó r a  za c h w ilę  j ą  m ia ła  
p o ch ło n ąć , W  tern  k to ś  d o tk n ą ł  je j  
r a m ie n ia :  ko ło  n ie j s ta ł  p rz y s to jn y  
m ło d y  cz ło w iek  i u śm ie c h a ł się, 
b ły s k a ją c  b ia łe m i zęb am i. W  ta k ich  
(fko łicznośc iach  się  p o zn a li.

P o w ie d z ia ł je j ,  że je s t  k a w a le ­
r e m  i n ie b a w e m  w zię li ś lu b .

Z  p o c z ą tk u  b y li b a rd z o  sz cz ęś li­
w i, a le  z b ie g ie m  cz asu  K o s lc n o w - 
cz y k  zaczą ł od żo n y  w y łu d z a ć  p i e ­
n ią d ze , u p i ja ł  s ię  w  sz y n k a c h  i u -  
rządzEił a w a n tu ry .  W  1917 r. s p rz e ­
d a li sk le p ik  za 1200 ru b li i w y je ­
c h a li  do  I rk u c k a . P o ży cie  ich  s t a ­
w a ło  się  co ra z  n ie z n o śn ie jsz e ; 
w reszc ie  żo n a  p o s ta n o w iła  u c iec  od 
m ęża , z a b ra ła  1200 rb „  w s ia d ła  na 
o k rę t i o d p ły n ę ła  do A m e ry k i. K ie ­
d y  się  K o ste n o w c zy k  o le m  d o w ie ­
d z ia ł, o g a rn ę ła  go w ściek łość . Z o ­
s ta ł  w7 obcem  m ieśc ie , bez g ro sza  w  
k ie sze n i.

P o s ta n o w ił za w sze lk ą  cenę , j e ­
c h a ć  za  żoną . P o n ie w a ż  n ie  m ia ł  na 
b ile t o k rę to w y , w iec  sc h o w a ł się 
p o d  p o k ła d e m  i w y sze d ł z u k ry c ia  
d o p ie ro  n a  p e ln e in  m o rz u .

P rz y ję ty  z o s ta ł do  k o tło w n i, 
g d y ż  zajm dow ał się  k ie d y ś  b la c h a r-  
s tw e m  i w7 ten  sposób  z a je c h a ł do 
N e w -Y o rk u .

T u  ro zp o czą ł ż m u d n e  p o sz u k iw a  
n ia  za z a g in io n ą  p o ło w icą . W re s z -

N A D E S Ł A N E ,

W KRYNICY
ordynuje jak zwykia

A R O & S O W
Willa „Białej Róży* —

Dr. JULJAM
SPEC JA LISTA  CHORÓB SKÓRNYCH 

I  W ENERYCZNYCH,

Dr. LAUTERSTEIM
L w ów , S y k stu sk a  37 (róg Słowackiego). 
Leczenie  włosów, p lam , zn am io n  e lek tro ­

lizą, lam pą  kw arcow ą.  HI 15-10

Ettlngora „RHINOSAN”
(M. S. W. Nr. re j. 924) 
usuwa p e w n ie  i szybko

K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, spra­

wiając ulgę w oddychaniu. 
Wytwórnia:

ApteHa mr. m. Etungera uia Lutowia 
Oo n a n y c i a  o j b  w s z u s i i t i c f i  a n t e n a c i

a a iM Z a rzu tk i Trejiihtoaty 
a  d a m s k i e  i m ę s k i e j

peleteją

MOTYLEWSKI i TERICH
LWÓW Hotel G eorgaa telef. 47-44. 

Abonament do 6 miesięcy.

d rz w ic z k i. U ra d o w a n y  m ą ż  dob ieg ł 
w  p o rę . Z  p o c z ą tk u  u d a w a ła ,  że go 
n ic  p o z n a je , a le  po  n a m y ś le  z a b r a ­
ła  go z sobą .

Ż y ła  o n a  w7 N e w -Y o rk u  b a rd z o  
d o s ta tn io .

Z ja k ie g o  ź ró d ła  c z e rp a ła  doclio  
d y  —  n ie w ia d o m o .

F ak lA i że n ie  b y ły  to  d o ch o d y  
s ta le , i p e w n e , g d y ż  po p a r u  m ie ­
s ią c a c h  z k o n ie cz n o śc i o p u śc iła  S ta  
b y  i z n a la z ła  się  w  B ra z y lji .

W spelunce Rio de Janeiro
R o z p o rz ą d z a ją c  z n a c z n ie jsz ą  go ­

tó w k ą  K o ste n o w c zy k  z m ie n ił  s ię  do 
n ie p o z n a n ia : z ro sy jsk ie g o  b la c h a ­
rza  p rz e k sz ta łc ił s ię  w  w y tw o rn e g o  
d a n d y s a , po lsk ieg o  „ h ra b ie g o 11.

M iał n ie z w y k łe  p o w o d ze n ie  u 
p ic i p ię k n e j i z y s k a ł sob ie  p rz y d o ­
m e k  w sp ó łczesn eg o  C a san o w y .

T ry b  ży c ia  p ro w a d z i ł  bhrcizo la  
jc m n ic z y  i by ł s ta ry m  go śc iem  z a ­
k a z a n y c h  s p e lu n e k  R io  d e  J a n e iro .

P o n ie w a ż  ro sy jsk ie  p a p ie ry  m a ł 
żonków  za g in ę ły  żo n a  z m u s iła  go 
do  w z ię c ia  p o n o w n ie  ś lu b u  c y w il­
nego.

Z godził się  i w  1018 r. w zię li p o ­
ra ź  d ru g i ś lu b  d la  o d m ia n y  w S .- j 
F ra n c isc o .

W e d łu g  m ie jsc o w e j p ro c e d u ry  ! 
m u s ie li p rz y s ią c : o n , że je s t  k a w a ­
le re m , o n a  — że jesl w d o w ą.

P rz y p a d k o w o  o g lą d a ją c  s ta rą  
g a rd e ro b ę  m ęża w  1923 r. Ko-stenow 
rz y k o w a  z n a la z ła  w  k ie szen i jego  
m a ry n a rk i  w y żó lk ią  k a r lę  w iz y to ­
w ą. L e o k a d ia  K o sten o w czy k , Ż y ra r  
dów .

M ocno z a in try g o w a n a  ta  k a r tą

n a p is a ła  lis t pod  w sk a z a n y  a d re s  z 
z a p y ta n ie m , co to  ie s t za  je d n a .

TAR »««V Jj
bibułki cygaretowe.

P o  p e w n y m  czas ie  n a d e sz ła  s e n ­
sa c y jn a  o d p o w ied ź : Ł e o k a d ja  K. za 
m ie sz k a ła  w  Ż y ra rd o w ie  jest żo n ą  
Jó z e fa  K o sle n o w c zy k a , b la c h a rz a , 
k tó ry  w  1914 r. z g in ą ł bez w ieśc i, 
p e w n ie  z a b ity  n a  w o jn ie .

P o n ie w a ż  .d ru g a  m a łż o n k a , m ia ­
ła  dość  p o ży c ia  z a w a n tu rn ic z y m  
m ężem , k tó ry  p ęd z ił ży w o t h u la s z ­
czy i t rw o n ił je j  d o la ry  —  p o s ta n o ­
w iła  w y k o rz y s ta ć  a tu t  i p o zb y ć  się 
80-

Drogocenny pas.
K ied y  m ą ż  d w ó ch  żon  d o w ie ­

d z ia ł się  że jego  d ru g a  m a łż o n k a  po 
s ia d a  ta je m n ic ę  —  z a p ro p o n o w a ł 
je j w y ja z d  do  P o lsk i d la  w y k la ro ­
w a n ia  c ie m n e j i z a d a w n io n e j s p ra -  
w y.

P o n ie w a ż  tę sk n iła  za  k ra je m  r o ­
d z in n y m , w ięc  zg o d z iła  się  n a  p r o ­
p o zy c ję  i w  1925 r. w y ru s z y li  do 
o jc zy z n y . W s z y s tk ie  o w e k o sz to w ­
ności i d o la ry  z a sz y ła  p rz e ra ż o n a  
n ie w ia s ta  w  p a s ie  sk ó rz a n y m , z k tó  
ry m  się n ie  ro z s ta w a ła  n a w c l w  cza 
sic  sn u .

W io s n ą  1925 r. p rz y je c h a li  do  
L odzi, g dz ie  w te d y  m ie sz k a ła  p ie rw  
sza  żo n a  K o s le n o w c zy k a  p rz y  ul. 
Ż ó ra w ic j n r . 1.

K o ste n o w c zy k  c h c ia ł po w ró c ić  
do p ie i w sze j żo n y  i ż ą d a ł o d  d r u ­
g ie j p o w ro tu  do  A m e ry k i. P ro p o ­
n o w a ł je j  n a w e t 500 doi. n a  podróż.

Ale. on a  sio n ie  zg o d z iła  i o s k a r ­

ż y ła  go o h ig a m  ję.
W te d y  b ig a m is ta  z a b ra ł p o d stę p  

m e d ro g o ce n n y  p a s  m a łż o n k i i 
z n ik ł bez ś la d u .

R ozesłano  za n im  lis ty  gończe.
W re sz c ie  w p a d ł w  ręce p o lic ji. 

K ied y  go a re sz to w a n o , p o w ie d z ia ł z 
re z y g n a c ją  w  g losie : „ h a  tru d n o , ży 
cie n ie  jest ro m a n se m " .

S ta w io n y  p rze d  S ą d e m  o k rę g o ­
w y m  w  Ł odzi pod  z a rz u ie m  b i-  
g a m ji i p rz y w ła sz c z e n ia  —  n ie  p rzy  
zn a ł się  do w in y .

S k a z a n y  z o s ta ł łą c z n ie  n a  d w a  
ła ta  w ię z ie n ia .

Sącł a p e la c y jn y  u z n a ł, że p a s  z 
p ie n ię d z m i b y ł w sp ó ln y m  d o ro b ­
k ie m  m a łż o n k ó w  i K o sten o w czy k  
w in ie n  je s t ty lk o  w ie lo że ń s tw a .

W obec tego sk a z a ł go ty lk o  na 
6 m ie s ię cy  w ię z ie n ia  i za lic zy w sz y  
a re sz t za p o b ie g aw cz y  — w y p u śc ił 
n a  w o ln o ść .

foniczna wiezieniem.
NA POMOC, RATUNKU! —  NIEZW YKŁE ZBIEGOWISKO POD BUDKĄ TELEFONICZNĄ.- 

NIC UWIĘZIONEJ. —  TRA,-RA-.RA —  JEDZIE STRAŻ POŻARNA,
-NIE MOŻNA UW OL-

Wiedeń, w kw ietn iu .
(jp) N iezw ykła sc en a  rozegrała  się 

ostatn iej niedzieli przy  ul. Bekania. 
L icznie pow racający z w ycieczek za­
m iejskich przechodnie usłyszeli nagle 
rozpaczliwe krzyki, dobywające się z  
budki telefonicznej. Niebawem  u k azała  
się w  okienku  głow a młodej, eleganc­
ko ubranej niew iasty , która w śród w y­
m ow nych gestów przyzyw ała  n a  ra tu ­
nek. W iedeńska publiczność w krótce 
otoczyła budkę tak w ielkiem  kołem , że 
stojący w  ty lnych  szeregach zupełnie 
nie mogli zdać sobie spraw y, o co 
w łaściw ie chodzi.

O drazu też pow stały najrozm aitsze 
w ersje i pom ysły. N a pytanie jednych 
odpow iadali d rudzy : —  Zdaje się, że 
te j pan i zrobiło się nagle słabo. —  Ale 
idź-że pan —  zaprz-eczał jow ialnie 
ktoś drugi —  czerw ona jak burak , m a­
c h a  rękam i jak w ia tra k , to w cale jej 
nie jest słabo. Ona robi propagando po­
lityczną, d latego zam iast do telefonu, 
k rzyczy  tutaj do ludzi! —  Ależ -nie —  
zaprzecza ł ktoś trzeci, nastro jony d ra ­
m atycznie. To w idocznie jakiś" rzezi­
m ieszek w darł się do -budki podczas 
rozm ow y telefonicznej i ona w zyw a 
•na ratunek . —  Idźcie, idźcie, to c a ł­
kiem co innego, dosta ła  przez telefon 
wiadom ość, że w y g ra ła  głów ny los n a  
loterji i z radości atoarjaw alal...

(D o  ryciny na str. 1),

W śród tych w szystkich, sprzecz-' 
. nych  kom entarzy  bliżej stojący zdoła­
li się przecież zorjonlować, że dama 
Dpsłała uwięziona w  bucieo telefonicz­
nej przez złośliwość przypadku, gdyż 
drawiczk-i zacięły się tak  mocno, że 
nie m ożna ich było otworzyć. W zb;c- 
gowisku znaleźli się ludzie silnej ręki, 
k tórzy próbow ali w y łam ać drzw iczki, 
aby uw olnić n ieznajom ą piękność z 
w ięzienia. Jednakow oż konstrukcja 
budki telefonicznej okazała się tak sil­
ną, że chociaż cała budka zdawała się 
dhddzić w posadach, drzwi ani nie 
drgnęły.

Dam a by ła w  rozpaczy. Aż w pe­
w nej chw ili zab łysła  jej zbaw ienna 
m yśl P orzuciła  swoje Stanowisko przy 
okienku i ch w y c iła  napow rót aparat 
te lefoniczny:

—  Proszę A 1-11.
•— Tu .strażnica pożarna —  odpo­

w iedział glos męski.
—  Proszę o pomoc jak najspieszniej 

—  zabrzm ia ł rozpaczliw y sopran n ie­
wieści.

—  Proszę, gdzie się pali?
—  Ja -sa rn a , ja w mojej w łasnej o- 

snbie panie ogniom istrzu. Płonę z nie­
cierpliwości uwięziona w  budce tele­
foniczna] przy ul. Eekaria.

Jakkolw iek tego rodzaju ogień nie 
należy  do w ypadków  objętych reg u la­

m inem  straży  pożarnej, jednak miękie 
serce ogniom istrza w zruszyło się n ie ­
do lą dam y i niebaw em , zośtało“ uru­
chomiona auto ratownicza. — Dzielni 
s trażacy  po przybyciu  n a  miejsce w 
przeciągu kilku m inut zdołali uw olnić 
uw ięzioną z pułapki ku  w ielkiem u za­
dow oleniu jej samdj a Jakże gawiedzi, 
asystu jące j przy w ypadku. W śród ze­
b ran y c h  zna lazł się także kaw alarz , 
który przystąp iw szy  do oswobodzonej 
dam y, uchy lił przed n ią grzecznie ka­
pelusza ze słow am i: Ł askaw a pani,
p rzekroczyłaś przepis o 10-cio m inu­
towym czasie rozm owy telefonicznej,! 
Proszę o podanie nazw iska i w ylegi­
tym ow ania  się, -gdyż m uszę p an ią  zgło 
sić do kary  do C entrali telefonicznej. 
P rzysłow iow a jow ialność W iedeńczy­
ków w szędzie znajduje pole do popisu.

K ażdy  
winien zostać
członkiem L. O, P . P.
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w dow a po in ży n ie rze  - a rch ite k c ie

z m a r ła  po  d ługich  i ciężkich c ie rp ien iach ,  z a o p a t r z o n a  św  Sakramentami, ,  
d n ia  19. k w ie tn ia  1929 ro k u  w 80-tym  ro k u  życia.

Po g rzeb  odbędzie  się w niedzielę ,  d n ia  21-go kw ie tn ia  1929 roku ,  o go ­
dzin ie  3-ciej po p o łu d n iu  z Krypty ko śc io ła  OU. B e rn a rd y n ó w  n a  c m en ta rz  
Ł yczakow sk i  o czem z a w ia d am ia  Krewnych ,  P rz y jac ió ł  i Z n a jo m y ch

R odz inę

śniej do  n ab y c ia  w K sięgarn i  N aukow ej.
Rilptir \v«tr>nti nn c). nr->v krtn-

KRONIKA
K W I E T N I A

S o b o ta  
A gnieszki

REDAKCJA BEZW ARU NKO W O MANlż
SK RYPTÓW  N IE  ZWRACA.

TEA TR  W IE L K i:
Sobota ,  20. k w ie tn ia  o godz. 3,30 

„Ksiądz M arek" ,  p rzed s taw ien ie  d la  m ło ­
dzieży szkolnej.

Sobota ,  20, k w ie tn ia  o godz, 7.30 
„Carewicz".

Niedziela,, 21. kw ie tn ia ,  o godz. 3.30 
„B ro ad w ay

Niedziela, 21. k w ie tn ia  o godz. 7.30 
„D w aj panow ie  B.‘‘

Poniedz ia łek ,  22. k w ie tn ia  o g. 7 30 
„B orys Godunow ".  40 proc.  zniżki 

*
T e a tr  W ie lk i. Dziś p o p o łu d n iu  d la  

m łodzieży  szkolnej  po  cenach  n a jn iż -  
szych uk aże  się w sp an ia ły  p o e m a t  d r a ­
m aty czn y  Ju l ju s z a  Słowackiego „Ksiądz 
M arek "  z pp. B arw ińską ,  reży se rem  Stra 
c hock im  i Z ahielsk im  w g łów nych  r o ­
lach.

„C arew icz” p rześ l iczna  o p e re tk a  F r a n  
c iszka L e h a ra  w y s taw io n a  z ca łym  p rz e ­
p y ch em  n a  naszej  scenie  ukaże  się dziś 
po raz  9-ty w n iezm ien ione j  obsadzie  
p rem iero w ej ,  z pp. K o ra b ia n k ą  Rylską, 
Kowalskim , M alinow sk im  i T a t r z a ń sk im  
w g łów nych  ro lach .

„ B ro aa w a y "  po ra z  o s ta tn i. S e n sacy j ­
n a  ta  sz tu k a  a m e ry k a ń s k a  Ph, D u n n in g a  
i Abbota ,  g ra n a  w  T ea trz e  W ie lk im  z a ­
wsze p rz y  w y sp rzed an e j  w idowni,  d a n a  
będzie  ja k o  n iedzie lne  p rzeds taw ien ie  
p o p o łu d n io w e  ju t r o  o godz. 3.30 po c e ­
nach  zn aczn ie  zn iżonych ,  poczem zejdzie 
n a  d łuższy  czas z r e p e r tu a ru ,

„T w ard o w sk i n a  K rzem io n k ach " , p e ­
łen życia,  w erw y  i h u m o ru  wodewil  J ,  
N. K am ińsk iego  będzie  je d n ą  z n a jb l i ż ­
szych p re m ie r  T e a t ru  W ielk iego. Ś w ie t­
n y  ten u tw ó r  m a  za sobą d ługą  tradycjo  
n a  scenie  lwowskiej J  n a leża ł  przez  d łu ­
gie la ta  do n iez aw o d n y ch  n igdy  a t r a k ­
cji r e p e r tu a ro w y ch .  W  d a w n y m  T ea trze  
S k a rb k o w sk im  g ran o  go n iez l iczoną  dl ość 
razy ,  a  pow odzenie  jego sceniczne stało 
się w p ro s t  p rzysłow iow em . O becna  d y ­
re k c ja  w y d o b y w a jąc  ten  k a p i t a ln y  w o ­
dewil z wielo le tn iego n iezas łużonego  z a ­
pomnienia,,  p rag n ie  d o s ta rczy ć /  szerok im  
w a rs tw o m  publiczności  w idow iska  p o p u ­
larnego  w prawdzj.wem tego słowa z n a ­
czeniu a jednocześn ie  o d d ać  ho łd  należ 
ny pam ięc i  J.  N. Kam ińsk iego ,  j ak o  
tw ó rcy  stałej sceny po lsk ie j  we Lwowie, 
z okaz j i  n ied a w n e j  p ó ł to raw iek o w ej  r o ­
cznicy urodz in .  „Tw ardow sk i  na  K rze ­
mionkach",,  k tó rego  p rzy g o to w u je  n a  sce 
nę  reży se rsk a  p. Basiński, u k aże  się w 
m alownicze j  i e fek tow ne j  szacie scen icz­
nej,  sk o m p o n o w a n e j  przez  d e k o ra to ra  
T ea tró w  m ie jsk ich ,  a r ty s tę -m a la rz a  Z. 
Balka,  z o ry g in a ln ą  m u zy k ą  R ol le rzka  
i w sk o m b in o w a n e j  obsadzie  ró l  kom c 
d jow o-operow o-opere tkow ej .

*
TEA TR  MAŁY:

Sobota .  20. kw ie tn ia  o godz. 7.30 
K w a d ra tu ra  koła" .

Niedziela, 21. Kwietnia, o godz. 3 30 
„M urzyn  w arszaw ski" .

Niedziela, 21, kw ie tn ia  o godz. 7.30 
„ K w a d ra tu ra  ko ła" .

Pon iedzia łek  22. k w ie tn ia  o g. 7,30 
K w a d ra tu ra  ko ła" .

♦
PO L S K IE  TOW A RZY STW O  MUZYCZNE

W to rek ,  23. k w ie tn ia :  K oncert  j u b i ­
leuszowy A lek san d ra  M ichałow skiego.

3320-5

REPER TU A R  K IN OTEA TRÓ W : 
Ap 01.LCP „ Po l icm ajs te r  Tag ie jew  
CHIM ERA : ,,N ie z w y c ięż o n y .  
COŁOSSEUM : „ B andy ta  ' i „P ło n ący  

O krę t" .
GRAŻYNA: B c m a n s  p a n n y  Opol

skiej" .
FATAMORGANA: „ K ob ie ta  na  t o r ­

tu rach " .
CASINO: . .Anna K aren in a"  
K O PE R N IK : „O świcie"  i „R usa łka" , i  
L E W : „O sta tn i  rozkaz  po ru czn ik a

Noszty".
LUNA: . L u c jan o  Albertini".  
M ARYSIEŃKA: „O świcie" i „R u­

sałka".
OAZA: „M aryna rze  i b lo n d y n k i"  i  „W  

d o m u  w ar ja tó w " .
PA i-A CE: „Mogiła  w śród  lodowców". 
PA N : „ P o ż a r  sefc" .

PASAŻ: W  ogniu  i p o to k ac h  k r w i1
BROM IEN : „B ru d n e  p ien iądze"
UCIECHA: „Szpiedzy" .

P o r a n e k  K inow y u rz ąd z a  w  niedzielę  
2 i. k w ie tn ia  o godz. 12 w p o łu d n ie  Koło 
M atek uczeń, p ry w  g im n a z ju m  żeńsk. 
im. S łowackiego w k in ie  „ P a łace" ,  W  
p ro g ram ie  „Dziwy i ludy  Dżungli" ,  p o ­
n a d to  „ S k rzy p ek  z F lo ren c j i" .  Bilety 
p rzy  kas ie  k in a  „ P a łace"  od godz. U  
p rz ed p o łu d n ie m .

*
C yrk S tan iew sk ic li p oczą tek  p rz e d ­

staw ien ia  8.30.

C iep ło ta  we L w ow ie. 19 hm . n o to ­
w an o  o godz. 7 m ej r a n o  p lus  4,1 C., o 
godz. 13-tej plus 10.6 C. W ia t r  pofudnio- 
w o-zachoani.  Ciśnienie  sp ad a .

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w e Lwowie. (Gm ach Mu­
zeum  Przem ysłowego, w ejście od ul. 
Diaiediuszyckich 1. 1). O tw arta  przed 
tygodniem  w ystaw a dzieł pp. Altoi- 
n<vwiskiej - M:i niK lewie zowej, Cnybiń- 
skiuj, Rychtetr- Janow skiej i Szeimike 
już w .pierwszym dniu 3wagr» trw an ia  
ściiagnęfa do salonów  Towainzysitiwa 
w yjątkow o liczną rzeszę ddb.orcwej 
publiczności. Narjileipszy to diawód 
w ielkiej popularności i uznan ia , ja­
kiem  się cieszą .praice wymieniem ych 
artystek . D otychczasow e głasy k ry ty ­
ki potw ierdzają f a k t  że uzna.nie to  
w ipełini zasłużone. O brazy .p. Alibi 
noiwskiejJMinikiewiuzawej rea lizu ją  pe­
w ien idea ł sz tuk i, której .właściiiwem 
tłem  byłyby  w n ę trza  bogatych i w y ­
tw ornych  salonów . Rychter-Jamowiska 
celuje m  od tw arzan iu  ch a rak te ru  ii n a ­
stroju s ta rych  dw orków  w iejskich; jej 
obrazy  ze słonecznej I ta iji rówinie są 
doskonałe. P. C hybińska kultyw uje 
z p e łn ią  sm aku i ta len tu  rodza.j sz tuk i 
dziś bardzo zan iedbany, a  poniekąd 
i zapom niany , m ianow icie m alarstw o  
m iniaturow e. W swoim rodzaju  cieka­
we są obrazy p. S zem ika i  p. K irchne- 
rów nej. Ze  w szech mnar ta  godna ziwie 
dzen ia  w y staw a  o tw artą  jest codzien­
nie od godz. 10 do ló  poipoł.

Sokolstw o lw ow sk ie  weźm ie  udz ia ł  w 
u ro czy s ty m  obchodziło 50 - leu a  k a p ła ń ­
s tw a  Ojca świętego P iu sa  XI. przez d e ­
legację. D ru h o w ie  i d r u h n y /  w szys tk ich  
gniazd lw ow skich  i kIeparo\\skiogo„ m o ­
żliwie w u ro czy s ty ch  s t ro jach ,  względnie 
w cyw ilnych  z a g ra fk ą  zg ro m ad zą  się w 
niedzielę 5.1. bm . o godz. 9 m, 30 ra n o  
przed k a te d r ą  p rz y  bocznem  wejściu no 
p ra w e j  s t ro n ie  skąd  w e jdą  ra z e m  do 
w n ę t rza  k a te d ry  celem  wzięcia udz ia łu  
w  sumńe p o n ty f ik a ln e j  n a  in ten c ję  Ojca 
Świętego.

Z p ow odu  u ro czy sto śc i p ap ie sk ich  o d ­
łożone zostało  posiedzen ie  polskiego 
Tow. Filo logicznego do na jb h ższ .  soboty.

D y re k to rz y  T ea tró w  M ie jsk ich  pp.
Barwiiński i Z a re m b a  w yjecha li  na  parę  
dni do Po z n a n ia ,  celem odbycia  k o n fe ­
rencji  w spraw ie  w ys tępów  T e a t ru  Lwów 
skiego na Po w szech n e j  W y staw ie  K r a ­
jowej.

O tw arcie  w y staw y  p ra c  a r t .  m a t, B. 
Z u k erm an a . W  n iedzielę  d n ia  21. bm. 
o godz, J .30 p rz ed p o łu d n iem  odbędzie  
się w  wie lk ie j  sali posiedzeń Gm iny ży­
dowskie j  u roczyste  . o tw arc ie  w ys taw y  
obrazów  znanego  a r ty s ty  m a la rz a  B. Zu- 
r k e rm a n a  z Jerozo lim y.

W  sa li K asy n a  i K oła lit. a r t.  o d b ę ­
dzie się we w to re k  23. bm. k o n cer t ,  w 
k tó ry m  łask aw ie  p rzy ję l i  u d z i a ł : ^  pp. 
prof.  Józe f  Cetner,  prof .  S tan is ław a  Cze- 
chowiczówna,  p. I re n a  B anków na .  dr. 
Z ofja  D rex łer -Pas ław ska .  P oczą tek  o g. 
20.15. Bile ty  w cen ie  5, 1 i 3 zł wcze­

cer tow ej.  Dochód  p rzez n ac zo n y  n a  wzo 
ro w ą  k o io n ję  letn ią  w Chodorowie .

P o lsk ie  T ow . P o lite c h n ic zn e  z a w ia d a ­
m ia  swoich  członków, że w p o n ied z ia ­
łek d n ia  22. bm . p u n k tu a ln ie  o godz. 18 
wygjosi odczyt  p. p ro f ,  d r .  W ilh e lm  Bo- 
rowfjczipt.  „ T e o r ja  a  p ra k ty k a  w b u d o ­
wie m as zy n "  i p. d r ,  inż,  W ła d y s ław  
W ra ż e j  pt,  „Błędy p o p e łn ian e  podczas 
kucia  stali  W o lf ra m o w e j" .

N iedzielne  p o p u la rn e  w yk łady  z  hi 
g jcny , W  n iedzielę  21. bm . o godz. 11-ej 
p rz ed p o łu d n iem  w sali k in o te a t ru  „M a­
r y s ie ń k a"  (plac Smolki) wygłosi w yk ład  
doc, dr .  A d r jan  D em ian o w sk i  pt.  „ U sp o ­
s o b i e n i  i dz iedziczność w  c h o ro b ach  
n e rw o w y c h "  —  jes t  to d rug i  z scrji wy- 
k tadów  „O c h o ro b ach  u k ła d u  n e r w o ­
wego".

B aczność L cg jon iści i S trzelcy! T r a ­
d ycy jn e  Św ięcone  leg jonow o - s t rze lec ­
kie odbędźiie'  się w sobotę, 27. lim. o g. 
20-tsj  w lo k a lu  w ła sn y m  p rz y  ulicy G ró­
deck iej  1. 69 1. p. W stęp  od osoby  a 4 
zł. W p isy  p rz y jm u je  S e k re ta r ja t  Zw iązku  
w godz. od 18-tej do  20 tej codziennie .

B al K resow y . P ie rw szy  we Lwowie  
Wieczór K resow iaków , u rz ąd z o n y  w  dn iu  
dz is ie jszym  pod p ro te k to ra te m  p. w o je ­
w odz iny  h r .  G ołuchow skie j  zap o w iad a  
się jak o  p e łn a  a t ra k cy j  z a b a w a  k a rn a '  
w a łu  wiosennego. P e rsp e k ty w a  w y tw o r ­
ne j  i wesołej zabaw y, oraz  p ięk n y  cej, 
na  k tó ry  czysty  dochód  jes t  p rzeznaczo  
ny, tj. zas ilenie  fu n d u sz ó w  A k ad em ick ie ­
go Zw iązku  Polsk ie j  Młodzieży z Kre 
sów W sch o d n ich ,  zg rom adzi  zap ew n e  w 
dniu  dzis ie jszym w sa lach .  K asyna  i_ Ko­
ła UJ-. a r t .  całą  cl tę  to w a rzy s tw a  lw o w ­
skiego, Strój ha low y.  P o czą tek  o godz.
10-tej wiccz. W stęp  ściśle za  zap ro sze ­
n iam i.

Z „G w iazdy". D oroczne  w a lne  zg ro ­
m adzen ie  pz łonków Stow. „G w iazdą/ '  we 
Lwowie odhędzije sic w niedzielę  dn ia  
21, bm. w dużej  sali  S tow arzyszen ia ,  ul. 
F ra n c is z k a ń sk a  7. o godz. 10-tej p r z e d ­
połudn iem . W ra z ie  b r a k u  s ta tu te m  prze- 

I p isanego k o m p le tu ,  odbędzie  się w alne  
zg rom adzen ie  w  ty m  sam ym  dncu o g.
11-tej ja k o  p o w tó rn ie  zwołane, p rzy  j a ­
k im k o lw iek  kom plec ie  z ważnością  
uchw ał .

W aln e  zg ro m ad zen ie  Po lsk . Tow . 
gi*nn. „Sokół  I I I ."  we L w ow ie  odbędzie  
się w loka lu  Sokoła  III. p rz y  ul.  Sw. 
M arc ina  6. w niedzielę  28. hm . o godz. 
5-tej popoł.,  a  w razje  b r a k u  k o m p le tu  
tego sam ego d n ia  o godz. 6-tej popoł. 
z ważnośc ią  u c h w a ł  bez względu n a  ilość 
obecnych  cz łonków . P o rz ą d e k  dz ienny :  
O dczytan ie  p ro to k o łu  z os ta tn iego  w a l ­
nego z g ro m ad zen ia ;  sp raw o z d an ie  z 
czynności  w ydziału  za ro k  1928; s p ra ­
w ozdanie  kasow e  s k a rb n ik a ;  sp ra w o z d a ­
nie kom is j i  rew izy jn e j ;  sp ra w a  Zlo tu  so ­
kolego w P o z n a n iu ;  w y b ó r  cz łonków  wy 
dz ia łu  wnioski i in te rpelacje .

S ta ran iem  K oła a m a to rsk ieg o  Z w ią­
zku  zaw ód, A utom ohiiistów  R. P .. Oddz. 
we Lwowie, odegra  w n iedzielę  21, bm. 
o godz 7.30 wiccz. w  sali U kra ińsk iego  
t e a t ru  p rzy  ul.  Szaszkiewicza  „ Ja k  się 
Pan i  ten P a n  p odoba" ,  w ie lka  rewye wio 
sen n a  w  2 częściach 14 odsłonach ,  z ł a ­
skaw ym  w spółudz ia łem  pp. K. Roherli ,  
tancerk i  te a t ró w  rosyjskich  i J .  B ilaka 
h u m o ry s ty .  A kom p an iam en t  ob ję ła  ła ­
skawie  p. prof .  D ąb ro w sk a .  Ceny m ie jsc  
od 3 zł do  1,50 zł. Dochód przeznacza  
się n a  cele Związku.

(— ) P o trą c o n y  p rzez  a u lo . Na ul.  Lc 
ona  Sap iehy  n iez n an y  n a  razie  k ierow ca  
an todorożk i  p o t rąc i ł  53 letn iego woźnego 
m ag is t rack iego  Jó ze fa  Baryłę ,  k tó ry  o d ­
niósł k o n tu z je  na  calem ciele. Pogotow ie  
r a tu n k o w e  po udz ie len iu  m u  pierw sze j  
pom ocy, pozostaw iło  go opiece dom owej.

(— ) Ogień m ieszkan iow y .  W czora j  
w ieczorem  w realnośc i  p rzy  ul. Krzywej 
6 w  Z am ars ty n o w ie  w m ieszk an iu  D a ­
w ida  Awina n a  I. p. za ję ła  się śc ianka  
p ru sk a .  Ogień pow s ta ł  z p o w o d u  zbyt 
rozg rzane j  k u ch n i  sąs iada .  Po  w y rą b an iu  
8 m e t ró w  śc iany  j, k a w a łk a  sufitu ,  straż 
p o ż a rn a  ogień ugasiła .

(—) W ła m an ia  i k rad z ieże . N ieznan i 
sp raw cy  w ła m a l i  ‘się do sk lepu  ko lon ja i -  
nego A nny W ały ty ,  p rzy  ul. K o c h an o w ­
skiego 104, sk ą d  sk rad l i  w iększą  ilość 
a r ty k u łó w  spożywczych  ogólnej  w a r to ­
ści 533 zł. —  Ze s t ry c h u  rea lnośc i  przy 
ul.  Ł o k ie tk a  10, sk ra d z io n o  n a  szkodę 
C h a jm a  C z a rd a k a  w iększą  i jość  b ielizny 
wartości  450 zł. —  Do m ie sz k an ia  F il ipa  
E ll in g e ra  Z y g m u n to w sk a  3 a), w łam ali  
się n jczn an i  sp raw cy  i sk rad l i  z p rz e d ­
poko ju  fu t ro  m ęsk ie  c za rn e  podbite- 
•fchórzami.  Po  rozb ic iu  p o d w ó jn y ch  
drz.wi w łam ali  ,się n iez n an i  sp raw cy  do 
m ieszk an ia  St. D w orn ick jego  zam. ul. Ko 
ę hanow sk iego  10 i skradli,  b iżu te r ję  i 
b o a  cza rne  w a r to śc i  700 zł. Sp raw cy  ce­
lem  u ła tw ien ia  sobie p racy ,  zabili  z n a j ­
dującego się w m ieszk an iu  psa  i zbiegli 
Z p o d w ó rza  rea lnośc i  p rz y  u l.  Fu rm ar i-  
sk ie j  9 sk rad z io n o  ł beczkę, z aw ie ra ją cą  
180 l i t ró w  oliwy jad a ln e j  n a  szkodę  Mo- 
zesa W it t l in a ,  zam . K azim ierzow ska  5. 
Z m ieszk an ia  K a ta rz y n y  Czobemej,.  p rzy  
ul. św Zofji 6, sk ra d ł  J a n  Lyś 1 u b ra n ie  
g ran a to w e ,  1 t o re c k ę  d a m s k ą  i zegarek  
sreb rny ,  ogoinej  w ar tośc i  300 zł., poczem 
zbiegł,

(—) Do a resz tó w  p o lic y jn y ch  o d d an o  
w czora j :  H ap an o w ic z a  Józefa ,  p o m o cn i ­
k a  szoferskiego, o skarżo n eg o  o k radz ież  
m iedz i  i  m osiądzu  n a  szkodę  L w o w sk ich  
B ro w aró w ,  S tan is ław a  M a s ta ia rza  lat  
19, pode jrzanego  o k ra d z ież  m ie sz k an io ­
w ą n a  szkodę  Wł. Kaluski  (Bilińskich 
48), M acie ja  W o ło szy n a  za  w y w ołan ie  a- 
w a n tu ry  i pobicie  K a ta rz y n y  H yp lak  
p rz y  pl. T eo d o rą ,  Miecz. P-iechowicza, 
o sobn ika  bez sta łego m ie jsca  z a m iesz k a ­
nia, k i lk a k ro tn ie  k a ran e g o ,  za  k radz ież  
u b r a n ia  ii  k u r tk i  n a  szkodę  r o b o tn ik ó w  
t a r t a k u  L iceum  Krzem ien ieck iego ,  E w ą ‘, 
D iaczek, k t ó r a  k o rzy s ta jąc  z n ieuw agi 
A n ton iny  W y so ck ie j  s k r a d ła  j e j  p u g i la ­
res z p ien iąd zm i,

(— ) A resztow anie  „ sz o p eu fc ld z ią rc k " . 
W  sklepie  F r ie d m a n a ,  p rz y  ul.  Leg jonów  
sk rad z io n o  podczas sp rzed aży  4 sw ete ry  
ogólnej w artości  100 zł. —  Na podstaw ie  
ok a za n y ch  p o sz k o d o w a n em u  fo tograj i ,  
s tw ierdzono ,  że k rad z ież y  te j  dopuśc iły  
sic zn an e  na  b ru k u  lw ow sk im  złodziejk i  
sk lepow e Alfreda  H erm an o w ic z  i  M ar ja  
I law ry lu k ,  wobec czego a resz to w a n o  je.

(— ) Zguby. W  k o m isn r ja r ie  VI. P. P 
z d ep o n o w an o  p a k u n ek  ow in ię ty  w p a ­
pier ,  o raz  pęk k luczy, zna lez ione  obok 
kośc io ła  św. E lżbiety .

(—) S trza ł  z  ul icy. N ieznany  sp ra w ­
ca strzel i ł  z ulicy w ok n o  A dam a W y- 
śpieńskiego, zam. Nowy Św ia t  20 przy- 
czcm k u la  p rzeb i ła  p o d w ó jn e  o k n o  i u- 
Ikw iła  w suficie , Z zn a jd u jąc y ch  się wów 
czas w p o k o ju  d o m o w n ik ó w  m k t  n ic  zo­
sta ł  r a n n y .

Ceny n a d a l  ju b ileu szow e
w m a g a zy n ie  płó ie n  i b ie l  z ,y
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PffijfjjOIK./?.
Po  śmierci Inż. E. L ibańsk iego  p o ­

śpieszono mi zewsząd i z p o m o cą  m o ra l ­
n ą  i m a te r j a ln ą  Sprow adzen ie  zwłolj| 
n ak azem  d u c h o w y m  i f in an so w y m  spo­
łeczeństw a m ia s ta  Lwowa, o d d an ie  czoj 
i h o łd u  w ie lo le tn ie j  m rów cze j  pracy 
ośw ia towej s łowem i p ism em , wzruszyły  
n iew ypow iedz ian ie  se rca  nasze,  wypełni-, 
ty je r a d o sn ą  d u m ą  i p rześw iadczen iem , 
że nie ty lk o  pracę ,  wiedzę i zdolności, 
ale i życie n a leży  złożyć w ofierze  dla 
d o b ra  naszego n a ro d u .

Z głębi du szy  dz ięk u ję  W nem ii  Ks 
Pas to row i d r.  Kesselr ingowi,  D y re k to ro ­
wi Szczyrkowi i p rzedstaw icie low i Zwią- 

kó w  zaw. robo lu .  L ask o w sk ie m u  za 
Ich p rzep ięk n e  p rz em ó w ien ia  nad  g ro ­
bem, sk re ś la jące  z n o jn y  żywot Z m a r łe ­
go - - C zcigodnem u Prezesow i R e d ak to ­
rowi L asko  wnickipin u i Sekre ta rzow i 
1-rnhlichowi —  Oni lo — um ożliwili  mi 
s tw orzen ie  w a rs ta tu  p ra ry .  —  S z a n o w n e ­
m u K om ite tow i  obywatelskiemu,,  Z a rz ą ­
dowi Un. lud.,  Związkom , O rgan izac jom  
i S tow arzyszen iom  k las  robo tn iczych ,  
c h ó ro m  śp iew ackim , o rk ies t ro m  m nzyrz- '  
nym  i całej  publiczności  lwowskie j  za 
wzięcie  udz ia łu  w uroczystości  pogrze ­
bowej, ' o raz  wszys.tkim R edukcjom  d z ie n ­
n ik ó w  i pism. k tó re  w p o śm ie r tn y ch  n e ­
k ro lo g ach  d a ły  ob raz  społecznej  d z ia ła l ­
ności ośw ia tow ej  Zmarłego.

Sława i cześć tem u  grodowi,  k tó reg o  
duch  jes t  s t rażn ik iem  p ra w d y  Boż'fy 
i d o b ra  pow szechnego .

AYIktorja A nna i R om an 
I  ibnńscy.
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Jskże to panie Do ktorze?
NA MARGINESIE WYWIADU DR. J,

Lwów, 20. kw ietn ia.
W poniedziałkow ym  num erze „Sło­

w a  Polskiego" u k az a ł się w ywiad dra 
Józefa Garbienia, znanego p iłka rza  
Pogan: i wielokrotnego rep rezen tan ta  
Polski. Uwagi dr. G. b y ły  do prawnego 
s topn ia  sensacyjne, to też n a leży  ko- 
ńjeaźńEs bliżej się z niem i zapoznać.

Poświęcając w stęp własne] karjer*e 
piłkarskiej i wspomnieniom z  dawnvr,h 
lat, przechodzi dr. G anb ień . do omó­
w ienia ogomyoh zagadnień piłkar­
skich, które ze względu na charaikte- 
ry sty czn y  pogląd au to ra  cy tu jem y bez 
zm ian y :

„ Ja k o  lekarz  jes tem  zd ecy d o w a­
nym  w rogiem  pitki n ożnej  dla m ło ­
dzieży, zwłaszcza  w tej" form ie ,  w j a ­
k ie j  u p r a w ia  sćg j ą  'obecnie.  O wy- 

.yh o w an iu  f izycznem  j a k o  tak iem  nie 
m a  m ow y Je d y n a  leg i tym acja  m ło ­
dego zaw o d n ik a  jes t  jego poziom 
sp raw nośc i  1’ozatcm  n ik t  n ie  Zain- 
t e r - s u je  się n im  ja k o  człowiekiem 
W  tych  w a r u n k a c h  m łody  ch łopak ,  
p rzy ch y ln ie  p rz y ję ły  przez  prasę,  
staje  się sławą, a  re sz ta  go nic r.ie 
obchodzi .  Kluby pi łkarskie-  do tąd  nie 
zdoby ły  się na  pew ne  po ro zu m ien ie  
■/, rodz icam i,  k tó re  n ie ty lko  byłoby 
k o rz y s tn e  t a k  dla j ed n y ch  jak i d r u ­

gich lecz w zbudzi łoby  z au fan ie  do 
k lu b u  u  szerok ich  rzesz  rodziców.

P o d k reś l ić  również" na leży  do tąd  
i z i w n ą  n iedba łość  k lu b ó w  o stan 
z d ro w o tn y  swoich p i łka rzy .

—  Pliłkarslwo p o s iad a  jedyną  z a ­
letę, a  mianowicęc m ożność  bezp łal  
nego zw iedzenia  E u ro p y  i p rzy w ie ­
z ien ia  l icznych  pam ią tek .

—  Jeżeli  chodzi o w ady ,  to s t a ­
n o w ią  je  w  p .e rw szym  rzędzie  uszko 
d z en ia  spo rlow e .  Dla ilustracja, p o ­
d a m  ty lko  p rz y k ła d y  w zakres ie  sa- 
m jc l i  k o ń czy n :  zm ian y  na  p o ­
w ie rzch n iach  s taw ow ych,  s ta łe  zm ia ­
n y  z ap a ln e  w zak res ie  p o dudz ia ,  p o ­
chodzące  od c iągłego obtłuki Wania 
p rzec iw nika ,  z m ia n y  w zakre s ie  sl 1- 
wu ko lanow ego ,  b a rd zo  c z ę ś t e - l j a k  
wysięki,  na jczęśc ie j  k rw aw e ,  z ła m a ­
nia  i to tych  n a jb a rd z ie j  g łęboko o- 
sad zo n y ch  kosteczek  w  sta wie k o la ­
n ow ym  n ad w y ręż e n ie  ścięgien, wię- 
zade ł  i to reb e k  s tawowych)  nie m ó ­
w iąc  o ca łym  szeregu na jprzeróżm ie j  
szych o b ra że ń  w  p ostac i  z e w n ę t rz ­
ne j,  k la tk a  p iers iow a, p łuca,  serce.

K tóry  piłkarz, nie m a  rozed m y ?  
a lbo  w. m n ie jszym  lu b  większym  
s topn iu  p rz e ro s tu  m ięśn ia  se rco ­
wego?

Kto p i łk a rza  d o k ład n ie  b a d a  przy  
n a jm n ie j  raz  w  ro k u ?

Czy p o ra d n ie  sportowo, poza  d o ­
k o n y w a n ie m  p o m ia r ó w  A n tro p o m e ­
trycznych ,  udz ie la ją  p o ra d  z a w o d n i ­
kom , co pow inni  rob ić  k tó re  ga łę ­
zie sp o r tu  u p ra w ia ć  i Czy odpow  a- 
d a ją  w ym ogom  p e w n y ch  gałęzi 

Pow yższe  n ie d o m a g a n ia  m ogą  być 
u su n ię te  wówczas,  gdy k lu b y  s p o r ­
tow e b ę d ą  posiada ły  w łasnych  le k a ­
rzy, k tó rz y  będą badal i  s ta le  s tan  
z d ro w o tn y  zaw odn ików ,  now ow stę-  
p u ją c y m  do k lu b u  przydzie la l i  o d ­
pow iednie  gałęzie sp o r tu  i p o zo s ta ­
wali w ścisłym k o n ta k c ie  z ro d z ic a ­
m i  m łodzi ży.

L ek a rze  k lubow i n ad sy ła l ib y  sw o ­
je  sp ra w o z d an ia  lek a rzo m  związków 
okręgow ych ,  c.i zaś lek a rzo m  zw ią ­
zku  państwowego.  T y m  sposobem  
u z y sk a n y  m a t e t j a ł  s ta tys tyczny  p o ­
zwoli z o i j e n to w a ć  siię już  po  r o k u  
w ilośeg.i s tan ie  uszkodzeń  z a w o d n i­
ków, o k tó ry ch  o b e c n i ;  n ik t  nie  
wie".

E nuncjacja  dr.a G arb ien ia w yw o­
ła ła  łatwo zrozum iałe poruszenie! 
łło ssanna! —  krzyknęli jedni. A co, 
ni© m ów iliśm y, że p iłka można jest 
jadem niszczącym  organizm m ło w e -  
ży  nasze1? Gzyż potrzeba jeszcze lep­
szego dowodu nad głos, pochodzący 
z sfer najhardziej autorytaty Jtrnyeh, bo 
od człow ieka, k tóry  przez lat 20-ścia  
b ra t-  czyniny udział w ruchu  p iłk a r­
skim , przykładem  sw ym  zagrzewając

GARBIENIA.

innych?! Czyż potrzeba nem  lepsze­
go jaszcze św iadka, niż lekarza, który 
n a  w łasnej skórze dośw iadczył „do­
brodziejstw o" piłka nożnej?"

Talk w ołają  ci, k tó rzy  z góry jnż 
uprzedzeni byli do sportu piłaar (kiego 
i naw et bez wypowiedzeń dra Garbie­
nia trw a lib y  iprzy swern otaiujwiiisku.

W śród 9far zainteresnwanycn w y ­
w iad  w yw ołał m ieszane uczucia. Je ­
dn i by li skonsternow ani, d rodzy  się 
oburza li, in n i znów  m ieli uśm iech 
w yrozum ienia. „Nie z łam a ły  połkar- 
stw a kołtuńskie p rzesądy , bierność, 
apa tia , wrogie stanowiisuo „w ycho­
w aw ców ", u trzym ało  się ono w brew  
edykitom angielsk ich  w ładców , prze­
trzy m a  w ięc i  ten ciois“ —  tak  pow ia­
dali ci druidzy.

ja k  BTzedstaw^a s"ę rzecz w rzeczyzo stości?
LMfijg u lega w ątpliw ości, że w śród 

licznej p lew y znajdu ją się .też w  wy - 
w odach d ra  G arbienia cenne ziarnka 
prawdy. N iestety, są  one ta k  pomie­
szane, żo trudno  je dcipraiwdy rozdzie­
lić i posegregować. W' jednym  ustępie 
znajdujem y uwagę., że dr. Ganbień 
jest zdecydowanym  wrogiem palki 
nożnej dta m łodzieży, zw łaszcza w  te; 
formie, w  jakiej upra.w iają ją obecnie, 
ergo w  innej formie prawdopodobnie 
by Mu odpow iadała; k ilkadziesią t 
w ierszy  dalej nastęipuije znóiw gene­
ralny atak na pPkarstwo, jako takie, 
ze względu -na uszkodzenia s r  ort o we! 
O statecznie w ięc nie w iem y, ozy dr. 
G-arbień jest przeciwnikiem  sportu 
piłkarskiego wogóle, czy też w ystępu­
je przeciw obecnej jegj formie?!

Dr. Ganbień w  w yw iadzie swym  
zasłan ia  się parawanem arierytetu  
lekarskiego, który  u tru d n ia  n a tu ra ln ie  
polem ikę, poniew aż laikow i nie kształ 
eoneiua w  m edycynie z m iejsca za ­

rzuc ić  m ożna brak kompetencji. Gdy 
by  jednak  „tecinja" d ra  G arb ien ia o 
szkodliwości jrłkii nożnej Lyła rze­
czyw iście ałusmią, (to iconajmndeij BO 
procent tudnouci męskiej Anglji, u p ra ­
w iającej zabójcze piłkarstwo obowiąz­
kowo w  szkołach, dawnoiby już nie 
istniało! Gdypy „teonja" ora G arbie­
n ia  odpow iadała rzeczyw istości, nale­
żałoby podjąć szeroką akcję choćby ma 
terenie Ligi Narodów, by k res położyła 
zagraża jącem u ludzkości prądow i, n a ­
leżałoby w  końciu podnieść Larem, a 
m aże i cieszyć się, że młodzież ber­
lińska- znajdu jąca się od szeregu la t 
pod. baczną opieką lekarzy azkolnych- 
rcagrytwa regularne m istrzostw a m ię­
dzyszkolne 1

Ale pocóż przy  drożyźuie paszpor­
tów wybierać się aż za  pianicę. Gzyż 
dziś .po 25 laiaoń pilkarstwa nie m a­
m y dość przykładów n siebie. Czyż 
nie zn am y  np. niejakiego dra Józeta, 
Garbienia, który grając ou 20 lat —

Wisła*! „Pogoń
G R A JĄ  JU TR O  O M ISTRZO STW O .
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Lwów, 20. kwietnia.
P o  z a w o d a c h  z L e g ją  p rz e ż y je  

L w ó w  s p o r to w y  w  d n iu  ju t r z e j ­
sz y m  zn ó w  sp o ro  em o cji. W y s tę p y  
k ra k o w s k ie j  W is ły  c ieszą  s ię  s ta le  
v  ie lk ą  p o p u la rn o śc ią , le m b a i d z ie j, 
g d y  w a lk a  to czy  się  o p u n k ty .  P o ­
goń  p rz e g ry w a ją c  w p ra w d z ie  z 
L e g ją  s p ra w iła  z w o le n n ik o m  sw y m  
p rz y k re  ro z c z a ro w a n ie  n ie  w y k lu ­
cza to  je d n a k , że b ęd z ie  o n a  grać 
p rze c iw  Wriśle  ze z d w o jo n ą  a m b i-  
c ia  i  z w y k tó in  zapałem -

Z aw o d o m  p o w y ższ y m , d r u ż y ­
n o m  ich  sk ła d o m  i szansom  p ośw ię  
c im y  w ięcej u w a g i w  n u m erze ju ­
trzejszym , d z iś  o g ra n ic z y m y  się  do 
p rz y p o m n ie n ia , że  za w o d y  p o p rz e ­
d zo n e  s p o tk a n ie m  P cgoń  I. B. —  
U krain a, o d b ęd ą  się  o  godz. 16-tej, 
a  p rz e d sp rz e d a ż  b ile tó w  o d b y w a  się  
w  „ M a ra to n ie "  i ap tec e  d r. S ten c la  
(p ł. M a rja c k i) .  "W ym iany  b ile tó w  
s ta ły c h  d o k o n u je  s e k re ta r ia t  w ie ­
cz o rem  o d  19- tej.

jak sam  tw ierdzi —  w  piłkę nożną, 
nie w ychował nam się jak m iody tnr,
mamo, że nie należa ł nigdy do o szczę­
dza jących  się g raczy? Gzyż zażyw ne 
Lgury senjoiów  piłkarstwa naszegc, 
jak pp. iniż T. Kuchara, braci Buorow, 
mjr. Bizonia, T. Kowalskiego i w. w . i. 
św iadczyć m ają  o rozedmach, przero­
stach m ięśnia sercowego i t. p. róż­
nych  s traszn y ch  kontuzjach , które 
dr. G. m aluje n iby ć jab ła  aa śc ia n ie ’ 
W końcu trudno  nam  w prost pom inąć 
jednej postaci, któ ra  jest m oae nai- 
klasyozniejszym  przysłaaem , że teorja 
lekarska nie zaw sze pokrywa się 
z praktyką. Przed dw orna zaledw ie 
tygodniam i podziwia'iśm y na huiskn 
p. Kałużę, ową fizyczną „miernotę", 
jak  to  ®ię pięknie ktoś kiedyś w y ra ­
ził —  k tó ra  .mimo trzytb iesin łilk u  lat, 
mimo dwudziestoletniej służby wił- 
karskiej w brew  'wszelkim prze- i  z a ­
powiedziom ntrzym ała się do dzisiaj 
w doskonałej formie. Jeśli to  „chu- 
chro" p. Józef K ałuża, którego jeszcze 
przed w ojną w ysyłano do Zakopanego 
z powoda jakichś „niewyraźności" w  
płucach, u trzy m ał się po dzień dzisiej­
szy w nełnem zdrowiu —  to m a on to 
do [zawdzięczenia praedewszysłkśem  
tej „zabójczej ‘ piłce nożnej, która po­
zw oliła m u m iast w dym ie i pyle k a ­
w iarn ianym , przewietrzać regularnie 
płuca na zdrowem, czystem powie­
trzu. Przykładów  moiżnaby znaleść 
w ;ęeej, w eteranów  piłkaiśkiich bo­
wiem, n a  k tó rych  daw no już m usia­
łaby  się oidhić „szkodliwość" p iłk i 
nożnej, uw ija  się dzisiaj po Polsce 
-ałe mnóstwo.

Tragiczna pomyłka.
A rtyku ł d ra  G arbienia w  „Słowie" 

jest izatam tragiczną pomyłką, jest on 
wypaczeniem  szczerych i  słusznych, 
do pewnego słrpnia intencyj przy­
branych w  fałszyw ą toimę.

Z nając d ra  G arb ien ia nie tylko 
z wysokości trybnn, mietliśmy nieje­
dnokrotnie .sposobność zapoznać się 
z jego poglądami. I w łaśnie n a  tej 
podstaw ie śm iem y tw ierdzić, że myśli 
cenionego naszego gracza, dzięki złe­
m u ujęciu nrzez „w yw iadow cę", w y­
p ad ły  inaczej, niż było  to zam iarem  
interlekuitora. U tw ierdza n a s  iw tern 
ustęp o klnbach, ich stosunku do gra­
czy i roli wychowawczej.

N.a tem at ten  rozpraw ia liśm y n ie­
jednokrotnie ba/rdzo wiele, nie znaj­
dując naogół rozbieżności w  zapatry­
waniach. Kto n a  sport spogląda ina­
czej, niiż przez p ryzm at koniecznych  
zresztą zawodów mistrzowskich, tarau 
trudno uznać obecny system  organi­
zacji k lubów  za w ystarczający . Zga­
dzam y się w  zupełności z lekarzem  
dr. G arbieniem , że należałoby  p rze­
prow adzić reorganizację, stw orzyć



U- Wiadomości aporrow-c „Gazety Porannej". 'r. 142

PIERWSZE ZAWODY WE LWOWIE. — SZTAFETOWY BIEG 4x25 KLM. S. K. „POGONI".

Z tow arzystw  sportow ych placówki 
v.ychowavt cze. Pierw szym  k r o k i e m  k u  
tem u  byłaby  ebowiąskowa kontrola 
lekarska zawodników wszystkich ga j 
}ęzi. In sty tu c ja  iekairzy Klubowych da 
laby  się naipowne przeprow adzić bez 
większych kosztów, gdyż s p o r t  m a  
dzisiaj w ś r ó d j ś f e r  lekarsk ich  wielu  
zdecydowanych zwolenników, którzy 
nie o d m ó w i l i b y  sw ych usług. Reigu- 
lairna K o n t r o l a  l e k a r s k a  nie rozw iązy­
w ała b y  całkowicie sprawy, byłaby  
jednaJk wydatnym  krokiem naprzód, 
w  k ie ru n k u  oparcia  tow arzystw  spor­
t o w y c h  o racjonaine podstawy. I tu  
o t w a r ł o b y  się, z d a n i e m  naszom , d l a  
ludzi o pokroją dra J. Garbieniu, 
m a jących  za sobą obok w iedzy rów ­
nież bogate doświadczenie i  znajomość 
stosunków klubowych, nader szerokie 
i wdzięczne pole pracy.

Jeśli więc arow i Gairbiemioiwi cho­
dzi jedynie o racjonalne ujęcie ćw i­
czeń sportowych w klubach, to  nape- 
w no liczyć m oże n a  jak największe 
poparcie ty ch  w szystk ich , dla k tórych 
sport jest cizieims więcej, n iż  emocjo­
now aniem  się widowiskam i, jeśli n a ­
tom iast celem w yw iadu  m iało  być po­
tępienie w  czam buł sportu p iłkarsk ie­
go, odm ów ienie m u  poza „bezpłatnem  
‘zw iedzaniem  Europy" (sic!), jak ich­
kolw iek w artości w ychow aw czych, to 
przeciw  tego rodzaju  jednostronnem u 
ujm ow aniu  kw estji, miimo całego sza ­
cunku  dla. zasług d ra  Guirlbiema. m u­
sim y  się s ta m w cz o  zastrzec!

Narcyz Sńssermann.

Hasm one a* Czarni.
Lwów, 20. kwietnia.

W  niedzielę d n ia  01 bm. o godz. 
11. przed południem  n a  boisku C yta­
deli odbędą s ię  zaw ody towarz^akiei 
pom iędzy d rużynam i Hasm onei i Czar 
nycb. Zawody powyższe zapow iadają 
się niezw ykle interesując'

P rzem yśl, w  kwiieltniu.
Polouja— Ruch 9:1 (5:0). Zawody 

tow arzyskie. Sezon w iosenny  rozpo­
częła Polopja zaw odam i w skla łzie  
znacznie zm ienionym . W m iejsce 
^ManczaKa i H urty , u traconych  na 
irizecz Legji w arszaw skiej, E k ierta  (po­
no  d la  Cracoviii) i Ra jdkay  w ystąp ili 
gracze rezerw ow i m łodzi, pełni ambi­
cji i  pracowici, techniczn ie od 
sw ych poprzedników  oczywiście s ła b ­
si. Mimo to d ru ży n a  n a  now o skom ­
pletow ana, o  Której rzeczyw istych  
w alorach m ożna będzie powiedzieć 
coś dopiero po spotkaniu z  silnym  
przeciwnikiem, narazae przedstaw ia 
się nieźle. A tak zyskał n aw e t przez 
w staw ien ie szybkiego i znakom icie 
się orjentujacego Tyszarskiecjo, który 
dysponuje strzałem  ostrym  ii ce lnym ; 
pomoc natomiast przedstawia się sła ­
biej. W ysokie swe zw ycięstw o n a d  
najsiln iejszym  ubiegłego roku  k lubem  
B -klasow ym  zaw dzięcza Polonija szyb  
kości i enerąji aiaku, lctóry um ia ł 
strze lać często i celnie, a  także słabej 
grze Ruchu, k tóry  an i razu  poważnej 
akcji n a  bram kę przeciw nika n ;e po­
prow adził. Jedyną bram kę uzyskał 
R uch z  rzutu karnego. B ram kam i Po­
lonii podzielili snę. T yszarski (4), Sui-

Lwów, 20 kw ietn ia. 
K olarze lw ow scy, którym  kaprysy  

tegorocznej au ry  rów nież dały się w e

Stanisławów, w  kw ietniu.
Rewera— ótanisiawowja 5:1 (1-1).

D nia 14. bm. odbyły się pirzy p ięknej 
pogodzie zawody przyjacielskie po­
w yższych  drużyn. G ra prow adzona 
w szynkiem tempie, obfitow ała przez 
ca ły  czasokres w wiele em ocjonują­
cych m om anlów. Obie d rużyny  g rały  
bardzo ambitnie i ty 1 ko w osta tn ich  
m inu tacn  nieco za ostro.

P ierw sza połow a s ta ła  pod z n a ­
kiem  przewagi Staubfławowji, zaś 
w yn ik  rem isow y zaw dzięcza R ew era 
tylko impotencji strzałowej' diaku prze­
ciwnika. Po nieudolluem miewyzyisika- 
niiu rzu tu  ka/nniego, uzyskuje S tan is ła- 
w ow ja pi anwszy p unk t w  31 m in. 
z s trza łu  Mokrzyckiego, k tó ry  b ra m ­
karz  w praw dzie"broni, ale w ypuszcza 
jąc z rąk, zezw ala Witiwiiekiom-u na 
w pakow anie p itk i do siatki. Rewera 
rawairażuje się p rzez Sobolewskiego 
i w yrów nuje w 88 m in. O przewadze 
S tan isław ow ji w tym  okresie św iad­
czy wym ow nie stosunek rogów 4:1.

D ruga połow a p rzedstaw ia  się 
wprost przeciwnie. A tak Rowery gra 
z m inuty na minutę składniej, zaś w  
w yn ik u  k ilk u  ładnie przeprow adzo­
nych  akcyj, zapisuje n a  swe konto 
cztery bramki: w  9 m. z podania 
B rondera przez Sobolewskiego; w  24 
min. z podan ia  Koppego przóz B ron­
ił era, w  33 m in. p rzez W agnera. 7 a-

da (3), Kowalski (1), D ugiełło (1).
P ierw sze zaw ody o m istrzostw o 

ki. A rozpocznie Polonja 3. maja z 
Hasmoneą we Lwowie

W najbliższą niedzielę rozpoczy­
n a ją  się zaw ody piłkarskie o m i­
strzostwo kl. B. w  Przemyślu. G rają: 
Swił.—Czuw aj ‘i Haigibor—R uch.

*
Sezon kolarski rozpoczęła Polom ja

II. zaw odam i torowemu na 19.060 m., 
b.300 m. i  1.000 m.

W  biegu 1.000 m. przybyli: 1)
Chrust.il w czasie 1.41 m in ., 2) Po­
k rzyw ka w  czasie 1.44 m in., 3}.B ry lla  
w  czasie 1.47 min.

W biegu 10 030 metrów przybyli:
1) Pokrzyw ka w czasie'..19.43.6 m., 

2) Mrówka w  czasie 19.51 m ., 3) Za­
ch  arko.

W biegu 5.000 metrów dla ucz­
niów  szkół średnich  przybyli: 1) P alu- 
sińslci w  czasie 9.9.8 min., 2) Bąlkow- 
ski 9 11 miin.., 3) Dryłla.

Dnia 7. IV. odbyło sie W alne Zgro­
m adzenie W . C. S. S. Polonja, które 
w ykazało  żyw ą działalność stowarzy­
szenia we wozystkich dziedzinach 
sportu, najbardzie j zaś ożyw ianą na 
polu  lekkiej atletyk i, ko larstw a i pił 
ki nożnej. W ielkim  czynem  sporto-

znaiki, rozpoczynają swój sezon z  ma- 
łfcm opuzniemem. S ekcja k o la rska  L. 
K. S.i .„Pogoń" zm uszoną 'była obwołać

k a ń c m  sarję bram ek  B rondar w 43 m .£  
strze la jąc zdaleka w  lew y róg naj­
ładniejszą bramkę dnia

Jeśli chodzi o ncerę drużyn, to 
S tan is ław aw ja jako d ru ży n a  .B-kilaso- 
w a  miile rozczarow ała. Nie tylko, że 
b y ła  przez długi okres gry równorzęd­
nym przeciwnikiem d la w icem istrza 
AJklasy, ale nawiet w pierwszej poło- I 
iwie zdecydow anie za g raża ła  zw y­
cięscy Jest ona d rużyną i-Konuo-lidu- 
waną, wyrównaną i  po p ilnym  tre n in ­
gu może ła tw o pokusić się o zdobycie 
m istrzostw a swej grupy.

Co do Rewery, to d ru ży n a  ta  i  w 
tym  roku  p rzedstaw ia baraz" poważną 
jednu-śtkę. B ram karz  Zengel jest n a ­
d a l w znakomitej formie i n a leży  bez­
sprzecznie do najlepszych graczy na 
tern stanowisku w  lwowskim Okręgu. 
N ajsłabszym  punk tem  iw drużynie jest 
obrona. Pomoc n ie  m a w yraźnego o- 
blicza. N ajlepszą częścią d rużyny  jest 
atak, w którym k/6'uje B .cnder (były  
rep rezen ta tyw ny  gracz Katowic), a. 
obecnie najlepszy  n apastn ik  naszego 
m iasta . Nie ustęjraje mu w iele Korne 
i Sobolewską którego słabą grę n a  
ostatńjeim m eczu tłum aczym y hraikieim 
kondycyjnego tren ingu . S krzyd ła prze 
ciętm e dobre

Zaw ody prow adził b . dobrze p. dr. 
W ilder. L. Sch.

w vm  było  zbudow anie w spólnie z 
Taw. Namoioirekiem skoczni narciar­
skiej na Lipowicy, k tó ra  be,zwątpienia 
przyczyni się do w iększego joszcze 
rozw oju sportu raiuiarskieyo w  Prze­
m yślu. P rz ed się w z ię c i to  jedinak n ad ­
szarpnęło  znaczn ie  finanse k lubu, 
k tóry  n ic  o trzym ał dotąd n a  ten  eel 
żadnej pomocy finansowej ani rząlo  
w-J, ani autonomróznej.

W alne zgrom adzenie w ybrało  pr.ze- 
wcdnoicizącyim znanego z etnengji i  ż y ­
czliwości dli a sportu  generała Wierciń­
skiego, w iceprezesam i re je n ta  W Mo­
szyńskiego i m ajora Zarębskiego..

W sk ład  w ydziału  w eszli mijr. B u r­
natow icz (3-ci w iceprezes), kpt. 
Jtinigs-t (sekretarz), K. ChiiroiwisikL, kpt. 
Felediziak i ‘kontroler W ojnarow ski 
(skarbnicy), s ta ro s ta  Strońskii-Jaekul- 

;ski (przew. sek. lekko-aitlet.), IJeil 
(sekcja  p ływ acka), por. Toiliwamczm y 
(sekcja w odna), por. W amiszczak (gosp. 1 
stadjonu), kpt. Sheybail (sekcja ten- 
n is.), dr. Św iątn icki, kpt. kkieiw icz 

(Cśekc. autom ob.), p. Borys ((jkołairska), 
kpi. Quiirirai, st. sierż. Bajew ski ; st. 
siierż. Bom ankiewioz.

Do komiisiji ‘rew izyjnej w eszli pułk. 
intond. Kozłowski, prof. Lech, prof. 
Bramdla, por. Sztunma. M. B.

sw oje >zawodv w iosenne, w yznaczone 
w program ie LOZK n a  21 bm., w obec 
p rzesun ięc ia  na ten term in oficjalnego 
oltwarcia sezonu  przez LOAR. P ierw ­
sze w yścigi organizuje w  dniu  28 bm. 
Sekcja ko larska ZKIS. „Hasmo-nea", a 
n a  program  złoży się k ilk a  biegów 
krótkedystanso  wy oh.

W ielkie za in teresow anie  w zbudzi­
ły  w śród lw ow skich ko larzy  drużyno­
w e zaw ody o p u h ar „S łow a Polskiego 
które organizuje Sekcja ko larska LKS 
„Pogoń" w  d n iu  5 m aja 1929 W ubie­
głym  roku  zaw ody te (sz ta fe ta  4x23j 
km.) w y g ra ła  d ru ży n a  ,^Pogoni" w  skła 
dzie: Fross I, Zaw adzki, Kiczek, Igna- 
fow icz. Wobec -tego, że S. K. „Pogoń" 
zasilona została  S erbeńsuim  (daw nie1 
LTK i M.) a A dler ukończył już służbę 
w ojskow ą, spodziew ane jest ponowne 
zw ycięstw o d ru ż ,n y  „Pogoni"^, która 
w ystaw ia  sk ład: F ross I, Serbenski,
A d k r, Ignatow icz.

N ajw iększe szanse n a  zdobycie 
drugiego mie.jsca m a d ru ży n a  LTK i M 
Tropaozynski, > iatjaszew ski, Sznbro- 
w śki, Łostrzębaki, —  chociaż i Pogoń 
II (Kiczek, Zaw adzki, F ross II, Bosak) 
będzie tu m ia ła  w iele ao pow iedzenia.

■ 'M istrzostw a klubów  lwowskich;'* 
zrzeszonych  w  LOZK, tj. SK Pogoni, 
WPK. i  M, SK H asm onei, i SK Robot. 
Kl. Sport, odbędą się w  jednym , dniu 
(12 m ajal w spólnie;'‘organizuje je Lw. 
Okręgowy Z w iązek K olarski. 0  ile w 
DTK i M i H asm onei w y n ik  tych  za 
wodów przesądzony  jest na rzecz Trn- 
paczyń&aiiego i  X tesla, to w Pogoni ro­
zegra-się bardzo ciekaw a w alk a  miedzy 
przeciw nikam i o równej k lasie Frossem  
I, Ignatow iozem , Serbem kim i specja - 
lis tą  50-ki kolarskiej A dlerem , o raz 
co raz  lepiej jeżdżącym  Kicnkinm.

Zaw odnicy, k tórzy  naogół dość so­
lidnie dbał* o u trzym anie  się przez zi­
mę w e formie;- rozpoczęli już treningi 
n a  szosie, które jedinak ze w zględu n a  
topn ie jące jeszcze: gdzieniegdzie śn ie ­
gi, są  n araz ie  mocno ograniczone Z 
zaw odników  ,jPogoni" w b ard zo  dobrej 
form ie znajduje się rodzina Frossów 
(I, II, III) i A dler z Ignatow iezem , k tó­
rzy  pilnie uczęszczali n a  zapraw ę zi­
m ow ą i tren ing i n a  rolkach.

II Bieg d rużynow y 100 kim  o p u ­
h a r  'POWF organizow any przez S. K 
„Legja" w  W arszaw ie (20 m aja) ob- 
sy ła SK „Pogoń" tró jką : FrSss I, Igna­
towicz, Serbenski, k tó ra  m a  pow ażne 
szanse na zw ycięstw o, a  przynajm niej 
ma zajęcie czołowego m iejsca. Sporto­
w a  p rasa  sto łeczna podkreśla, że trój­
k a  ita jest obecnie w  Polsde p raw ie  że 
bez konkurencji. Bieg o p u h a r ,,Fxpros- 
su P orannego" ‘(2(1 m aja) obsadzi Po­
goń praw dopodobnie rów nież wspom-. 
n ia n ą  trójką.

O ficjalne o tw arcie sezonu k o la r­
skiego w n Lwowie odbędzie 'się  w naj- 

y b liższą n iedzielą (tj. 21 bm.); n a  pro­
gram  złoży1 się Msza św. w  kościele' 
św. M ikołaja i raid  u licam i m iasta , vw 
k tórym  w ezm ą udzia ł kolarze w szy st­
kich  Tow arzystw  ko larsk ich  we Lwo­
wie, zrzeszonych  w IO ZK .

M. Ludw ik Gottinaer,

Kolarstwu o.
I-wó”’-, 20. kwietnia.

Niodzi-cla, 21. kwiet. „Oficjalne o- 
tw-aTĆie sezonu", godz. 10.30. M sza 
srefc w  kościele św. M ikołaja, pocizc-m 
raid  ulicam i m iasta.

 -o—

JAK PRZEDSTAWIA SIĘ ODMŁODZONA POLONJA? —  KOLARZE NA STARCIE. —  WALNE ZGROMADZE­
NIE W. C. S. S. POLONJA.

fKorespondencja własna. „G azety Porannej”).

PIERWSZE ZAWODY PIŁKARSKIE.
(Od naszego korespondenta).
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lo c o  F a b r y k a  W a r s z a w a .N
C h e v ro le t,  jak z resz tą  k aż d y  in n y  s a m o c h ó d  w y tw ór#  
h i G e n e ra l M o to r s ,  je s t d o  n ab y c ia  na u ła tw io n y c h  
w a ru n k a c h  p ła tn a śc i w e d łu g  sy stem u  G . M . A . C ,

G E N E R A L  M O T O R S  W P O L S C E .  W A R S Z A W A

Po czteroletnich próbach więcej 
niż kiedykolw iek nada* 
je  się na Dolskie drogi

D yrektor General M o łoi s 
w Polsce p.W itold Pawłów* 
siei przekonany jest, że epo* 
kowy Chevrolel zdobędzie 
jeszcze większą popularność.

„ R o k  rocznie Chevro3et ulegał u lepszeniom  osiągatąc wreszcie szczyt 

doskonałości, jak o  sam ochód o niskiej cenie posiadający w ygląd i 
w szelkie zalety znacznie droższego w ozu. Dzięki tem u cieszy się on 
najw iększa popularnością w Polsce.

D zięki niew yczerpanym  zasobom  technicznym  G eneral M otors wypu* 

szczono na rynek epokow y 6*cio cy lindrow y sam ochód z przepiękną 

karoserją Fishera, silny, szybki, trw ały , zaoDatrzony we w szystkie, 

najbardziej zby tkow ne ulepszenia, po cenie przystępnej dla najszer. 
szego ogółu.

jeszcze przed ukazaniem  się tego znakom itego sam ochodu w  salonach 

w ystaw ow ych  otrzym ano nań  z rozm aitych krajów  zgórą 100 000 
zam ów ień. P rzekonany jestem , ze epokow y 6*cio cy lindrow y C hevro let 
zdobędzie najw iększą popularność w Polsce."

Zachwycone tłum y publiczności oglądają 6-cio cylindrowe Chcvrolcty na wy~ 
stawie w Dolinie S zw a jc a rs k i  w Warszawie.

Słynny inzynier=tedxnolog pisze z entuzjaz■>
me.n o novym Chewolecie.

6*cio cylindrowy silnik Cbevroleta rozwija 
46 K. M . z górnym  rozrządem. Posiada on 
moc zwiększoną o 32,60.0 i przy w szystkich  
szybkościach pracuje równo i spokojnie.

W  ogólnvm mechanizmie zwracają uwagę 
specjalnie wzm ocniony wał korbowy z har• 
towanej, kutej stali osadzony n j trzech 

łożyskach kulkow ych oraz u-aJ rozrządczy 
z hartowaneml. szlifowanem i garbami.

E p o k o w y  C h e v ro ’e t w szędzie  b u d z i p o d z iw  
Z arów no w  saionach w ystaw ow ych , jak  na ulicy 

n ow y  6*cio cy lindrow y  C ł evrolet zwraca pow szechną 
uwagę. Podziw iają go tłum y  fachow ców  i laików , 

gdyż za tak  przystępną cenę n igdy  dotychczas nie 
w idziano  rów nie pięknego, dużego sam ochodu jakim  

jest n. p. C onvertib le  Landaulet. Przy bliższych 

oględzinach rzucają się w  oczy zby tkow ne ulepszenia 
spo tykane ty lko  w  bardzo drogich sam ochodach, a 

więc, ruchom e, dow olnie przesuw ane siedzenie kie* 
row cy, ulepszone koło  kierow nicy, now a deska roz* 

dzielcza.

W  Warszawskiej fabryce montażowe; 
General Motors w Polsce wre wzmo» 
żona praca, aby podołać napły•

Specjalna pompka przy karbtira•

wajacym zamówieniom .
benzyny zapewnia sta ły  i równo* 

mierny je j dopływ  do stlnika .

Z nakom ity  znaw ca autom obili, p rotesor 
W arszawskiej Politechniki p. K. Taylor, 
p ierw szy w  Polsce nabyw ca 6«cio cylin* 
drow ego C hevroleta ośw iadcza:
„O d  dłuższego czasu spotykałem  w pras 
sie zagranicznej entuzjastyczne w zmianki 
o now ych m odelach »C hevro letów « 6<cio 
cylindrow ych i ze zrozum iałem  zacieka* 
w ieniem  oczekiwałem  pojaw ienia się tych 
wozów  na rynku polskim .

G dy  ukazał się wreszcie pierwszy »Chev* 
ro le t« 6*cio cylindrow y, zm ontow any w  
kraju  przez fabrykę G eneral M otors w 
Polsce, miałem rnozność osobiście prze* 
konać się o w ysokich zaletach tego w ozu.

W ypróbow ałem  oTaz zbadałem .doldadnie  
konstrukcję now ego »C hevro leta« i przeko* 
nałem się, że jest on napraw dę epokow ym  
sam ochodem  w  h istorji C hevro letów .

Sądząc z w yników , osiągniętych na pró* 
bach w  fabryce, silnik now ego 6*cio cy* 
lindrow ego ^C hevroIeta« m im o większej 
ilości cylindrów , pod  w zględem  ekono* 
m icznego zużycia paliw a, nie ustępuje 
daw nym  m odelom  4*o cylindrow ym , co 
oczywiście, przem aw ia na jego  korzyść.
W szystkie pow yższe zalety skłoniły  mnie 
d o  kupna now ego »Chevroleta«, k tórym  
zam ierzam  odbyć w  bieżącym sezonie 
szereg dalszych podróży ."

W dzia le  karoserji przez najlepszV rh 
sto larzy  m eblow ych ze specjalnie 
p rzygotow anego  d rew nianego  mas 
terja łu  b u d o w an e  są ram y wzmóc* 
n ione m etalow em i k lam ram i. Po* 
tem p ok ryw ają  je  stalow e blachy 
w ygiete w ed ług  pięknych  harmo* 
n ijnych  lin ji now ego rysunku . W  
ręku w ykw alifikow anych  robotni* 
k ów  karoserja o trzym uje błyszs 
czącą i trw ałą pow łokę farby i la* 
kieru. W nętrze w ybija się gustów*

nem l m aterjalam i. Całość tw orzy  
n iezrów naną karoserję uderzającą 
w ytw 'ornością stylu, w ygodą wnę* 
trza , przepiękną harrnonją b a rw  
oraz trwałością, która cechuje ogól* 
ną budow ę sam ochodu. W ystarczy 
usiąść przy  kierow nicy now ego 
C h ev ro le ta , spróbow ać sprężyn 
jege  w ygodnych siedzeń, aby prze* 
konać się. że karoserja tego w ozu 
jest ostatn im  w yrazem  zdobvczy 
technicznych.
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Z  żałobnej karty.

ŚP. HELENA DOLIŃSKA.
Lwów, 20. kw ietnia.

Z m arła  we Lwowie 19. bm. w  80 
rdk-u życia śp. H elena Dolińska. Ojciec 
Jej, Józef S ia r k ,  ucz-estruiik pawistania 
w  r. 1831, potem wyż. u rzędn ik  Gu- 
bern jum  galicyjskiego, był z/um-iłowia- 
ny.m bibljafiilieim. .Matka Ludlwika So­
lecka, .pochodziła -ze zmanej p a trio ty ­
cznej rodziny.

Podczas pow stan ia w  r. 1863 od­
d a ła  śp.  Z m arła  jako m łodziutka 
dziew czynka w raz  'z sw ą siostrą Emi- 
Iją i ca łą  rodziną diuże usługii spraw ie 
narodow ej. B ra ła  udzia ł w  organizo­
w aniu  ru ch u  oświatowego i  n a leża ła  
do Z w iązku „K laudynck" (od im ienia 
E laudyny  Pobockiuj). Również b ra ła  
żyw y udzia ł w  życiu  kulturalnemu i 
narodowemu Lwowa. W yszedłszy za 
m ąż za  w ybitnego arch itek tę Ja n a  
Dolińskiego, zb iera ła  u  siebie .wybra­
ne grono osób przodujących  w dzie­
dzinie k u ltu ry  i sztuki i p racy  społe­
czno-narodow ej. Pozałem  pośw ięcała 
się w ychow an iu  pięciorga sw ych dzie­
ci. P ozostaw iła dwie córki, G abrjelę i 
Irę, synów  dra Eugeniusza, inż. W i­
tolda i  d ra  Ja rosław a H enryka.

Pogrzeb odbędzie się w  niedzielę o 
3-ei-ej z k ryp ty  0 0 .  B ernardynów  n a  
cm en tarz  łyczakowski. Cześć Jej p a ­
mięci!

*
Ś. P. ARTUR GRUSZECKI

Lwów, 20 kw ietn ia.
W W arszaw ie zm arł w 77 roku ży ­

c ia  Artur Gruszecki, ieden z najpopu­
larn ie jszych  powieścio-pisarzy prze­
szłego pokolenia.

Z pod pióra jego w yszło k ilkadzie­
sią t powieści (np. Tuzy, H utnik, Krety, 
P rusk i h u zar, W c. k. urzędzie, Sza- 
iraricza etc), które c ieszy ły  się wielką 
poozyfaością w śród m niej w ybrednych  
sfer publiczności. C echow ała je płyn ­
ność oratoraka i interesująca labuła, 
ibrak im atoli szerszego -horyzontu, i 
pogłębienia psychologicznego.

W osta tn ich  k ilk u n astu  la tach  śp. 
G ruszecki, którego dzia ła lność  lite rac ­
ka  d la  w spółczesności s ta ła  się prze- 
-brzm iała, usnnął się w zacisze życia  
domowego. Nie produkow ał .już nic, mo­
że w yczerpany  w iekiem , a m-oże rozu­
m iejąc, że dla czasów  -nowych n ie m a 
nic do pow iedzenia.

 o -
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Poznanie o północy.
o

Nowak p rzew raca  parę  krzeseł, od­
trąca  stojących n a  drodze, zeskakuje 
ze schodów... jednem  szarpnięciem  o- 
tw iera  bram ę i w ypada n a  ulicę.

P rzen ik liw y  zim ny deszcz siecze go 
po tw arzy.

Dobiegają go k rzyki p rze rażen ia  i 
w ściekłości... słyszy , jak ludzie gonią 
za  nim.

Przeskakuje -przez jakiś płot... zna j­
duje się w ciem nym  z-upełnie -podwó­
rzu...

Kroki m ijają go, oddalają się po­
m ału... Cisza.

Udało m u się uciec

XIV.
m e  co daiej rdbić? Do dom u nie 

m ia ł odwagi w racać. Kto wie, czy  M ar­
ten już nie dow iedział się adresu  jego 
m ieszkan ia?  Może -go już i policja szu­
k a?  Do hotelu nie mógł iść w Lem u-

Kto clice być fotografowany
N IE C H  P R Z Y JD Z IE  DO K O ŚC IO Ł A .

Nowy Jork, w  k w ie tn iu , 
( jp )  P a s to r  w  B ro o k lin ie , k tó ry  

od  d łuższego  czasu  u ż a la ł się n a  o- 
b o ję tn o ść  sw o ic h  ow ieczek , o c ią g a ­
ją c y c h  s ię  z u częszczan iem  do koś/ 
c io la  w p a d ł o s ta tn io  na o ry g in a ln y  
p o m y sł. O g łosił n a  d rz w ia c h  kośc io  
la , że po sk o ń c zo n y c h  m o d ła c h  b ę ­
d ą  się  o d b y w a ły  zdjęcia fołograficz 
ne grup pobożnych, którzy brali u- 
d z ia ł w  ly ib o żeń s lw ie . F o to g ra f je  są 
do n a b y c ia  za  m a łą  o p ła lą  p ie n ię ż ­

ną  n a s tę p n e j n ie d z ie li w z a k ry s tj i .  
M ożna ta m  je d n a k  ta k że  o trz y m a ć  
co n ie d z ie li znaczki, poświadczają­
ce uczestnictwo w  nabożeństwie a 
kto się wykaże sześciu takiemi 
znaczkami ten otrzyma fotografję 
za darmo.

J a k  n a m  d o n o szą  p o m y s ł b ro o - 
k liń sk ie g o  p a s to ra  m ia ł  się  z n a k o ­
m ic ie  p rz y c z y n ić  do  p o d n ie s ie n ia  
p o b o żn o śc i w ś ró d  je g o  p a r a f ia n .

K ronika gospodarcza.
ZGŁASZANIE DEKLARACJI 

PODATKOWYCH.
Lwów, 20. bwi-otn-ia.

U rzęd y  p o d a tk o w e , ja k  się  d o ­
w ia d u je m y  z a p ro w a d z ą  n o w ą  pro­
cedurę przy składaniu zeznań podat 
kowych przez wolne zawody. N a 
m o c y  tego ad w o k a c i, in ż y n ie ro w ie  
i d o k to rz y  b ę d ą  się  o so b iśc ie  z g ła ­
sza li do u rz ę d ó w  sk a rb o w y c h  w  ce ­
lu z a p ro to k ó ło w a n ia  z e z n a ń  i s k ła ­
d a n ia  w y ja ś n ie ń  k o m is jo m  sz a c u n ­
k o w y m .

W YDATKI I DOCHODY MIN. PO CZT 
I T EL E G R A FÓ W .

L w ów , 20. kw ie tn ia .
W  okres ie  od kwietmra 1928 r.  do 

s tycznia  b r .  w łączn ie  (za 10 miesięcy) 
w ydatk i  m in. poczt  i tel. wynios ły  zł. 
152łli22.000 (w budżecie  n a  cały rok  
1928/29 p re l im in o w an o  zł. 181.073.000)

P ocz ta  i te leg ra f  (u t rzym an ie  perso- 
n a lu  i rucliu,, o raz  w yda tk i  nadzw.) po ­
chłonęły  zł. 148.049.000 (w budżecie  z.t. 
17 4.793.000), r ad io te leg ra f  zi. 1.387.000 
(w budżec ie  zł. 2.419.000).

D ochody  wynos iły  zł. 172.495.000 (w 
!uidżecie zł. 199.790.000), w tern op ła ty  
pocztowo w raz  ze sp rzedażą  zn aczków  
zł. 109.816.000 (w budżec ie  zł. 126.196.00) 
o p ła ty  telegr. w ra z  z a b o n am en te m  zł. 
39.295.000 (w budżec ie  zł. 46.548.00), r a ­
d io te legra f  zł. 3 150.00 (w budżecie  zł 
1.236.000).

Ogółem w y d a tk i  rzeczywiste,  za 10 
m iesięcy  s tan o w ią  84.1 p ro cen t  sum  p r e ­
l im inow anych  na  cały ro k  budżetow y

G IE Ł D Y .

GIEŁDA LW OW SKA.
Lwów dnia  1-9. kwietnia. Na dzis iej­

szej gield-zie pieniężnej ruch żywy, ten ­
dencja spokojna, u-spo-sob-i-erre niejednolite. 

Na g:-ełd-zin zbożo-wei c C/wV- hf}7, zrrr-i-
H ii in f  n n p i urn ■! ■

■braniu, —- o przenocow aniu  gdzieś n a  
ław ce w  parku  nie ch c ia ł m yśleć.

O statecznie zdecydow ał się pójść do 
ła źn i; tam  go n ik t ch y b a  szukać nie 
będzie.

Leżąc n a  pluszow ej kanapce w  swej 
kab in ie  p rzechodził m yślą -ostatnie 
w ydarzen ia.

Jak ą  rolę w tom w szystkiem  grał 
-Marten? Jak iem  praw em  groził m u a- 
reszt-owaniem za k radzież z w łam a­
niem , skoro m usia ł doskonale w ie­
dzieć o tern, że sam a Lydja kaza ła  mu 
tak  postąpić?

A znow u z drugiej s trony? D lacze­
góż Lydja k az a ła  m u się w łam ać do jej 
w łasnego m ieszkan ia?  Dlaczego pole­
c iła  mu w ykradać ze schow ku ow ą za ­
p ieczętow aną kopertę? Przecież m iała  
k lucz od schowku... czyż n ie m ogła 
sam a każdej chw ili poprostu otw orzyć 
skrytkę i opróżnić jej zaw artość?

Na-próżno silił się. znaleźć jakąś 
rozsądną odpowiedź n a  te  p y ta n ia , —  
napróżno s ta ra ł siię zńa-łeżć jakieś r a ­
cjonalne w ytłum aczen ie  tych w prost 
paradoksalnych  wypadków.

W reszcie jeszcze jedno; M arlen

ny ,  tendencja u trzy m an a ,  usposobienie spo­
kojno.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, 19. kwie tn ia .  (Tel. G. P.J 

4 proc. pożyczka inwestycyjno. 105, 7 p-c. 
pożyczka s-fabilizacyjna 90- 5 proc. p oży­
czka dolarowa 90 5 proc. pożyczka Lś c u -

iwersyjna 67 5 proc- pożyczka kolejowa
192-0 59 6 proc. pozyczku dolarow a 84
JO pro-c. pożyczka kolejowa 102 i póu 8 prc. 
L is ty  za-s-t. Bartku Gosp- Kraj.  94, 8 pice. 
Lis-ty zast.  Banku Rnbiego 94 8 proc. Ob­
li?. B anku G-osp. Kraj- 94, la same 7 p;oc. 
Si.< d ćwierć.

W alu ty  i dewizy: Ib-landja  357.47 L o n ­
d y n  43-17 Nowy Jo.'K S.8-8 Pa ry ż  34.75 
Prag?. 36/30 Szwa./ .arja 171.24 W łochy 
46-58.

Warszawa, 19- kwietn ia .  (Tel. G. P.i 
-Bank Dyskontowy 124 Ba-n-k Polski lf-6 
Bank Zachodni 85 i pó* Bank Zw. S i .  Za­
rób. 85 Spiess 255 Etek-tr. Dąbrowa 1.00 Fit 
ley 50 i pól Węgiel 77 i ,pól Cegielski 40 

pót Lilpop 34 i ćwierć Modrzejów -26 
Rudzki 40 -3/4 Staracho-wice 28.

GIEŁDA KRAKOW SKA,
Kraków 19- kwietn ia .  (Tel. G. F.) Bank 

Polski 163 i pót Zieleniewski 133 Azot 3.20 
Alydlo 3-

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 19. kwietnia!. (Tel. G. P.) P a ­

ry ż  20/39 L ondyn 25.24. i pól Nowy Jork 
ó. 19.50 -Belgja 72.15 W iochy  27.20 Hisz- 
i; e-n-ja 7-6/50 Jłokindja 2IOPj®0 J?br-lin 
128.112 i pól W iedeń 72-90 Sztokholm 
1-98.7-5 Oslo F38.-55 Ko-penhaga 138.50 So- 
ija S.75 i ćwierć P rag a  I'5.i38 W arszaw a  
68/215 Ru-rkpeszt 90..55 iBi-ałogród 9.13 Ate­
n y  6-72 i pó-l Konstantynopol 2.55 i pól 
(Bukareszt 3.07 i pól Helsingfors is .09  Bue 
nos Aires 318.50.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
W iedeń 19. kwietn ia .  (Tel. G. P.) Am- 

rderdam 2-85.58 Belgrad lfi.49 :i ćwierć Ber­
l in  1.08.55 -Bruksela 9S.72 Budapeszt 
it2G.86 i pól Bukareszt 4/31 i ćwierć Ko­
penhaga 109 i pół L ondyn  -34.50 5/3' Ma- 
,-T c-ł 105.yn Merb-nlnn P7.24 N. Jork 7 10 0 5

m ów ił m u, żc L ydja jest zam ężna — 
i on a  sam a o iem 'w sp o m in a ła . Któż 
był jej m ężem ? Czy może ów jego­
mość, z k tórym  sz ła  pod rękę i w s ia ­
d ła  do a u la?  Jak ą  len j-ej m ąż g rał w 
tern w szystk iem  rolę?...

Późno już było, gdy w reszcie za ­
sn ą ł; a i we śnie -dręczyły go jakieś 
przykre -wizje, —  w y ch y la ła  się ku 
niem u uśm iechnięta  ironicznie tw arz 
M artena...

R ano, po w yjściu  z łaźn i w stąpił 
do -pierwszej z b rzegu cuk iern i n a  śn ia 
danie. P rze jrza ł uw ażn ie poranne ga­
zety... kto w ie, może już znajdzie się 
jakaś w zm ian k a  o jego w czorajszej e s­
kapadzie? ... Ale nie, —  nigdzie .a n i 
s ło w a!

Wysże-dł n a  m iasto, w swej letniej 
zarzutce, -szczelnie zapiętej. Trudno 
przecież o tej porze pokazyw ać się w  
sam ym  fraku  n a  u licach.

Co zrobić z  ową. zap ieczętow aną 
kopertą? Bóg wie, co się w  niej m ie­
ści... może to niebezpieczny depozyt, 
może w ew nątrz  s ą  jakie kom prom itu­
jące papiery lub pieniądze?

Z adecydow ał, że -najrozsądniej bę-

Osfo 1'89.50 Paryż  27,J?6 -Praga 31.03 7,8 
Gol jo. 541-9 Sz-lo-kholm 189.80 W arszaw a  
79.95 i pól Zurych  136.8-3 Am erykańsk i t  
7:11 Niemieckie L68-30 Włoskie 37.28 Ju ­
gosłowiańskie 112.42 Czeskie 21 7/’4  W ę­
gierskie 124 Szwajcarskie 136.48 R en ta  
imajowa. 0.005 R en ta  lutowa 0.-91 Tureckie 
(29 i pól B. Małopolski 0.14 -Bodenkredit 
500,6-0 Kroditamstatt 65  3/4 Anglobank
32.40 Kompas 15.90 LaenderibaPk 31-75 
iMe-rkury 31.65 K-ole-j póm . 1:1-68. Żivno- 
is-teńdka 1-1-4 i ćwierć Austr. Kol. Państw  
40 Al-p-ny 43.15 K rupp  11.50, Po-l-di Huett?  
B07 i pó.l R im a 1/15 i pól Fan-to 5-40.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
L ondyn  19. k w ie tn ia . (Tel. G. P-) N. 

Jork 485-31, Ilolandja. 3.2-07 3/4 Franc ja  
1-24.86 Betgja 34/9,5 5/8 W iochy  92.69 
Niem-cy 2-0.48 l;!s Szwajoarja  35.31 3/4 
jtlis-zpan ja 32.96 Danja 18.20 3/4 Szwecja 
18.17 Norwegia 38-8-0 -Portugali ja l f f i / lż  
ili-WsingfoTS 193.00 Praga  163.-9i3 Bu-dapeszt 
B7.87 Belgrad 376 'Sofja 073 R u m u n ja  820 
W iedeń 34.26 W arszaw a  43--30.

GIEŁDA PARYSKA.
P a ry ż  19. -kwietnia. (Tek G. P.) L o n ­

dyn 124.2-6 N. Jork 25-60 3/4 Be-Igja 355.50 
H iszpanja  3-77,75 Hiszpania  377.76 W ło ­
chy 133/95 Szwajcaria  492.75 D anja  682-50 
Holandia  1028.75 Norwegja 682.76 Szwecja 
(584-25 Praga 75.7-5 -Ru-munja 15.15 Niem­
cy 607.00 W iedeń 360.00.

OBROTY PRYWATINfc
L w ów , 19. kw ie tn ia .

T e n d e n c ja  chwiejna,  z n iżk o w a .  O bró t  
ożywiony.

W ALUTY: D o la ry  am ery k .  8.92.00— 
8.93.00. d o la ry  k a n ad .  8.86.00— 8.87,00, 
k o ro n y  czeskie 0.26.50—0.27.00, szylingi 
a u s t r .  125.50— 126.00, leje 0.05.00— 
0.05.50, f ran k i  f ranć .  0.34.50—0.34.80, 
f ran k i  szw a jca rsk ie  171.50— 172.00, fun ty  
szterlingi 43.50— 43.80, czerw ieńce  sow. 
za jeden  17.50--1S.00

ZŁOTO: 20 k o ro n  36.35.00— 36.60.00, 
20 f r a n k ó w  33.20.00—33.60.00. 20 m are k  
41.25— 41.80, 10 ru b l i  46.00— 46.00

SREBRO: Kor. au str. 0.67.00— Ó.67.50, 
5 kor.  a u s t r .  3.45.00—3,50,00, flor. austr .  
1.72— 1.75, rub le  ro sy jsk ie  2.80—2.90, 
kopiejk i  za  ru b e l  1.40— 1.45.

Uw aga. P rz y  d o la ra ch  za 1—2 p lącą  
o %  gr. mniej.

i o-----
K ą c ik  ra d jo w y .

PROGRAM AUDYCJI RAD JOW YCH .
NIEDZIELA 21. KW IETNIA 1929.

Warszawa (M'395) 15.16 Transmisja -z 
Fi-l-harm-o-nji W arszawskiej.  Koncert m u zy ­
ki -organowej w w ykonaniu  J. Messn-era 
kapelm is trza  katedralnego z Salzburga'. 
Solo na skrzypcach odegra pr-of- Jan Dwo­
rakowski,  18-99 Au-dycja ludowa Kterac- 
teo-muzyczna pt.  „W iosna" ,  2i0.30 Kon­
cert  w-iecz-orny w wyikn-na.niu J3. R. pod 
dyr.  J. Ozimińskiego. 23.00 Transm isja  wu 
cy-ki tanecznej w dan-cingu „Oaza".

Kraków (314) 20-00 Transm isja  he jna łu  
z W ieży Mariackiej,  20.30 Tra-nsm-isja komcer 
fu z W arszaw y, 23.00 T ransm is ja  m uzyki  
-'■in-pc/ri® 7. restauracji  i,Pa\*ill-on".

dzie w rócić do ow-ej wi-łli, zw rócić ko­
pertę  -Ly-dji i zużądać od niej w y ja ­
śnień.

W krótce też s ta n ą ł przed zam kn ię­
tą , a zn a n ą  m u już bram ą. N acisnął 
dzw onek.

W uchylonych  drzw iach u k aza ł 
się jakiś stary , w ygolony, przyzwoicie 
u b rany  służący. Spojrzał na N ow aka 
trochę po-dejrzliwem okiem.

—  Czyżby imię. poznał? —  p rze­
m knęło mu przez m yśl.

— A czego tam ? —  spy ta ł s ta ry  
sługa.

—  Czy m ógłbym się zobaczyć 
z p a n ią j

—  Z jaką p an ią?  —  spytał s ta ry  
z  n ieukryw anom  zdziw ieniem .

—  No... z p an ią  L ydja A llan.
S tary  zastan o w ił -się chw ilkę, w re­

szcie po trząsnął głową:
—  Nie znam  zupełnie tej osoby.
—  Jak to?... —  w yjąkną.l Nowak,—< 

przecież w  tym  dom u... tu taj m ieszka 
pan i AMan?...

—  Nie, —  odparł krótko sta ry , — 
nigdy nie słyszałem  naw et lego n a ­
zw iska.
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P o s a a ó  (309) 15.15 T r a n s m is j a  k o n ­
c e r tu  s y m f o n ic z n e g o  z F ilIia .rm o n .ji W a r ­
s z a w s k ie j ,  18.39* R e c i ta l  plearriio-w y' d. F . 
K ry s ie w ic z o w e j  ( .so p ra n ) , M . M ie rz e je w s k i ,  
(a k o m ip .) , 20.30 K o n c e r t  w ie c z o rn y ,  Z. J a ­
b ło n o w s k i  (bą;3) ,  R . H a u s s c h i ld  ( fo r t .)  22.40 
M u z y k a  t a n e c z n a .

K a to w ir a  (416) 20.30 T r a n s m is ja  k o n ­
c e r tu  z  W a r s z a w y

W iln o  ( 455) 20.30 T r a n s m - s ja  k o n c e r tu ,  
w ie c z o rn e g o  z  W a r s z a w y .

W rocław (301) 18-45 K o n c e r l  ra d jo o r -  
kies-tTy. W  p ro g r a m ie  w y ją tk i  z  o p e r  V-er- 
d te g o .

K o p e n h a g a  (336) 30.00 M u zyska i  p o  e- 
t ó a  d u ń s k a ,  21.10 K o n c e r t  s k r z y p c o w y  R y ­
s z a r d a  M a d s e n a .  22.00 H u m o r  i m u z y k a .

P r a g a  (343) 18.50 T r a n s m is j a  z T ea .tru  
N a ro d o w e g o -  „ A 'id a “  o p e ra  w  4 a k t a c h  Y er 
d  i-ego-

L ip s k  (361) 19.00 T r a n s m is ja  z O p e ry  
. w ' G hiem iniiz „ U p r o w a d z e n ie  z  S e r a ju " ,  o - 
fpera  w  3 a .k ta c h  M o z a r ia .

T u l i t2 a  (38I20 20.30 W y ją .titi  z  o p e r  k o ­
m i c z n y c h ,  21.15 J a z z  a m e r y k a ń s k i  i s z l a ­
g ie r y.

H a m a n r g  (391) 15.00 K o n c e r t  k a m e ­
r a l n y  tr - a  K n o c r/'- is9 j30 O d c z y t  „ G im n a s ty ­
k a  m ło d z ie ż y  p ra c u ją c e j" -

Tallin  (408) 21.00 .C h ó r m ęsk i
S z to k h o lm  (438) 19.45 K o .n c e i t jc j ió r n  i 

.o rk ie s tr y .  W  p r ó g ,u m ie :  B r a h m s ,  A n s e l  i 
(K ra u s s , 21.45 D a w n a  m u .z y k a  ta n e c z n a .

Ż u ty ch  (489) OJ Muzyka kameralna.  
Kw arte t  sm yczkowy Czejkowskisgo, 20.30 
-Wieczór życzeń. 11. E rnst  odśpiewa pio­
senki  szwajcarskie-

W ie d e ń  (519) IG.CO L e k k i  k o n c e r t  o r-  
X .e s try  W e r b a ,  18.30 K w -arle t k a m e r a ln y .  
IV y k . K w a r t e t  M ii i u e -  i R o b e r :  F u e d -
m a n n .  30.15 , ,W i id e ń  k r e w “ . -o p e re tk a  
i\v 3 a .k ta c h  J a n a  r i . r . i u j i p .

 ̂ I f to n a c f i in m  M 53C) 30.05 K o t f e r t  raH .o- 
lO Tkieslry . W  p i o g a m e  w y ją tk i  z o p e r .

Kijów (775) 18 3 jS j r - £ «  z S p rM  
iI<:Mwsk".ei. ■Fj-r .f  ipera G n

Uboga s ta ru sz k a .  65 lat  l iczącą kaleka, 
m a  a m p u to w a n ą  nogę i uszkodzoną  r ę ­
kę, w sk u tek  czego jest :upełnie n iezdolna  
do pracy ,  prosi o ła sk aw ą  pomoc. Datki 
sk ie row ać  na ieźy  do Adm inis trac ji ,  dla 
s ta ruszk i  kaleki.

a G LL3 2 E IIIA ,

I V  OSADY PO SZU KIW AN E. 
3 grosze za  woyaa.

CHOROBY W EN ER Y C ZN E i zas ta rza łe  
skórne ,  n e u ras ten ję  sek su a ln ą  leczy 
spec ja lis ta  D r,  Friscb ,  W a ło w a  11, Tel. 
65— 20. '  i943-2

B. lek. szpit  wied.
Dr.  N O R B ER T  JU P IT E R

specja lis ta  c h o ró b  skó rnych ,  w enerycz­
n y c h  i kosm etyk i ,  S tan is ław ów , 3-go 
M aja  11. Usuw anie  w łosów elektrolizą,  
n a św ie t lan ie  lam p ą  k w arco w ą ,  leczenie 

bezo p e racy jn e  żylaków. 2824

E W OLNE POSADY.
10 groszy za w yraz. H

E L E K T R O W N IA  m ie jska  w  Kam ionce  
s trum iłow ej  poszuku je  techn icznego  
k ie ro w n ik a ,  p o s iada jącego  u p o w a żn ie ­
n ie  do p ro w a d z e n ia  e lek trow ni  100- 
k o n n e j  o n isk iem  nap ięc iu  z s i ln ikam i 
Diesla. P ła ca  300 Z łotych miesięcznie 
i 5 proc.  od cen  fa k tu ro w y c h  z a  in s ta ­
lac je  dom ow e. Zgłoszenia  do 1. m a ja  
1929. P o sad a  za ra z  do objęcia.  3225-3

I
ZARZĄDCA ek o n o m  lal  50 z d ługole tn ią  

p ra k ty k ą  gospodarczą ,  Polak , energicz 
iy ,  z c h lubnem i św iadectw am i,  zami- 
o w a n y  c h o w ra  koni ,  b y d ła  i p lan ta to r  
cuk row ych  b u ra k ó w ,  p o sz u k u je  p o sa ­
dy na  o rdynarjf jAod zaraz .  Z arządca  
P ra w d z ie  w  Zakladai  h Państw ,  w 
P rzędzie ln icy ,  o. p. Nowe Miasto.

3296-3

SZOFER  egzam inow any ,  m ec h an ik  ś lu ­
sarz ,  lat  21, t rzeźwy, z au fa n ia  godny, 
p o sz u k u je  posady. W łodz im ierz  Żuk, 
L u b aczó w . 3217-6

KO R ES PO N D E N T  H A NDLOW Y, w ła d a ­
jący  języ k iem  angie lskim, f ran cu sk im ,  
n iem ieck im  i włoskim  p o sz u k u je  po ­
sady  Zgłoszenia  z w a r u n k a m i  do Ad­
m in is t rac j i  pod  „R, R. — P i ln o ść“ .

3340-2

SZOFER d o b rze  polecony, t rzeźw y  zna 
się n a  m echan ice ,  poszuku je  posady.  
Ł ask aw e  zg łoszen ia  do  Adm. „Gazety 
P o ra n n e j  9  pod „ T rzeźw y 11. 3329-3

I N a u KA I  W Y G R O W A N iH . 
10 groszy za wyra*. 1

KO NW ER SAC JI,  ko resp o n d en c j i ,  g r a ­
m atyk i ,  l i t e ra tu ry ,  ję z y k a  f r a n c u sk ie ­
go, niem ieckiego, angie lskiego udzie la  
K lah r  Sapier ,  Pod  D ębem  12, 3371

s K O ztESPO N EEN U iA . 
12 flroszv za  w yraz. I

PO N IE D Z IA Ł EK  w ra ca m  na  górkę .  P r o ­
szę p o d a ć  m ożność  w idzeniu  się. Ada.

B3Sffl

W.A jlR Y M O N IA L N S.
12 groszy za  w yraz. I

PANNA la t  34, w y k sz ta łcen ie  un iwersy-  
teckiee, p rzy s to jn a ,  n a  s tan o w isk u  o 
ład n y ch  doch o d ach  po zn a  k u l tu r a ln e ­
go, w ykszta łconego  m ężczyznę  do lat 
4'f> n a  o dpow iedn iem  stanow isku .  Nie- 
a n o n im y  R ok  192911 do Administracji .

3359

K AW ALER, la t  28, n a  rządow ej oósSaH 
dzie j)w łaśc ic ie l  rea lnośc i  naw iąże  k o r e ­
sp ondenc ję  z in te l ig en tn ą  p a n n ą .  Cel 
m a t ry m o n ja ln y .-  Zgłoszenia  się l is towne 
z fo tog raf ją  do  A d m in is trac j i  „Gazety 
P o r a n n e j 1* pod  „P rzy sz ło ść11. 3362

r MIESZKANIA, SKLEPY*. 
10 groszy za wyraz. J

I

1 PO K O JE, zupełny  k o m fo r t ,  łazienka;, 
fo r tep ian  p rzy  ul. A kadem ickie j.  W ia ­
dom ość  Biuro,  ul. K rzyw a  !. 2. ';83Ji

3 P O K O JE  front.,  s londczne z kuch n ią  
pc lny  k o m fo r t ,  G rochow ska  33 zara: 
do  wyna jęc ia .  3232-i

LOKA L SK LE PO W Y
duży, we Lwowie, w c e n t ru m  m ias ta
n a ro ż n y  o 3 w y s taw ach  do  odstąp ien ia
W ia d o m o ść  z grzeczindścri. D r.  Weiss 

ul. C horążczyzny  1. 18.

MIESZKANIE k a w a le rsk ie  zupełn ie  od 
rębne ,  w ykw in tn ie  u m eb low ane,  s ło ­
neczne,  sk ład a jące  się z p oko ju ,  dwóch 
ny^, p rzed p o k o ju ,  łaz ienki ,  ga rderóhk ;  
b a lk o n u  (światło e lek tryczne,  kalory­
fery, ew en tu a ln y  telefon) za raz  do 

j w yn a jęc ia .  P ia sk o w a  15. 3361-3

2 P O K O JE  w p a r te r z e  n a  b iu ro  w ś ró d ­
mieśc iu  do  w yn a jęc ia .  W iad o m o ść  
„N ow a R e li lam a“,jjBatorego 26. 3369-3

SAMOCHODY ga raż u je  „P a łac  S p o r to ­
w y 11, Lwów, Z ielona 59. Tel.  305

3354-2

I K U PN O  I  S P R Z E D  AA. 
12 groszy za Wyraz. 1

AUTOBUS o k azy jn ie  do  sprzedan ia .  W ia  
dom ość  „ P i lo t11, B atorego  4. 2500-10

GDY się p o p su je  ro ś  w twej  z łote j  b ro ­
szy —  M andl n a p ra w i  s ta ran n ie  _za 100 
groszy —  K o p e rn ik a  14 —  n aprzec iw  
kina.  2187-30

WIĘKSZA f a b ry k a  w o d y  sodowej i n a .  
poji  m u su jący ch  z ao p a tr z o n a  w n a j ­
now sze  m aszy n y  oraz  d o b o ro w y  in ­
w e n ta rz  —  św ie tn ie  zap ro w a d z o n a  jest  
n a  sprzedaż .  Zgłoszenia  pod  „D o b ry  
in te re s11 do A d m in is t ra c j i . )  3323-3

F O R T E P I a N lu b  p ian in o  n a w e t  z n i ­
szczone kupiię go tów ką .  P o d  „ I n s t r u ­
m e n t11 do  A dm inis trac ji .  3370

OBRABIARKI do d rzew a  kupię .  Orłów, 
T k a c k a  42. 3313-3

F O R T E PIA N  u c zn ia  „ B o se n d o r fe ra 11, 
m ało  używ any ,  p iękny ,  z n a k o m i ty  i 
p ian in o  rzadk ie j  dobroc i  —  sp rzed am  
lailio. K o p e rn ik a  26, Sk lem arsk i .

3318-4

GOTÓWKĄ płacę  za  u ży w an e  meble, 
a n ty k i ,  dyw any ,  fo r tep iany ,  p ian in a  
itp., jak o te ż  k o m p le tn e  u rząd zen ia  
m ieszkań :  Zgłoszenia  z grzeczności
p rz y jm u je  f i rm a  M arkiewicz,  Rvnek  
42, sklep k o rz en n y .  3279 5

SAMOCHODY E ssex  i  H u d so n  oryg ina lne  
a m ery k ań sk ie ,  po  cenie  E ssex ó w  gdań  
skich. Sp rzedaje  za  d o b re m  zabezp ie ­
czen iem  bez gotówki,  d o s taw a  n a ty c h ­
m ia s to w a ,  Cyclecaij, . Lw ów , Roniano-  
wfcza 9, tel .  20—01. 3351-3

I R Ó Ż N E  D O N IE S IE N IA . 
10 groszy za wyi-«T, I

'U N IEW AŻNIAM  zg u b io n ą  książeczkę 
w o jsk o w a  w y d a n ą  przez  PKU. Cieszyn. 
P io t r  Ja rzą b .  3363-3

KTO p rzy jm ie  za swego u ro d n eg o  ch ło p ­
czyka,) n a  imię  Józio ,  2 m iesiące  wyzn. 
rzym . k a t  W ia d o m o ść  w  Adm ini­
stracj i .  3367

„H A Sa N “ 
sp rzed aż  d y w an ó w  p e rsk ich

,)odaje do w iadom ości  P. T. Publiczności 
że z a n . 18. k w ie tn ia  w y s ta w ia  w Hotelu  
W arszaw skim , p o k o j  w  pa r te rze ,  orygi 
uulne p e rsk ie  d y w a n y  w ro z m a i ty c h  ga 

tunkac l i  i ro zm iarach  
tk azy jn a  sprzedaż  d e ta i l iczn a  po cenach 

h u r to w n y c h .  3337-3

PAULINA DŻUŁYN, T adeusz  Dżułyn. 
M ar ja  W olińska ,  W ła d y s ław  W oliński  
z C h o d o ro w a  u n iew aż n ia ją  b l lanko  w e­
ksel n a  1000 zł.  3500-,:

- — — -
6Y PIA LN IE , jada ln ie ,  sa lony b iurow e 

i k u c h en n e  sol idne  poleca M ie jska  Wy 
s taw a,  p lac  Halick i  10. w podw ó rzu

3299-10

PO L S K IE  S tow arzyszen ie  Złotego Krzy 
ża  we Lwowie, p lac  św. D u c h a  1. 1 

i zaw iadam ia ,  że w  T ru sk a w c u  m a  w 
willi „ P o d o la n k a "  wolne p u k o je  do wy 
n a jęc ia .  3295-3

FUTRA p rzech o w u je  n a js ta ran n ie j ,  p e ł ­
n e  zabezpieczenie .  P ra c o w n ia  F u te r  
K aro la  Schiirera,  S e n a to rsk a  10. T e ­
lefon 69— 56. 3235-30

NIE M IR Ó W  ZDRÓJ wil la  „ H a n k a 11 ta ­
n io  do  w ydz ierżaw ien ia .  W iad o m o ść  
na  miejscu.  3158-10

U R Ł Ą D  M E J n A J  w  K U LIK O W IE .
L. 392/29.

U rząd  m ie jsk i  w  Kulikowie ogłasza  n inie jszero

KCFSKUnS
n a  b u d o w ę  e lek trow ni,  kosz.tem o fe re n ta  z p ra w e m  ek sp loa tac j i  przez  czas o m ó ­
wiony.

R entow ność ,  zd an iem  fachow ców  zapew niona .  Zaw iązan ie  k o n so rc ju m  na 
m ie jscu  n iew yk luczone .  Z w ierzchność  g m in n a  zas trzega  sobie p ra w o  wolnego 
w yboru  o fe r t  lub  n iep rzy jęc ia  żadne j  z n ich . bez jak icnkolw iek  o d szk o d o w ań  n a  
rzecz o fe re n ta  i z b a d a n ia  w n ies ionych  o fe r t  przez  u rzędow ego  experta .

O fe r ty  n a leży  wnosić  do  t5  m a ja  1929.
K ulików. <mia 15. k w ie tn ia  1929.

3294-3 B u rm is trz : Je z le rk o w sk j m p,

GRZEGORZ PŁEKAN1EC, u ro d z o n y  w 
Łęgach L is ia tyck ich  pcw. S try j  w  ro k u  
1897 zam . w Oleksicach pow. Stryj,  
u n iew ażn ia  sk ra d z io n ą  książ. wojsk,  
we F ra n c j i  w ro k u  1926. 3355-3

PARYSKI In s ty tu t  k o sm e ty czn y  „ E u r e ­
k a "  zaw iadam ia ,  że n a d sz ed ł  ju ż  św ie­
ży t r a n s p o r t  n a jp rz ed n ie js zy c h  i n a j ­
n ow szych  ś ro d k o w  kosm etycznych .  
B o u la rd a  4. ' 3353

OLL K
IREZE4WATYWY,

D o starczam y 
tak że  jak o  
u n ty sep ty c i- 

n ie  p re p a ro ­
wane. Udo­
w odnione  od 

d z iesią tek  
łat, że „OL* 

LA~ jes t
p rzo d u jącą  pod w zględem  jak o śc i m a r . 
<ą św iatow ą. P e łn a  g w a ran c ja  za  k ażd ą  

sz tukę. 1026

NIEBYW AŁA OKAZJA!
Sypialnia  n o w a  zł. 600. SaloniK zł. 350, 
oraz m eble  n a  dogodnych  w a ru n k ac h  

rów nież  n a  p ro w in c ję  udzie la  
M agazyn m eb li 

HERM AN M UNZER 
Lwów, T r y b u n a l sk a  4. 1799-20

L odow nie  pokojow e,  k rzese łka  sk ładane ,  
d la  o g rodów  i r e s tau ra c j i  sia tki 

ogrodzeń
oraz  wszelkie  n a rz ę d z ia  ogrodnicze  

poleca:
. M . K I E R S K I

Lw ów , K o p e rn ik a  4, 3266 2

A P W O M T
za»tta,?aa iiiis is ta i

poszukiwany celem rozszerzenia 
przedsiębiorstwa fabrycznego w® 
Lwowie. Zgłoszenia pod „Adwokaf 

finansistą".

HA OGRODY
wszelkie nr. j in n  szm zrs

p o l e c a

J AN  S U D H O F F
łWLiW - fiRsdercńcks Elf. Ł
P ln o m etb y l z a re je s tro w a n y  w M in ister­

s tw ie  S p raw  W ew n. p . N r. 1198
gdy

K A T A R -------------- GRYPA
poleca się 

P IN O M ETH Y Ł 
C ena 1.75 zł. C ena 1.75 zł.

P in o m eth y ł jest  ś ro d k iem  p rzec iw  k a ta '  
r o m  nosa ,  k r tan i ,  ch rypce ,  kaszlowi 
i duszności.  P in o m e th y ł u ż y w a  się przy  
k a ta rz e  i u su w a  n as tęp s tw a  k a ta r u .  P i­
n o m eth y ł je s t  zn ak o m ity m  ś ro d k ie m  dc 
zynfekcy jnym  d róg  o d dechow ych  —  chri 
ni od c h o ró b  in fekcy jnych  nosa ,  ga rdh  
i piersi.  P in o m e th y ł u ży w ają  dzieci,  s ta r  
cy i wszyscy. —  W in ien  być  w  każdyn  

dom u.
Do n ab y cia  w e w szystk ich  ap te k ac h  

w  Polsce.
Zast. n a  W schód  M ulopoiskę „OZON* 

L w ów . oJOO-lf'

Przy d o l e g l i w o ś c i a c h  ż c ł t j f i K o ^ c - j r M i t o w y ź h
r a a t u r ą l n e  d z ia łan ie  lecznicze

K a rls b a d zk is j weriy m ineralnej 
o r a z  Soli źródlanej

poBiada n ied o śc ig ilo n ą  w artość. K u r a c j a  d c  m o w a  
przyw ra a  zdrow ie i doskonale sam opoczucie. Praw dziw a 
woda m ineralna i sól arlsbadzka ze znakiem  ochron ;ym 
do nabyc ia  we w szystki, h  s ladach  wód m ineralnych, 

d rogerjach  i aptekach.



AA. IG ,- G A Z E T A  P O R  A A N A " dSła. i i i .  kwichnia 102* Air. 8836

K O C I O Ł K O W E  O D K U R Z A C Z E
i F R O Y  ' E R K f  ~ L £ K T R Y C Z N £

P R O T O S “■ 5
FABRYKAT ZAKŁADÓW

S S D B I I I K S A
fifi

CE ITCłAS.A: W a r sz a w a , M ow y Ś w ia t  3 0 ,  t e l ,  2 4 - 2 2
Łódź, u!. P io trkow ska  96 , te-1. 63-11. Kraków, ul. S ldw xo% ska 10, cl. 03 -6 7 . 

C *1 DZIAŁY: LW ÓW,p u|. L indego 8, te!. 6 2 -0 2 . Vbiino, ul. W ileńska 23 .
P r o s i m y  ż ^ d u ć  i  o  p ł a t n y c h  p o k a z ó w .

FMliiZEII!!!
w  C z e c h a c h .

P i e r w s z e  ś w i a t o r r e  z d r o j o ­
w i s k o  b o r o w i n o w e .

S ł y n n e  u z d r o w i s k o  d la  c h o ­
r ó b  k o b i e c y c h  i c h o r ó b  

s e r c a .

Ź r ó a ł a  o b f i t u j ą c e  w  k .v .  w ę ­
g l o w y ;  w y b i t n e  s o l a n k i  

g la M b e r s k le .

leczenie tho ól krwi. gościa. s'tary 
moczarowej, otyłości, zaparcia.

Z  p o c z ą t k i e m  i k c - c e m  s e ­
z o n u  z n a c z n a  z m t k a  c e n  
k ą p i e l o w y c h ,  m i e s z k a ń  

i  u t r z y m a n i a .

Prospekty i informacje wysyła na żącfaaie 

K u rv e rw a 5 tu n g .
PENSJONAT Dra W OLFA
Nowoczesny homiorł. Zimna : cepła 
woda. Centralne ogrzewanie Znakomita 

kuchnia. Ceny umiarkowane. 
Właściciel. Radca sanit. Dr. Otto Wolf.

H um or

lttłZ M Y S uA M A  PIER W SZO K LA SISTY .

I to się n azy w a  I. k lasa ,  a gdzież są 
fotele?

OliABIEMiE
BLiJNICE.

L E C Z Y

HEMOGEN
r r y g m d n y  t y t k o

z  fi ®/y.‘4
K  LA W E
Motory P E R K U  N
Semi Diesal od 8 do 120 HP 
dla celów  roli u zych  i przemy- »! 
slowych, M łyńskie m aszyny, 
Turbiny, ObratTarki — poleca

isa
l.ymw, Batcregc 4.

D O M C H O F I M A "
Lwów, Sykstuska 11.

F o r t e p i a n y
r-ian.na

I h a r r . i o n j a  
kratowe i zagraniczne 

Sprzedał na raty.
Cenniki na zadanie.

Maszyny młyńskie, Motory, Turbiny, 
Transmisje, Pasy, Gurty, Gaze, 
Tnkarki, Siatki, Druty, Łańcuchy, 

Narzędzia, Prasy do dachówek 
poleca

h  S  Z U M A  N
i . i v ć » v ,  u l .  G r ó d e c k a  2 . □ .

' e l e f o n  4 1 - 4 7 .

ppaiacl szutru
M ark u s F ried b e im  1 M ark u s  H a lp c rn  

S try j^  K o ch anow sk iego  L . 6. T clef. 59.

p o leca ją  szu ter  we wszys tk ich  g a tu n ­
k ach  i w k ażd e j  ilości po c en ach  k o n ­
k u re n c y jn y c h  loco w agon  W ie rczau y  
i S try j .  Cena  p rzew ozu  kolejowego od 
iO.OOO kg. k a lk u lu je  się o 4— 5 zip tan ie j 
aniżeli  od w szys tk ich  szu tro w isk  z okolic  
S try ja .  •—• W szelk ie  z ap y tan ia  zwrócić  
w p ro s t  do nas.  Z as tępca  n a  L w ó w  p o szu ­

k iw any .  PS! 12

l a s e r u j c i e  w  
G a z e c i e  

P o r a n n e j

llliaE B gag^B B E B SS ia

STOSUJ N!E29Hf®!ll ZAPRAWY 
cbemkuei „« 0 T “ w prorante

■9 I A  n  B H  (Abawit) (B) zaprawa SUCha prze-
/  1 l i  Si  I I  S SI ciw Śnieci, głd^Ri i pleśniom  koszt
Bm § Eli BB HI S 83 zaprawienia 100 kg pszenicy jarej
zł. 3.40, jęczm ienia i owsa zł. 6.80. Zaprawa 10 kg.
nasion warzyw zł. 1.70.

"a (® tanal) znakomHa zaprawa sa­
ab i l f f  * $ ! ■ / «  It c^a odkażania nasienia hEPakOJU
B fii lS k f f iy G  f la a  cuHruuiych i pastewnych (p rz ec iw
chwośeiakowi i innym  chorobom). Koszt odkażenia 
100 kg nasienia zł. 23.60.

(Corbin) zaprawa nie trującą lecz 
udstręcza ąca zapachem i smakiem  
wszelkie ptactwo od niszczenia  

wschodzą ej RuIiUfydZlJ i HOPSti 6^0 ZęBil; Koszt za.Dra- 
w y 100 kg tylko zł. 5.40.
UMyłliii nbtyjiinilfstnuiia u c z tę .  —  GdsrrzetfaiDCam rabat 

T A D E U S Z  W A S U N G  i  S h a  
LuiSw, ul. Ctiorążczyzna 1.18. te!. 8-33. a t k  tslegr. Teuiasung

S A N A T O R I U M

ara f t e i s U m  i n n s m n
W I M  oh3k Kościoła. Tel. Nr. 12.
dla leczenia chorób rarządu m oczowego oraz w szel­
kich seho zeń chirurgicznych połączone Z PSUSjOiłOlGIII 
Dietetycznym. Gabinet fizjoterapeutyczny roentgen, 
diaterm ii, lampa kwarcowa. Srl l !ix, galwano- fara- 
doeU ktryzacja. S3l3 OfllPECyjra Ur.ę”Zenla nowoczesne. 
Radio, foriepian, czytelnia. Ceny umiarkowane 
Uwzględnień a dla niezamożnych. Ordynacja dla 
chorych przychodnich 10— 12 rrz^dpoł. 4 — 6 pono!.

m m i
N a jle p s z y  f i lc o w y  k a p e lu s z

CENY OGŁOSZEŃ:
Za w iersz  1 .szp a lto w y  m ilim etro w y  

(szer. 30 m m .) og łoszen ia  zw y k łe  za  te k ­
stem  15 gr., za  w iersz  1 -szpalt. m ilim e­
tro w y  (szer. 60 m m .) n a d es ła n e  40 gr., 
za w iersz  1-szpait. m ilim e tro w y  (szer. 
CO m m .) po  k ro n ice  45 gr., za  w iersz  1- 
szpa it. m ilim e tro w y  (szer, 60 m m .) w 
tekście  (k ro n ik a , re p e r tu a r)  55 gr., za

w iersz 1 -szpalt. m ilim e tro w y  (szer. 60 
m m .) w a r ty k u ła c h  100 gr., za  w iersz 1- 
szp a lt m ilim e tro w y  (szer. 60 m m .) n a  
p ierw szej s tro n ie  70 gr., d ro b n e  og łosze­
n ia  za  słow o 10 gr., k u p n o  i  sp rzed aż  za 
słow o 12 gr., m a try m o n ia ln e , k o re sp o n ­
d en cje  i p ry w a tn e  za  słow o 12 gr., dla 
p o trze b u ją c y ch  p ra c y  lu b  po sad y  3 gr. 
O głoszenia d ro b n e  p rzy jm u jem y  ty lk o  za

gotów kę. C ała s tro n a  og łoszen iow a 30>‘ 
zf„ caln  s tro n a  tek s to w a  600 zł., całe  
s tro n a  pod n ag łó w k iem  (1-szai 700 zł. 
O głoszen ia  zam iejscow e 30 p roc . d roższe 
Za o g łoszen ia  w m ie jscu  zas trzeżo n em , 
ogłoszenia  o sobno  sto jąc e  i  bez n u m eru  
do liczam y 25 p ro c . O dpow iedzialność? za 
te rm in o w y  d ru k  n ie  p rz y jm u jem y . P o rta  
p rzek azó w  n ie  b o n ifik n jem y . —  Uw aga:

K olum ny og łoszen iow e są  pG dzielonc a a  
0 łam ów  (sznalt), tek s to w e  n a  4 lam y 
(szpalty ).

o -
PR E N U M E R 4TA  M IESIĘCZNA:

Z d o staw ą  na m ie jsce  lub  p rze­
sy łk ą  po cz to w ą  . . zł. 0.50

Bez d o staw y  . , ,  . zł. 6 . _
Zn g r a n i c ę  zł 9.—

Z d ru k a rn i  Snó łk l W y d aw n icze j G R O D K I I  SPÓ joKA. p o d  za rz . J .  P ło ck ieg o  w e L w ow ie, O dp. Red. S T liF A N  K iU iŻ A A O V .im .


